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Spotkanie delegacji ZSRR i USA w Genewie

Wstęp do nowej fazy
dialogu rozbrojeniowego

GENEWA PAP. Korespondent PAP, Jerzy Wańkowicz pisze: roku platformami tymi są ge- 
W środę odbyło się w genewskiej siedzibie misji dyplomatycz- newskie rokowania* trójstronne 
nej USA spotkanie radziecko-amerykańskiego komitetu nadzo- ZSRR — USA —■ W. Brytania 
rującego realizację postanowień układu ZSRR—USA o ogra- w sprawie całkowitego i pow- 
niczeniu strategicznych zbrojeń ofensywnych. śzechnego zakazu doświadczeń

z bronią jądrową, dwustronne
W GENEWSKICH kołach po- punktem wyjścia również do ZSRR—USA -w sprawie zaka- 

1 i tycznych nie wyklucza się, że wznowienia roboczej fazy ne- zu produkcji i przechowywania 
rozmowy te mogą stać się gocjacj; w sprawie ograniczenia broni chemicznej oraz zniszcze- 

rozbudowy systemów broni nu- nj a j ej  opasów, wiedeńskie ro- 
klearnej średniego zasięgu na kowania w sprawie ogranicze- 
kontynencie europejskim. nia sił zbrojnych i zbrojeń w

Wskazuje się, iż ewentualne Europie środkowej. Rokowania 
wznowienie rozmów na temat dotyczące trzech innych proble- Ahr̂ rllł U U D MC77 ograniczenia zbrojeń nuklear- mów osta ły  zawieszone, ale nie 

U U f CllSy l \ l \ l  I i O L Ł  nych średniego zasięgu w Euro- Są zerwane i mogą zostać wzno 
J pie stanowiłoby ósmą z kolei Waone. Są to rozmowy w s pora -

platformę rozbrojeniowych ne- w;e zakazu broni antysatelitar- 
gocjacji radziecko-amerykań- nych, rokowania w sprawie za- 
skich. Obok rokowań SALT, kazu handlu bronią konwencjo- 
zawieszonych, ponieważ Kon- na,iną oraz rokowania w spra- 
gres USA nie ratyfikował do- w je redukcji sił zbrojnych w 
t jrchczas porozumienia SA LT-II rejonie Oceanu Indyjskiego, 
podpisanego w Wiedniu w 1979

Dziś rano zmarł
prymas Polski
kard. S. Wyszyński

DZIŚ, 28 maja br. o godz. 4.40, w  uroczy­
stość Wniebowstąpienia Pańskiego, w  rezyden­
c ji arcybiskupów warszawskich zmarł Jego 
Eminencja kardynał Stefan Wyszyński, arcy­
biskup m etropolita gnieźnieński i  warszawski, 
prymas Polski.

Jak podaje kom unikat lekarski, przyczyną 
zgonu b y ł rozsiany proces nowotworowy jam y 
brzusznej o w yb itne j złośliwości i  szybkim po­
stępie.

W Gdańsku

KKP NSZZ
Solidarność”

GDAŃSK PAP. 27 bm. w  
Gdańsku rozpoczęły się 2-dnio- 
we obrady KKP NSZZ „Soli­
darność”. Porządek dzienny 
przewiduje omówienie proble­
mu sekcji branżowych w struk 
turze związku, sprawy zaopa­
trzenia w leki, kwestii dotyczą­
cych całokształtu rozmów „So­
lidarności” z rządem, proble-

(Dokończenie na sir. 2)

Czy jesteśmy bezsilni?

Chuligaństwo
na ulicach Szczecina

Z PEWNOŚCIĄ informacje po­
dane we wczorajszych wydaniach 
dziennika telewizyjnego zbulwer­
sowały ogromną większość szcze­
cinian. Banda wyrostków wraca­
jących z meczu, czując się w peł- 
rv bezkarnie, zaczęła terroryzo­
wać miasto, zaczepiając prze­
chodniów I niszcząc parkujące na 
ulicach samochody. Według tele­
wizyjnej informacji szczecińska 
milicja interweniowała w łych zaj­
ściach bardzo delikatnie. Dlacze­
go? Bo sprawcami tych karygod­
nych ekscesów byli wyjątkowo 
młodzi ludzie... Tych biedniutkich 
maluszków oddano pod opiekę 
rodziców i właściwie cała sprawa 
się skończyła. Oczywiście PZU 
wypłaci właścicielom 12 (bo na 
razie tylko tyle ujawniono) uszko­
dzonych samochodów odszkodo­
wania, które zamkną się kwotą 
co najmniej kilkunastu tysięcy zło­
tych. I do najbliższego meczu 
wszystko będzie dobrze. Oczywiś-

(Dokończenie na str. 8)

Sukces „Człowieka z żelaza”

„Złota Palma“ dla filmu A. Wajdy
PARY2 PAP. Duży sukces od- Wajdy „Człowiek 2 żelaza", re- 

niosła kinematografia polska na prezentujący polskie barwy w 
zakończonym w środę w Cannes konkursie festiwalowym. Jest to 
XXXIV Festiwalu Filmowym'. Grand pierwsza „Złota Palma" przyzna- 
Prix — słynną „Z łotą Palmę" na polskiemu filmowi w ciągu 34 
zdobył film reżyserii Andrzeja lat istnienia tego festiwalu.

KOMPUTERY INŻ. KARPIŃSKIEGO

Polska specjalność
J ACEK KARPIŃSKI, znany 

konstruktor K-202 — jed­
nego z najlepszych na świecie 
mim ikom p u ter ó w na początku 
la t siedemdziesiątych z przy­
czyn od siebie niezależnych w 
ostatnich latach zmuszony był, 
jak wiadomo, hodować świnie. 
Tym niemniej nie był na szczęś 
cie pozbawiony dostępu do l i ­
teratury fachowej, dzięki cze­
mu jest — jak twierdzi — do­
kładnie .zaznajomiony z tym, co 
się dzieje w światowej infor­
matyce. Deklaruje gotowość wy 
konania w ciągu 18 miesięcy 
prototypu komputera mogące­
go skutecznie konkurować ze 
sprzętem najbardziej renomo­
wanych firm  zachodnich.

Koncepcja inż. Karpińskiego, 
prezentowana przez niego na 
licznych spotkaniach w różnych 
klubach i ośrodkach obliczenio­
wych, stanowi konkretyzację

idei wielokrotnie już podejmo­
wanej: wobec praktycznej nie­
możności podbicia świata jakąś 
nową rewelacyjną technologią 
(brak tradycji, brak środków, 
brak kadry, etc.), powinniśmy 
sprzedawać samą myśl nauko­
wą i techniczną. Karpiński pro­
ponuje kupować na Zachodzie 
gotowe elementy elektroniczne, 
budować z nich systemy kom­
puterowe i sprzedawać je z 
zyskiem na rynkach zachod­
nich.

O C Z Y W IŚ C IE , ż e b y  m o c  k u p o w a ć -  
e le m e n ty  e le k t r o n ic z n e  na r y n k a c h  
z a c h o d n ic h , t r z e b a  m ie ć  d e w iz y . 
A le  r a c h u n e k  je s t  ta k i: ,  k o s z t z ło ­
ż o n e g o  g o to w e g o  k o m p u te ra  k i l k a ­
k r o tn ie  p rz e k ra c z a  k o s z t s a m y c h  
u ż y t y c h  d o  je g o  k o n s t r u k c j i  e le ­
m e n tó w . C zę śc i d o  k o m p u te ra  
K -20 2  k o s z to w a ły b y  ok. 1700 d o la ­
r ó w ,  a k o m p u te r  s p rz e d a w a n y  
b y łb y  na Z a c h o d z ie  za p o n a d  6000 
d o la r ó w .

(Dokończenie na str. 3)

ZAKAZY I NAKAZY

Ozy to jes t sposób?
Ko respo ndent  p a p  z

Bydgoszczy przekazał do 
centrali PAP dwa materiały 
dotyczące decyzji, jakie podjął 
ostatnio wojewoda bydgoski. 
Pierwsza z nich dotyczy zaka­
zu sprzedaży i  podawania w 
lokalach gastronomicznych w 
dniach 23—27 bm. na terenie 
całego województwa napojów 
alkoholowych.

Drugie zarządzenie wojewody 
bydgoskiego zabrania w dniach 
od 21 bm. do końca czerwca 
wstępu do lasów na terenie ca­
łego województwa: w tym cza-

sie nie wolno także dokonywać 
zbioru owoców i płodów runa 
leśnego

REDAKCJA Krajowa PAP od 
pewnego czasu otrzymuje od 
swoich korespondentów tereno­
wych infonnacje na temat 
„ energicznej działalności”  admi­
nistracji terenowej, która za 
pomocą zakazów i  nakazów usi­
łuje „ wyregulować”  nasze życie. 
Przypomnijmy tylko, że po tra­
gedii na Pilsku (zmarło wów­
czas z wyczerpania troje mlo- 

(Dokończenie na str. 3)

SĄ BARDZO POTRZEBNE

Zakonnice w szpitalu
W służbie zdrowia pracuje 157 tys. pielęgniarek — przynajmniej 

o kilka czy kilkanaście tysięcy mniej, niż wynoszą aktualne 
potrzeby określone przez resort zdrowia. Opinia o deficycie śred­
niego personelu medycznego zgodna jest zresztą w tym przypad­
ku z odczuciami pacjentów, domagających się sprawniejszej, szyb­
szej, bardziej dokładnej opieki.

Mimo że liczba personelu pielęgniarskiego wzrasta z roku na 
rok, daleko do zapewnienia odpowiedniego stanu kadr pielęgniar­
skich. Stąd próby angażowania do pracy opiekuńczej i pomocni­
czej w placówkach leczniczych np. młodych ludzi ubiegających się 
o przyjęcie na wyższe studia medyczrve. Ostatnio zaś podnoszone 
są głosy, również na forum sejmowym, o celowości szerszego 
umożliwienia siostrom zakonnym posiadającym stosowne kwalifi­
kacje, podejmowania pracy w szpitalach.

Nie będzie to zupełna „nowość" w naszej służbie zdrowia. Obec­
nie w jednostkach podległych resortowi zdrowia pracuje ok. 2 tys., 
a w zakładach „Caritasu" 2,4 tys. sióstr zakonnych. Nie jest to 

(Dokończenie na str. 3)
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Finały konkursu WZDZ

Sprawny w  zawodzie
O S T A T N IO  w  ś w ie t l i c y  W o je -  c jo n a l iz a t o r s k im i  u c z n ió w ,  k tó r e  

W ó d z k ie g o  Z a k ła d u  D o s k o n a le n ia  p r z y n io s ły  e f e k t y  e k o n o m ic z n e  w  
Z a w o d o w e g o  n a s tą p i ło  o tw a r c ie  w y s o k o ś c i 90 t y s ię c y  z ło ty c h .  Z a  
•k o n k u rs u  © t y t u ł  „S p r a w n e g o  n a j le p s z y  W Z D Z  w  s k a l i  k r a j u  
I fC s n is  w  Z a w o d z ie ” . W  e la g u  u z n a n o  o ś ro d e k  k a t o w ic k i ,  k t ó r y  
fcfaeeh d n i  p o n a d  s tu  z w y c ię z c ó w  o t r z y m a ł p r z e c h o d n i p ro p o rz e c  z 
d w u s to p n io w y c h  e l im in a c j i  w s p ó ł-  r ą k  d o ty c h c z a s o w e g o  p o s ia d a c z a  — 
S M iw o d n iczy ło  o m ia n o  n a jle p s z e g o  W Z D Z  W a rs z a w * . (w a b )
w  s ie d m iu  s p e c ja ln o ś c ia c h : to k a rz a .
M -tw arza , e le k t r o m e c h a n ik a

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ W r ó ż k a ”  z D a n i i,  
m l  s „ K o p a ln ia  M a r c e l”  

B r a z y l i i  na  re d ę .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

e le k ­
t r o n ik a ,  s to la rz a , k r a w c a  i  m a ła -  
rs « . O b o k  w y k a z a n ia  s ię  z n a jo m o ­
ś c ią  z  z a k re s u  w ie d z y  te o r e ty c z n e j,  
k a A d y  2 u c z e s tn ik ó w  f i n a łu  b ę d z ie  
m ia i  za  z a d a n ie  w y k o n a n ie  p r a k ­
ty c z n e j  p r a c y  u ż y te c z n e j w  s w o im  
z w o d z ie .  R o z s tr z y g n ię c ie  k o n k u r ­
u j* n a s tą p i w  n a jb l iż s z y  p ią te k  29 
m a je .

R ó w n o c z e ś n ie  p r z e w o d n ic z ą c y  
C e n t r a ln e j  K o m is j i  K o n k u rs o w e j  
m g r  łn ż .  J e r z y  P a r t y k a  p rz e d s ta ­
w i?  w y n ik i  In n e g o  k o n k u r s u  o b e j';  
in u ją c e g o  m ło d z ie ż , z d o b y w a ją c ą  
p r a k ty c z n ą  n a u k ę  w  z a w o d z ie  w  
W Z D Z  w  c a ły m  k r a j u  p n . „ K a ż d y  
U c z e ń  R a c jo n a liz a to r e m  P r o d u k ­
c j i ” . W  te g o ro c z n e j e d y c j i  k o n k u r ­
s u  w z ię ło  u d z ia ł  264 u c z n ió w , k t ó ­
r z y  z g ło s i l i  łą c z n ie  199 w n io s k ó w  
r a c jo n a l iz a to r s k ic h .  D o ty c z y ły  on e  
p rz e d e  w s z y s tk im  p o p r a w y  w a r u n ­
k ó w  b h p , u s p r a w n ie ń  o r g a n iz a c y j­
n y c h  i  te c h n o lo g ic z n y c h  o ra z  
o szczę d n o śc i m a te r ia łó w .

J U R Y  k o n k u r s o w e  n a jw y ż e j  o ce ­
n i ł o  w n io s k i  r a c jo n a l iz a to r s k ie :  
M a r k «  K is z k i  i  J a n u s z *  W a w rz y ­
n ia k a  z w a r s z ta tu  s z k o le n io w e g o  z 
O lk u s z a  za p r z y r z ą d  d o  s p ra w d z a ­
n ia  s i ln ik ó w  m a łe j  m o c y , Z b ig n ie ­
w a  G ó ra lc z y k a  i  Z b ig n ie w a  Ł ą -  
g ie w c z y k a  ze  Z d u ń s k ie j  W o l i  za 
p r o je k t  m e c h a n ic z n e g o  z a ła d u n k u  
r u r  n a  s to ja k i  p i ł y  a u to m a ty c z n e j 
o ra z  W o jc ie c h a  G a n ia ła  ł  Ja n u s z a  
j f u ł ib e  z O lk u s z a  za o p ra c o w a n ie  
p r z y r z ą d u  p o m o c n ic z e g o  d o  s p r a w ­
d z a n ia  iz o la c j i  (n a  p rz e b ic ie )  c e ­
w e k  W 0 - 4  i  Z R - 4. P o n a d to  w y r ó ż ­
n io n o  in s t r u k to r a  z a w o d u  B o g d a ­
n a  M a r k o w s k ie g o  z  w a r s z ta tu  s z k o ­
le n io w e g o  z K o ś c ie r z y n y  za  n a d z ó r  
n a d  d z ie w ię c io m a  p r o je k ta m i  r a -

Załoga PLL LOT 
wybrała dyrektora
W A R S Z A W A  P A P  27 b m , za ło g a  

P o ls k ic h  L i n i i  L o tn ic z y c h  L O T  
w y b r a ła  s w o je g o  d y r e k to r a - e le k ta -  
C z ło n k o w ie  K S R  te g o  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  z d e c y d o w a n ą  w ię k s z o ś c ią  g ło ­
s ó w  p o s ta n o w il i ,  źe  n o w y m  sze fe m  
p o w in ie n  b y ć  B r o n is ła w  K lim a s z e w ­
s k i,  k t ó r y  d o tą d - z a jm o w a ł s ta n o w i­
s k o  z a s tę p c y  k ie r o w n ik a  D z ia łu  
H a n d lo w e g o  P L L  L O T .

D y  r e k to r - e le k t  U czy  37 la t ,  m a  
w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  i  p r a c u je  w  
P L L  L O T  od  8 ła t .  J e s t c z ło n ­
k ie m  P Z P R . O d p o w ia d a ją c  na  p y ­
ta n ia  c z ło n k ó w  K S R , s tw ie r d z i ł  że 
P L L  L O T  m u s z ą  b y ć  p rz e d s ię ­
b io rs tw e m  s a m o d z ie ln y m , k tó r e  sa­
m o  b ę d z ie  d e c y d o w a ć  o k ie r u n ­
k a c h  s w o je g o  r o z w o ju .  J e s t — ja k  
p o d k r e ś l i ł  — z d e c y d o w a n y m  z w o ­
le n n ik ie m  s a m o rz ą d n o ś c i. D e c y z je  
d o ty c z ą c e  p r z e d s ię b io r s tw a  m uszą 
b y ć  u w a ru n k o w a n e  r a c ja m i e k o n o ­
m ic z n y m i.  U z n a ł za k o n ie c z n e  ro z ­
w i ja n ie  p rz e z  P L L  L O T  u s łu g  to ­
w a r o w y c h .

D y  r e k to r - e le k t  m  u s i b y ć  z a t w ie r ­
d z a n y  p rz e z  k ie r o w n ic t w o  re s o r tu  
k o m u n ik a c j i .

Obrady KKP NSZZ „Solidarność"
(Dokończenie te str. 1) obowiązywać do -zjazdu krajo­

wego „Solidarności” . Problem

,M łodzież zapobiega

pożarom

mów działalności zagranicznej
związku i zagadnienia akcji jest zbyt wazki, a doświadczę
protestacyjnej podjętej w 8 * * .  » A ,  **>re f ? » 1* * *  £. , . , , podjęcia decyzji zbyt skromne

W pierwszym dniu obrad obecnie można sprawą jed-
Ti ,sc*ans^'1 korespondent no.2nacz,nie przesądzać.

PAP Przemysław Kuciewicz \y  s-prawie sekcji branżowych
najwięcej uwagi poświęcono pocjjęto uchwałę redukującą ich 
problemowi sekcji branżowych łic2bę do 15. Podkreślono, że 
związku Powstawały one dotąd kierownictwa poszczególnych 
w s-posob spontaniczny, a ich se,kc ji nie stanowią władz 
formy działania, kompetencje ł aw5ązku leC2 działają jedynie 
zadania pozostają nie sprecyzo- upowa2nienia.
wane. Jak się szacuje, w całym
kraju istnieje od 125 do 144 Podczas posiedzenia poi-nfor- 
sekcji branżowych NSZZ „Soli- mowano o funkcjonowaniu 
darność” . W dyskusji zgadzano zreorganizowanej komisji inter- 
się na ogół, że jest to dużo, wencyjnej „Solidarności", któ-
tym bardziej, że zakresy dzia- re j głównym zadaniem jest
łania niektórych sekcji C2ęś- przeciwdziałanie powstającym i
ciówo się pokrywają. Niezależ- mogącym się zdarzyć napięciom 
nie jednak od postulowanej na tle działalności związkowej, 
komasacji sekcji branżowych K
problem główny stanowi ich
miejsce i rola w strukturze 
związku. Większość zabierają­
cych głos w dyskusji prezento­
wała pogląd, iż przyznanie sek­
cjom zbyt dużych kompetencji 
prowadzić może do dwuwładzy 
w związku i zagrozić zasadni­
czej, tj. terenowej jego struk­
turze. Padały uwagi, że już w 
tej chwil; działalność niektó­
rych sekcji nie służy spoistości 
związku. Z tego właśnie wzglę­
du w regionie świętokrzyskim 
postanowiono rozwiązać wszy­
stkie działające tam sekcje 
branżowe. W dyskusji prezen­
towano też poglądy odmienne, 
wskazujące siłę spontanicznego 
ruchu rozwijania sekcji bran­
żowych, które — według tych 
opinii — są strukturami naj­
bardziej odpowiednimi do załat 
wiania szeregu problemów 
związkowych. W przyszłości — 
stwierdzali niektórzy dyskutan­
ci — zwłaszcza po ugruntowa­
niu się powszechnych, demokra 
tycznych struktur samorządo­
wych w Polsce, rola sekcji 
związku będzie rosnąć.

W wyniku dyskusji postano­
wiono opracować tymczasowe 
zasady działalności sekcji bran­
żowych, zasady, które będą

Uchwała „Solidarności“ pracowników

wymiaru sprawiedliwości w Opolu

Sprawa Kowalczyków
O P O L E  P A P . N a z e b r a n iu  o g ó l­

n y m  c z ło n k a  w  o r g a n iz a c j i  z a k ła d o ­
w y c h  N S Z Z  „ S o l id a r n o ś ć ”  p r a c o w ­
n ik ó w  w y m ia r u  s p r a w ie d l iw o ś c i w  
O p o lu  p o d ję to ,  u c h w a łę ' w  z w ią z k u  
z k a m p a n ia  na rze cz  u z n a n ia  J e ­
rz e g o  i R y s z a rd a  K o w a lc z y k ó w  — 
s k a z a n y c h  p r a w o m o c n ie  p rz e z  Sąd 
W o je w ó d z k i  w  O p o lu  —  za w ię ź ­
n ió w  p o l i t y c z n y c h  o ra z  ic h  re h a b i­
l i t a c j i .  U c h w a ła  g ło s i,  że p rz e s tę p ­
s tw a , . za k tó r e  z o s ta li s k a z a n i K o ­
w a lc z y k o w ie ,  n ie  d a ją  p o d s ta w  do  
t r a k t o w a n ia  ic h  ja k o  a k t u  n a tu r y  
p o l i t y c z n e j ,  a je d y n ie  ja k o  p r z e ja w  
te r r o r y z m u ,  w y m a g a ją c y  p o tę p ie n ia  
zw ła s z c z a  w  ś w ie t le  n a ra s ta ją c e j 
f a l i  t e r r o r u  w  s k a l i  ś w ia to w e j  —  
czeg o  w y m o w n y m  w y ra z e m  je s t  
n ie d a w n y  z a m a c h  n a  ż y c ie  p a p ie ża  
J a n a  P a w ia  I I .

N IE Z A L E Ż N IE - o d  m o ty w ó w  d z ia  
ła n ia  s k a z a n y c h  — s tw ie r d z a  u~ 
c h w a ła  — ic h  p o b y t  w  z a k ła d z ie  
k a r n y m  w  ż a d n y m  w y p a d k u  n ie  
m o ż e  b y ć  u to ż s a m ia n y  z fa k ta m i  
p o z b a w ie n ia  W o ln o ś c i o s ó b  za g ło ­
sz e n ie  s w y c h  p rz e k o n a ń  i  p o g lą ­
d ó w  p o l i t y c z n y c h  i w  z w ią z k u  z 
ty m  k w e s t ię  s k a z a n ia  b r a c i K o w a l­
c z y k ó w  n a le ż y  w y r a ź n ie  o d g r a n i­
c z y ć  o d  s p r a w y  o b r o n y  lu d z i  g ło ­

s z ą c y c h  o d m ie n n e  p o g lą d y  p o l i t y c z ­
ne . C z y n ,  k tó r e g o  d o p u ś c i l i  s ię  K o ­
w a lc z y k o w ie ,  n ie  t y l k o  w y r z ą d z i ł  
o g ro m n e  s t r a t y  m a te r ia ln e  le c z  
p rz y p a d k o w i p rz y p is a ć  n a le ż y , że 
n ie  p o c ią g n ą ł za sob ą  o f ia r  w  lu ­
d z ia c h , w  t y m  r ó w n ie ż  s tu d e n tó w  
5 p r a c o w n ik ó w  W S P  w  O p o lu .

P o w y ż s z e  s ta n o w is k o  — c z y ta m y  
w  u c h w a le  — o c z y w iś c ie  n ie  o z n a ­
cza , że  z  u w a g i na  z a s a d y  h u m a ­
n i t a r y z m u  b ra c ia  K o w a lc z y k o w ie  
m a ją  b y ć  p o z b a w ie n i u p r a w n ie ń  
p r z y s łu g u ją c y c h  o s o b o m  s k a z a n y m , 
w  s z c z e g ó ln o ś c i je ś l i  c h o d z i o  s k o ­
rz y s ta n ie  w  s to s u n k u  d o  n ic h  p rz e z  
R a d ę  P a ń s tw a  P R L  z p ra w a  la s k i,  
k t ó r y  to  a k t  b y łb y  n ie w ą tp l iw ie  
p r z e ja w e m  w ie lk o d u s z n o ś c i i 
w s p o m n ia n e g o  ju ż  h u m a n it a r y z m u  
w  s to s u n k u  d o  o só b , k tó r e  p rz e c ie ż  
s p ę d z i ły  ju ż  10 la t  w  z a k ła d z ie  
k a r n y m .

W  z a k o ń c z e n iu  u c h w a ła  s tw ie r ­
d za , że  e w e n tu a ln e  p o d e jm o w a n ie  
d z ia ła ń  p rz e z  M K Z  N S Z Z  „ S o l id a r ­
n o ś ć ”  Z ie m i O p o ls k ie j,  w  t e j  j a k  i 
In n y c h  m a ją c y c h  sze rs z y  c h a r a k te r  
s p ra w a c h , w in n o  b y ć  — z  u w a g i  na  
d e m o k r a ty c z n y  c h a r a k te r  z w ią z k u  
— k o n s u lto w a n e  z k o m is ja m i za­
k ła d o w y m i p o s z c z e g ó ln y c h  o r g a n i­
z a c j i  z w ią z k o w y c h .

PROSZĘ O GŁOS
k i ,  a d e p u ta t  m ie s ię c z n y , k t ó r y  
o t r z y m u ję  i  za k t ó r y  p ła c ę  240 z ł. 
r o z d a ję  w ła ś n ie  t a k im  s z a n ta ż y ­
s to m , z a m ia s t d a ć  w ła s n y m  d z ie -

Przygotowania
do eliminacji 
wojewódzkich
W  N A J B L IŻ S Z Y  p ią te k  o d b ę d ą  s ię  

w  T e c h n ik u m  M e c h a n ic z n y m  im . 
S y n ó w  P u łk ó w  L W P  p r z y  u l.  K o ­
p e r n ik a  lSa e l im in a c je  w o je w ó d z k ie  
k o n k u r s u  „ M ło d z ie ż  z a p o b ie g a  p o ­
ż a ro m ” . W  ty m  w s p ó łz a w o d n ic tw ie  
p r o w a d z o n y m  p rz e z  Z a rz ą d  W o je ­
w ó d z k i  Z w ią z k u  O c h o tn ic z y c h  S t ra  
ż y  P o ż a r n y c h  w e z m ą  u d z ia ł  z w y ­
c ię z c y  e l im in a c j i  g m in n y c h  I m ie j ­
s k ic h  w  g r u p a c h  ze  s z k ó ł p o d s ta ­
w o w y c h  i p o n a d p o d s ta w o w y c h . D o  
p u szcza  s ię  r ó w n ie ż  u d z ia ł  z w y c ię z  
c ó w  e l im in a c j i  r e jo n o w y c h  O l im ­
p ia d  W ie d z y  P o ż a rn ic z e j.

U c z e s tn ic y  t u r n ie ju  p o w in n i 
m ie ć  p r z y  so b ie  le g i ty m a c je  s z k o l­
n e  łu t»  M D P  i  d łu g o p is y .  O rg a n iz a ­
to r z y  p ro szą  ta k ż e  o  w y d e le g o w a ­
n ie  ze s z k ó ł o p ie k u n ó w  u c z e s tn i­
k ó w  i  p r z y ja z d  na  e l im in a c je  w  
cza s ie  od  g o d z . 10.30 — t u r n i e j  ro z  
p o c z n ie  s ię  b o w ie m  p u n k tu a ln ie  
o g o d z . 11. Z w y c ię z c y  r y w a l iz a c j i  
n a  s z c z e b lu  w o je w ó d z k im  b ę d ą  r e ­
p re z e n to w a ć  m ło d z ie ż  s z c z e c iń s k a  w  
e l im in a c ja c h  c e n t r a ln y c h .  (w y s ł

t f Słodkie życie I I

S Z A N O W N A  R E D A K C J O ! Ż e n u ­
ją c y  je s t  te m a t ,  k t ó r y  c h c ę  W a m  
p rz e d s ta w ić ,  a le  m o ż e  W a sza  o s t ra  
k r y t y k a  na  ła m a c h  ta k  p o w s z e c h ­
n ie  łu b ia n e j  g a z e ty  d a  ja k ie ś  r e ­
z u l ta ty .

C h o d z i m ia n o w ic ie  o  c z e k o la d ę  i  
w y r o b y  c z e k o la d o w e , a ra c z e j o  
s k u t k i  u b o c z n e  ic h  b r a k u  n a  r y n ­
k u .  M a m  n ie szczę śc ie  p ra c o w a ć , j a ­
k o  z a o p a tr z e n io w ie c  w  P rz e d s ię b io r  
s tw ie  P r z e m y s łu  C u k ie rn ic z e g o  
„ G r y f ”  w  S z c z e c in ie , k tó r e  ja k  
w ia d o m o  p r o d u k u je  m . łn .  c z e k o la ­
dę. C óż , p ra c a  ja k  p ra c a , n ib y  n ic  
szcz e g ó ln e g o , a le  r e a k c ja  lu d z i  na  
s a m ą  n a z w ę  n a s z e j f i r m y  w  ja k ie j ­
k o lw ie k  in s t y t u c j i  c z y  z a k ła d z ie  
p r z e m y s ło w y m , g d z ie  z a p ro w a d z a  
m n ie  s p r a w y  s łu ż b o w e , je s t  z a w ­
sze je d n a :  b y s t re  s p o jrz e n ie  na 
p ę k a to ś ć  m e j  te c z k i i  s m u te k  za ­
w ie d z io n y c h  n a d z ie i.

D o b rz e , je ś l i  n a  t y m  s ię  k o ń c z y  
i  p rz e d s ta w io n a  p rz e z e  m n ie  s p r a ­
w a  z o s ta je  z a ła tw io n a  u c z c iw ie . 
A le  m ó g łb y m  w y m ie n ić  d z ie s ią tk i,  
b a , m o ż e  i s e t k i  t a k ic h  p r z y p a d ­
k ó w .  g d z ie  z a ła tw ie n ie  k a ż d e j is t o t ­
n e j  d la  m e g o  z a k ła d u  s p r a w y  je s t  
j a w n ie  i  p o  c h a m s k u  u z a le ż n io n e  
od- d o s ta rc z e n ia  „ ła p ó w y ”  w  p o s ta ­
c i  c z e k o la d y .  J e s t to  o r d y n a rn e  
z m u s z a n ie  in n ie  i m o ic h  w s p ó łp r a ­
c o w n ik ó w  d o  k r a d z ie ż y  — c z y  n i k t  
o  ty m  n ie  p o m y ś li? !

D R O G A  R E D A K C J O , w y t łu m a c z ­
c ie  lu d z io m , że  to  w s ty d . W y t łu ­
m a c z c ie , że to  n ie  ie s t  m ó j z a k ła d , 
n ie  m o g ę  w ię c  r o z d a w a ć  je g o  w y ­
ro b ó w  w s z y s tk im  ła k o m y m . N a w e t 
g d y b y  b y ł  m ó j.  te ż  b y m  te g o  n ie  
r o b i ł ,  a b y  n ie  p ó jś ć  „ z  t o r b a r r i ”  
Ja  ta k ż e  c z e k o la d ę  m a m  n a  k a r t -

P rz e c ie ż  ja  n ie  w y m a g a m  o d  za ­
o p a t rz e n io w c ó w  z in n y c h  z a k ła ­
d ó w , k tó r y c h  p r z y g n a ją  d o  m n ie  
s łu ż b o w e  lo s y , a b y  u k r a d l i  d la  
m n ie  n p . że s to c z n i k a w a łe k  s ta t ­
k u ,  c z y  z  „ F a m a b u d u ”  d ź w ig .  .  i  
p e n s ji n a  p e w n o  n ie  m a m  w ię k s z e j 
n iż  k o le d z y  m e j  p r o fe s j i  z. in n y c h  
p r z e d s ię b io r s tw .  N a p is z c ie  o  ty m .  
b a rd z o  p ro szę . M o ż e  c h o c ia ż  k i l k u  
z ty c h ,  z k t ó r y m i  p r z y jd z ie  m i s ię  
z e tk n ą ć  s łu ż b o w o , z ro z u m ie , że  
u t r u d n ia  i  t a k  n ie z w y k le  t r u d n a  
o b e c n ie  p ra c ę . A  m o że  k to ś  s ie  
z a w s ty d z i?  D a j  B o że .

A  sądzę, że  w  t y m  s a m y m  p o ło ­
ż e n iu  są w s z y s c y  z a o p a tr z e n io w c y  
b r a n ż y  s p o ż y w c z e j,  w ię c  M e  je s t  
t o  te m a t  o d o s o b n io n y .

Ł ą c z ę  w y r a z y  s z a c u n k u  
P rz e d . P rz e m y s łu  C u k ie rn ic z e g o  

„ G r y f ”
z -c a  k ie r o w n ik a  

D z ia łu  Z a o p a trz e n ia  
m g r  J e r z y  L .  M A J C H E R

Od niedzieli inaczej c ią g  d o  W a rs z a w y  w y je ż d ż a ją c y  
d o ty c h c z a s  ze S z c z e c in a  o  godz. 
0.30 b ę d z ie  o d je ż d ż a ł la te m  o  go dz . 
23.30, zaś  z im ą  o 23.50 (ze  w z g lę d u  
n a  m o ż liw o ś c i p r z e s ia d k i z p o c ią -  

P o _  g u  ś w in o u js k ie g o ) .  In a c z e j  n ie c oOD NAJBLIŻSZEJ niedzieli, wieszane aż do odwołania 
31 bm. obowiązuje nowy
kład jazdy pociągów. Jak po- sujący w sezonie (od 14 c z e r w -  z m ia n y  w p r o w a d z o n o  u w z g ię d n ia -  
informowal nas kierownik dzia- ca do 16 września) na t r a s ie  p o t r z e b y  p r a c o w n ik ó w  p l o  
lu rozkładów jazdy Pomorskiej Szczecin — Budapeszt — Buka- ^ y c h c fa s ^ w y jS - d ż M Ł’ G d y n i  d°ó 
D O K P  Tadeusz F i n c e n b e r g e r —  reszt — Burgas, wyjazd ze g o d z . 11.15 b ę d z ie  s tą d  w y ru s z a ł  
rozkład ów obowiązywać ma 2 Szczecina o godz. 12 . I  jeszcze p ó ź n ie j -  o go dz . 12.05, zaś olsztyń 
lata -  do 28 maja 1983 r. O- jedno międzynarodowe połączę- l d ' Ł (ija?do"ko-
czywiscie możliwe będzie wpro-

roz- zostaje nam „N ordorien f kur-

wadzanie zmian czy uzupełnień 
w przypadku poważnych zmian 
techniczno-eksploatacyjnych np. 
takich jak elektryfikacja lin ii. 
Jednakże przy obecnym „obcię­
ciu”  inwestycji — na naszym 
terenie nie należy się spodzie­
wać w tej mierze większych 
innowacji.

W ruchu międzynarodowym 
właściwie odnotowujemy zmniej 
szenie się liczby bezpośrednich 
połączeń. W komunikacji z 
NRD aktualnie został nam w 
zasadzie tylko jeden kursujący 
skład — „Gedania”  — łączący 
Gdynię (poprzez Szczecin) z 
Berlinem. Pociąg ten będzie wy 
jeżdżał ze Szczecina .o godz. 
5.35. Pozostałe linie Szczecin.— 
Hostoek, Szczecin—Pasewalk, 
Szczecin—Schwerin oraz inne 
połączenia z Berlinem są 
wprawdzie umieszczone w roz­
kładzie jazdy, aie na razie za-

Nowy rozkład 
jazdy pociqgów

nie Szczecin — Praga (latem 
Świnoujście — Praga), które po 
zostaje jak w latach ubiegłych.

W  K O M U N IK A C J I  k r a jo w e j  n a ­
s tą p ią  p e w n e  z m ia n y  g o d z in  o d ­
ja z d u  p o c ią g ó w  d a le k o b ie ż n y c h  (u -  
w z g lę d n io n o  t u  m . In .  u w a g i  p a ­
s a ż e ró w , a ta k ż e  k o n ie c z n o ś ć  d o ­
s to s o w a n ia  p o r y  o d ja z d u  d o  m o ż l i ­
w o ś c i p rz e s ia d e k  n a  p o c ią g i d a le ­
k o b ie ż n e  In n y c h  d y r e k c j i  P K P ) . 
N ie  p r z y b y w a  n a m  n a to m ia s t  n o ­
w y c h  p o łą c z e ń  ze w z g lę d u  na  
b r a k  t a b o r u  k o le jo w e g o .

I  t a k  In a c z e j b ę d ą  k u r s o w a ć  2 
p o c ią g i łą c z ą c e  S z c z e c in  z  W a rs z a ­
w ą :  „ P o r to w ie c ”  ze  s to l ic y  b ę d z ie  
w y je ż d ż a ł o  p ó ł  g o d z in y  p ó ź n ie j 
( n ie  o  18.39, le c z  e  14.28), zaś  p o -

d z in ę  p ó ź n ie j ( t j .  o  16.55).
P E W N E  Z M IA N Y  i  w z ro s t  l ic z b y  

k u r s ó w  p o c ią g ó w  o d n o to w u je m y  w  
k o m u n ik a c j i  n a  te re n ie  naszeg o  
w o je w ó d z tw a .  O tó ż  w re s z c ie  p o  
z e le k t r y f ik o w a n iu  l i n i i  S z c z e c in  —■ 
Ś w in o u jś c ie  le p sze  b ę d z ie  p o łą c z e ­
n ie  t y c h  m ia s t .  K u rs o w a ć  t u  b o ­
w ie m  b ę d z ie  d z ie n n ie  13 p o c ią g ó w  
ze  S z c z e c in a  d o  Ś w in o u jś c ia  i  z 
p o w ro te m , z te g o  2 „ p a r y ”  r a n o  
o  g o d z . 7 o r a z  p o  p o łu d n iu  o k o ło  
g o d z . 15 b ę d ą  p o c ią g a m i s z y b k im i.  
P r z e ja z d  n im i  z o s ta n ie  s k r ó c o n y  
d o  o k o ło  1,5 g o d z in y  z a m ia s t d o ­
ty c h c z a s o w y c h  p o n a d  d w ó c h . N a  
t e j  t r a s ie  je ź d z ić  b ę d z ie  c o  d z ie ń  
7  s k ła d ó w  e le k t r y c z n y c h  1 6 t r a ­
d y c y jn y c h .  T e  o s ta tn ie  m u szą  t u  
k u r s o w a ć  ze w z g lę d ó w  te c h n ic z ­
n y c h  —  p o d łą c z a n ie  w a g o n ó w  p o ­

c z to w y c h ,  częśc i s k ła d ó w  p o c ią g ó w  
d a le k o b ie ż n y c h  n p . z W a rs z a w y  
i t p .  D w u k r o tn ie  w ię c e j b ę d z ie  ta k ­
że p o c ią g ó w  n a  t r a s ie  S zc z e c in  — 
G o le n ió w  (6 „ p a r ” , z a m ia s t d o ty c h ­
c z a s o w y c h  tr z e c h )  i o  je d e n  p o c ią g  
w ię c e j b ę d z ie  je ź d z i ł  c o  d z ie ń  d o  
S ta r g a rd u  S z c z e c iń s k ie g o . T e  p o s u ­
n ię c ia  w ią ż ą  s ię  ró w n ie ż  z e le k ­
t r y f i k a c ją  l i n i i .

O d ż y w a  w c ią ż  w  d y s k u s ja c h  s p ra  
w a  p o łą c z e n ia  o s ie d la  S ło n e c z n e g o  
z re s z tą  m ia s ta . Z a jm u je  s ię  ty m  
z a g a d n ie n ie m  ta k ż e  P K P , je d n a k ż e  
n a  r a z ie  n ie  p o d ję to  je szcze  k o n ­
k r e tn y c h  d e c y z j i  w  t e j  m ie rz e  i  
ż a d n e  z m ia n y  w  ro z k ła d z ie  ja z d y  
w  z w ią z k u  i. o s ie d le m  S ło n e c z n y m  
n ie  z a jd ą .

POZOSTAJE jeszcze kwestia 
rozkładów jazdy (tych nowych) 
i możliwości ich nabycia. Otóż 
na razie nie ma ich w sprzeda­
ży i nie wiadomo kiedy do 
niej trafią. „Drukują się”  w 
Domu Słowa Polskiego, lecz nie 
ma jeszcze pewności czy zdążą 
w tym tygodniu dotrzeć do 
Szczecina — jest to raczej wąt­
pliwe. A już na pewno nie 
znajdą się w kioskach przed 
wprowadzeniem w życie nowe­
go rozkładu jazdy. Tak więc na 
razie podróżni mogą korzystać 
tylko z usług informacji dwor­
cowej, telefonicznej oraz od no­
cy z soboty na niedzielę z 
plansz • wywieszonych na wszy­
stkich dworcach,

( 8 « )

Kolejarze —  dzieciom

Niedziela
na stadionie „Pioniera“
Z  O K A Z J I  D n ia  D z ie c k a  w  n a j ­

b liż s z ą  n ie d z ie lę  31 b m . P K P , 
z w ią z k i  z a w o d o w e  o ra z  K o le jo w y  
K lu b  S p o r to w y  „ P io n ie r "  z a p ra s z a ­
ją  d z ie c i i  i c h  ro d z ic ó w  n a  s ta d io n  
K K S  „ P io n ie r ”  p r z y  u l.  P o tu l ic -  
k ie j .  O  g o d z . 10.30 ro z p o c z n ie  s ię  
ta m  im p r e z a  d la  d z ie c i,  w  p r o g r a ­
m ie  k t ó r e j  p rz e w id z ia n o :  w y s tę p  
K o le jo w e j  O r k ie s t r y  D ę te j ,  m in i -  
t u r n ie j  p i ł k i  n o ż n e j d r u ż y n  7 -o s o - 
b o w y c h  w  d w ó c h  k a te g o r ia c h  w ie ­
k o w y c h  — r o c z n ik i  1967—68 i  1969—  
71. p rz e c ią g a n ie  l i n y  ( te ż  7 -o s o b o - 
We d r u ż y n y  w  w y ż e j  p o d a n y c h  k a ­
te g o r ia c h ) .  z a w o d y  r o w e r k o w e ,  
e g z a m in  n a  k a r tę  r o w e r o w ą ,  z a b a ­
w y  s p o r to w e , p o k a z  a k r o b a ty k i  
s p o r to w e j w  w y k o n a n iu  z a w o d n i­
k ó w  „ P io n ie r a ” .

O r g a n iz a to r z y  p ro s z ą  a b y  d o  k o n  
k u r e n c j i  z e s p o ło w y c h  c a łe  d r u ż y n y  
z g ło s i ły  s ię  w c z e ś n ie j.  <ł)

Gdzie będziemy kupować 
„Cypiska“ na kartki?

W Y D Z IA Ł  H a n d lu  i  U s łu g  U M  w  
S z c z e c in ie  w y ty p o w a ł  s k le p y  d o  
p ro w a d z e n ia  s p rz e d a ż y  p ro s z k u  d o  
p r a n ia  „ C y p is e k ” . o b ję te g o  r e g la ­
m e n ta c ją  o d  d n ia  1 c z e rw c a  b r .  
B ę d ą  to  n a s tę p u ją c e  p la c ó w k i  h a n ­
d lo w e :  p r z y  u l .  N a d  O d ra  39. oL  
K i l iń s k ie g o  1. u l .  W it k ie w ic z a  . .R y -  
r iu s z ” . u l .  W it k ie w ic z a  41. u l .  R e y ­
m o n ta  4. a l.  W o j.  P o ls k ie g o  134. 
u l .  J a w o ro w e j  2. Z a w a d z k ie g o  26, 
W ie lk ie j  22 ( . .W s z y s tk o  d la  d z ie c ­
k a ” ). K r z y w o u s te g o  78, a ł.  W y z w o ­
le n ia  19. sk le D  n r  565 p r z y  u l .  P o - 
t u l i c k ie j .  K r a k o w s k ie j  42. D u n i ­
k o w s k ie g o  32. 9 M a ja  i l - b ,  E . G ie r -  
c z a k  27. G o le n io w s k ie j  32. B a t .  
C h ło p s k ic h  33. s k le p  n r  568 n a  
o s ie d lu  S ło n e c z n y m , u l .  K r z e m ie n ­
n e j  4, s k le p  n r  512 p r z y  u l.  P r z y ­
s z ło ś c i. s k le p  n r  1 p r z y  u l .  B a ł ty c ­
k i e j  o ra z  p r z y  u l .  P r z o d o w n ik ó w  
P r a e r  101
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Polska specjalność
(Dokończenie ze str. 1)

w y m , s ie c ią  p u n k tó w  d y s t r y b u c y j ­
n y c h ,  o d p o w ie d n io  p rę ż n y m  d z ia ­
łe m  r e k la m y ,  e tc . W  te j d z ie d z in ie  
n ie  -m a m y  a n i  m o ż l iw o ś c i,  a n i  ś ro d ­
k ó w . S tą d  w n io s e k , że n ie z b ę d n a  
t u  b ę d z ie  w s p ó łp ra c a  z f i r m ą  za­
c h o d n ią  p o s ia d a ją c ą  t a k i  s y s te m  
m a r k e t in g u .  W  p r z y p a d k u  k o m p u ­
te ra  K-202 f i r m y  z a c h o d n ie  b a rd z o  
c h ę tn ie  w s p ó łp r a c o w a ły  z in ż . K a r ­
p iń s k im ,  w id z ą c  w  je g o  k o m p u te ­
rz e  p o te n c ja ln e  ź r ó d ło  z y s k ó w . I 
je ś l i  n o w y  k o m p u te r  b ę d z ie  r z e c z y ­
w iś c ie  d o b r y ,  nie. u le g a  w ą tp l iw o ­
ś c i, że c h ę tn i  d o  w s p ó łp r a c y  s ię  
z n a jd ą . N o ta b e n e  s a m o  n a z w is k o  
p o ls k ie g o  k o n s t r u k t o r a  je s t  w  k r a ­
ja c h  z a c h o d n ic h  d o b rz e  z n a n e  i  
z n a c z n ie  u ła tw ia  k o n ta k t y .

W s z ę ja k o , n a u c z o n y  d o ś w ia d c z e ­
n ie m . K a r p iń s k i  s ta w ia  je d e n  is to t ­
n y  w a r u n e k :  o d d z ie ln e  p rz e d s ię b io r  
s tw o  i w o ln ą  rę k ę . bez ro z ta c z a ­
n ia  n a d  n im  o w e j „ t r o s k l iw e j  o p ie ­
k i ” , k tó ra  n ie g d y ś  d o p r o w a d z iła  d o  
u n ic e s tw ie n ia  p r o d u k c j i  K -202, a 
je g o  sa m e g o  p o z b a w iła  m o ż liw o ś c i 
w y k o n y w a n ia  zą ,w o du . M u s i m ó c  
z a t ru d n ia ć  lu d z i  o  z w e r y f ik o w a ­
n y c h  p rz e z  n ie g o  k w a l i f i k a c ja c h .  
O ce n a  je g o  d z ia ła ln o ś c i w in n y  zaś 
b y ć  t y lk o  1 w y łą c z n ie  u z y s k iw a ­
n e  e fe k ty .

C z y  są to  w  n a s z y c h  p o ls k ic h  
w a r u n k a c h  w y m a g a n ia  d u że ?  N ie

— z p u n k t u  w id z e n ia  w a g i c e lu  i 
n ie w ie lk ic h  n a k ła d ó w  p o tr z e b n y c h  
n a  re a liz a c ję  p rz e d s ię w z ię c ia .  T a k
— ze w z g lę d u  na , u jm i jm y  to  w  
te n  sp o só b  — is tn ie ją c e  u k ła d y  w  
in fo r m a ty c e .  W y o b ra ź m y  s o b ie  b o -  
w ie m , że p ro p o n o w a n e  p rz e z  K a r ­
p iń s k ie g o  p r z e d s ię b io rs tw o  d o s ta r ­
c z a ło b y  r e g u la r n ie  k a s ie  p a ń s tw a  
ta k  te ra z  p o t r z e b n y c h  d o la r ó w ,  a 
u ż y t k o w n ik o m  k r a jo w y m  d o b r y c h  
m a s z y n . J a k  w  te j  s y tu a c j i  w y g lą ­
d a ły b y  ró ż n e  o s ła w io n e  in s t y t u c je  
w  r o d z a ju  r ip .  M E R Y  c z y  M E - 
T R O N E K U  i  c a łe  le g io n y  ic h  d y ­
r e k to r ó w  c z u w a ją c y c h  od  la t  na d  
„ w ła ś c iw y m  r o z w o je m ”  n a s z e j i n ­
f o r m a t y k i  ze z n a n y m  s k u tk ie m ?

POMIMO oporów administra­
cji Karpiński powinien, a na­
wet musi wygrać. Rzecz bo­
wiem idzie tu o sprawy znacz­
nie ważniejsze niż on sam i je­
go komputer. Idzie o ważny 
precedens, który otworzyłby 
wreszcie drogę do prawdziwego 
wykorzystania naszego technicz 
nego potencjału intelektualnego.

Feliks M ĄKO  

(Interpress)

Czy to je s t sposób?
* (Dokończenie ze str. I)

duch turystów) ówczesny woje­
woda bielski po prostu zamknął 
dla turystów indywidualnych 
góry na terenie „swojego”  re­
gionu. Przed kilkoma dniami oj 
cowie Ustki, znanego uzdrowi­
ska zabronili sprzedaży regla­
mentowanej ( i nie tylko) żywno­
ści tym wszystkim, którzy nie 
mogą wykazać się w dowodzie 
osobistym stemplem stwierdza­
jącym, że są na stałe zameldo­
wani w Ustce. Nie wszystkie, na 
szczęście miejscowości wypo­
czynkowe poszły śladem Ustki. 
Np. Zakopane nie wprowadziło

w tym względzie żadnych ogra­
niczeń.

Czasy, w których żyjemy są 
trudne dla wszystkich — i  dla 
mieszkańców, i  dla administra­
cji. Ale tego typu zakazy i  roz­
porządzenia, jakie mnożą się 
ostatnio, niczego lub niewiele 
załatwiają a w wielu przypad­
kach (np. w Ustce) powodują po 
prostu bałagan. Jeszcze dzień, 
jeszcze dwa, jakiś urzędnik nie 
pozwoli się nam kąpać tylko 
dlatego, że gazety doniosły już 
niestety, o pierwszych ofiarach 
kąpieli. Można by także zakazać 
wstępu w Tatry — bo to prze­
cież góry niebezpieczne. (PAP)

Zakonnice w szpitalach
(Dokoriczenie ze str. 1)

wiele w skali potrzeb, ale ich praca — pełna poświęcenia i od­
dania — jest widoczna i szczególnie doceniana przez samych pa­
cjentów, Właśnie taka postawa czyni siostry zakonne najlepszymi 
opiekunkami, które zawsze z cierpliwością i uśmiechem starają się 
ulżyć dolegliwościom swych podopiecznych r spełnić ich żądania. 
Jak same twierdzą wynika to z faktu, że nie muszą swega po­
święcenia i oddania dzielić między pacjentów i rodzinę.

Wszyscy śq zgodni, że zwiększenie liczby sióstr zakonnych w 
placówkach służby zdrowia jest jak najbardziej wskazane dla do­
bra pacjentów. Dlatego potrzebą chwili wydaje się utworzenie 
specjalnej szkoły pielęgniarskiej dla sióstr zakonnych. Ośrodki takie 
istniały jeszcze przed ok. 20 laty m. in. w Krakowie, Poznaniu 
i Warszawie. W budynku stołecznego ośrodka zamkniętego w 1963 
roku mieści się obecnie szkoła specjalna dla dzieci i przedszkole. 
Wskazuje się no celowość jak najszybszego przydzielenia tym 
placówkom nowych pomieszczeń, aby w zwolnionym obiekcie 
móc podjąć niezbędne prace adaptacyjne na potrzeby szkoły pie­
lęgniarskiej. W opinii samych zainteresowanych problem polega na 
tyle na braku rozeznania liczby sióstr chętnych do nauki, ile na 
takim skoordynowaniu działań, aby nauka w szkole mogła rozpo­
cząć się jeszcze we wrześniu br.

Nie należy jednak oczekiwać, że jej uruchomienie szybko i ra­
dykalnie poprawi sytuację kadrową oraz pozwoli pacjentom na ry­
chłą zmianę oceny funkcjonowania personelu opiekuńczego w za­
kładach służby zdrowia. Otwarcie dwuletniej szkoły pomaturalnej 
dla sióstr nie daje jeszcze podstaw do takich nadziei. Wystarczy 
powiedzieć, że w jednej klasie kształcić się będzie nie więcej niż 
30—40 sióstr. • (PAP)

25 B M . p r a c o w n ic y  k o n t r o l i  c e ln e f  na lo t n s k u  O k ę c ie  w  W a rs z a ­
w ie  z a t rz y m a l i  je d n ą  z p a s a ż e re k  w y je ż d ż a ją c y c h  d o  U S A , u  k tó r e j  I 
z n a le ź l i  8« z ło ty c h  m o n e t  o  łą c z n e j w a d z e  2,8 k g , 20 z ło ty c h  b ra n s o le t  
o ra ?  7 s z ta b ę k  z ło ta  —  w s z y s tk o  to  o w o ln o ś c i o k .  9 m in  -zł.- P a sa­
ż e rk a  o c z y w iś c ie  n ie  w y je c h a ła . C A F  —  M . S z y p e rk o ' —  te le fo to  '

Przegląd
wydarzeń
•  ź  W A T Y K A N U . M in ę ły  2 

ty g o d n ie  od  z b ro d n ic z e g o  za ­
m a c h u  na  ż y c ie  pa p ie ża  J a n a  
P a w ła  11 d o k o n a n e g o  w  ś ro d ę  
13 b m . n a  P la c u  ś w . P io t ra .  
P o  14 d n ia c h  od  c ię ż k ie g o  
z r a n ie n ia ,  k tó re  — czeg o  ob ec  
n ie  n ie  u k r y w a ją  le k a rz e  — 
s ta n o w i ło  o g ro m n e  i  b e zp o - 
ś r e d n ie  z a g ro ż e n ie  d la  je g o  
ż y c ia ,  p a p ie ż  c z u je  s ię  j u ż  na 
t y le  d o b rz e , że c o ra z  c z ę ś c ie j 
m ó w i s ię  o  w y p is a n iu  go  ze 
s z p ita la  i p rz e n ie s ie n iu  na 
o k re s  r e k o n w a le s c e n c ji  do  
W a ty k a n u .

•  Z  M O S K W Y . Z a k o ń c z y ły  
s ię  tu  ro z m o w y  ra d z ie c k o -J o r -  
d a ń s k ie , k tó r y m  p r z e w o d n i­
cz  y l i  L e o n id  B r e ż n ie w  i k r ó l  
H u s a jn . O m ó w io n o  s y tu a c ję  
n a  B l is k im  W s c h o d z ie  o ra z  
k w e s t ie  z w ią z a n e  z k o n ie c z ­
n o ś c ią  c a ło ś c io w e g o  i  s p r a w ie ­
d l iw e g o  u r e g u lo w a n ia  p r o b le ­
m u  b lis k o w s c h o d n ie g o . S t ro n a  
ra d z ie c k a  w y s tą p i ła  z p ro p o ­
z y c ją  z w o ła n ia  n o w e j  k o n fe ­
r e n c j i  m ię d z y n a r o d o w e j na 
te m a t  B l is k ie g o  W s c h o d u , w  
k tó r e j  u c z e s tn ic z y ły b y  w s z y s t 
k ie  z a in te re s o w a n e  s t r o n y ,  w  
ty m  O rg a n iz a c ja  W y z w o le n ia  
P a le s ty n y .  K r ó l  J o r d a n ii ,  H u ­
s a jn ,  w y r a z i !  p o p a rc ie  d la  te j 
p r o p o z y c ji .

•  Z  T O K IO .  W  J a p o n i i  
p rz e b y w a  z w iz y tą  o f ic ja ln ą  
p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  
N ie m ie c k ie j.  R e p u b l ik i  D e m o ­
k r a ty c z n e j ,  E r ic h  H o n e c k e r. 
Z a r ó w n o  w  c z a s ie  b a n k ie tu  
w y d a n e g o  n a  cześć  g o ś c ia  z 
N R D  p rz e z  ce sa rza  H ir o h i t o ,  
J a k  i  w  cza s ie  o f ic ja ln y c h  
ro z m ó w  E r ic h a  H o n e c k e ra  z 
p r e m ie re m  J a p o n i i  Z e n k o  S u ­
z u k i  o b ie  s t r o n y  p o tw ie r d z i ły  
p r a g n ie n ie  ro z s z e rz a n ia  i  ro z ­
w i ja n ia  s to s u n k ó w  d la  d o b ra  
n a r o d ó w  s w y c h  k r a jó w  i d la  
d o b ra  p o k o ju  na  ś w le c ie .

Forlani
nowy

utworzy
rząd?

RZYM PAP. Jak pisze Agen­
cja Reutera, dotychczasowy 
premier Włoch Arnaldo Forla- 
ni, który podał się do dymisji 
w związku z ujawnieniem skan 
dalu politycznego, zostanie 
prawdopodobnie dziś poproszo­
ny o utworzenie nowego gabi­
netu,

Walka z trądem
P R Z E W ID U J E  s ię , że o k o ło  r o ­

k u  1990 o p ra c o w a n a  z .o s tan ie  w re s z  
c ie  s k u te c z n a  s z c z e p io n k a  p rz e c iw
t r ą d o w i ,  w  r e z u lt a c ie  p ra c  p r o w a - i  «--■— ------------- - --------------  - - - - -  ,
d z o n y c h  o b e c n ie  w  U S A  w  d z ie d z i- l  w ię ź n ió w  p o l i ty c z n y c h .  Z a p rz e s ta ć  
n ie  i n ż y n ie r i i  g e n e ty c z n e j.  N a  ś w ie l  re p re s j i  za p rz e k o n a n ia ” , p o n a d to  
c le  c h o r y c h  je s t  na tę  c h o ro b ę  18I  s t r a jk u ją c y  ■ d o m a g a ją  s ię  u w o n u e -  
m i l io n ó w  lu d z i .  (  n ia » p ię c iu  c z ło n k ó w  K P N .

Osiem dni o wodzie

Głodówka w Sosnowcu
(Relacja red. A. Osajdy z „Wieczoru“ Katowice)
OD 8 dni w fabryce domów 

Kombinatu Budownictwa Ogólne­
go „Zagłębie" w Sosnowcu — 
Dandawce trwa strajk głodowy. 
Podjęło go 20 bm., o godz. 14 
pięciu pracowników KBO.

M IE J S C E  s t r a jk u :  s ie d z ib a  fa ­
b ry c z n e g o  k o m ite tu  N S Z Z  „ S o l id a r  
n o śc ” . D rz w i w e jś c io w e  d o  p o m ie ­
s zcze n ia  „ S o l id a r n o ś c i”  z a m k n ię te  
od  w e w n ę tr z .  N a  n ic h  n a p is  na 
k a r tc e  p a p ie ru  „ S t r a j k  g ło d o w y  
t r w a ! ” . W o k ó ł s p o k ó j .  N ik t  s ię  n ie  
g ro m a d z i,  n i k t  n ie  r o b i  ż a d n y c h  
s e n s a c ji. P o  te le fo n ic z n y m  u p rz e ­
d z e n iu  d o s ta ję  s ię  d o  ś ro d k a . W 
p o k o ju ,  g d z ie  p r z e b y w a ją  s t r a j k u ­
ją c y  z n a jd u je  s ię  a k tu a ln ie  Lekarz  
d r  A n d r z e j  J a g ie ł ło w ic z  ze s z p ita la  
n r  1 w  S o s n o w c u . K o n t r o lu je  ic h  
s ta n  z d ro w ia . P o  o g lę d z in a c h  w y ­
d a w a n y  je s t  k o m u n ik a t  le k a rs k i .

P rz e w o d n ic z ą c y  k o m ite tu  „ S o l i ­
d a r n o ś c i”  .t~ je d n o c z e ś n ie  r z e c z n ik  
s t r a jk u ją c y c h  - -  J a n  H o w a h  z g a ­
dza s ię  a b y m  na  k r ó t k o  w s z e d ł na  
sa lę . k o r z y s ta ją c  z  o b e c n o ś c i le k a ­
rza . B y  Ic h  n ie  m ę c z y ć , n ie  w o ln o  
m l je d n a k  z n im i  ro z m a w ia ć . Po 
w y jś c iu  le k a rz a  d r z w i  z n ó w  z o s ta ­
ną  o p ie c z ę to w a n e .
- W  n ie w ie lk im  p o k o ju ,  na d m u ­
c h a n y c h  m a te ra c a c h  le ż y  p ię c iu  
m ło d y c h  m ę ż c z y z n . S ą n im i :  J a c e k  
M a e h u ra , l a t  25, ż o n a ty ,  d w o je  
d z ie c i;  J a n  K u l ig o  w s k i,  la t  36, ż o ­
n a ty ,  je d n o  d z ie c k o ; J a n  K w ia t ­
k o w s k i,  l a l  25, ż o n a ty ,  je d n o  d z ie ­
c k o ; Z b ig n ie w  R og a cz , la t  33, żo ­
n a ty ,  d w o je  d z ie c i;  M a r ia n  L e g o -  
w ik .  la t  36, ż o n a ty ,  c z w o ro  d z ie ­
c i .  W s z y s c y  są c z ło n k a m i „ S o l id a r ­
n o ś c i”  i  c z ło n k a m i K o m i te tu  O b ro ­
n y  W ię z io n y c h  za P r z e k o n a n ia  p rz y  
fa b r y c e  d o m ó w  w  S o s n o w c u . S t r a j ­
k u ją c y  n ie  p r z y jm u ją  ż a d n y c h  p o ­
k a r m ó w . P o c z ą tk o w o  o t r z y m y w a l i  
p rz e g o to w a n ą  w o d ę  z s o lą , b o  n ie  
m o ż n a  b y ło  k u p ić  m in e r a ln e j .  T e ­
ra z  m a ją  ju ż  w o d ę  m in e r a ln ą .  N a  
s to l ik u  s ta le  w łą c z o n e  m a łe  ra d io . 
C z e k a ją  n a  w ia d o m o ś ć . S t r a jk u ją c y  
u t r z y m u ją  k o n ta k t  te le fo n ic z n y  ze 
s w y m i ro d z in a m i.  S a ju ż  w y c z e rp a *  
n i ,  c h o ć  s p o k o jn i  i  w y r a ź n ie  zd e ­
te r m in o w a n i:  to  w id a ć  — n ie  t r z e ­
ba  b y ć  b ie g ły m  w  p rz e d m io c ie .

P a d a  t y l k o  je d n o  p y ta n ie .
— J a k  d łu g o  z a m ie rz a c ie  s t r a j ­

ko w a ć ?
—  O to  tr z e b a  z a p y ta ć  p a n a  m i­

n is t r a  B a f ię .  ,
Z  J a n e m  H o w a h e m , u p o w a ż n io ­

n y m  d o  ro z m ó w  z p ra są  je szcze  
ra z , p r e c y z y jn ie  w y ja ś n ia m y  p r z y ­
c z y n y  g ło d ó w k i,  b o  n a ro s ło  w o k o l 
n ie j  t r o c h ę  n ie ja s n o ś c i.

—  G r u p a  p ię c iu  osó b . p r a c o w n i­
k ó w  n a s z e j f a b r y k i  — m ó w i J a n  
H o w a h  —  p o d ję ła  a k c ję  p ro te s ta ­
c y jn ą  w  fo rm ie  g ło d ó w k i,  ż ą d a ją c  
od  w ła d z  p o s z a n o w a n ia  K o n s t y tu ­
c j i  P R L  o ra z  p u n k t u  4 P o ro z u m ie ­
n ia  G d a ń s k ie g o , k t ó r y  m . in .  m ó w i:  
„ P r z y w r ó c ić  d o  p o p rz e d n ic h  p ra w  
łu d z i  z w o ln io n y c h  z p r a c y  po 
s t r a jk a c h  w  1970 i  1976 r „  s tu d e n ­
tó w  w y d a lo n y c h  z u c z e ln i za 
p r z e k o n a n ia , u w o ln ić  w s z y s tk ic h

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Mistrzostwa Europy koszykarzy
R E P R E Z E N T A C J A  p o ls k ic h  k o -  b r a m k ę  z d o b y ł A la n  K e n n e d y  (81 

s z y k a r z y  w  d r u g im  s w y m  m e c z u  m in . ) .  M e cz  o g lą d a ło  48 ty s .  w i -  
e l im in a c y jn y m  p rz e g ra ła  z a le d w ie  d z ó w , w  ty m  15 ty s .  k ib ic ó w  z A n -  
r ó ż n ic a  3 p u n k t ó w  z  re p re z e n ta c ją  g i l i  o ra z  12 ty s .  k ib ic ó w  m a d ry c k ie  
J u g o s ła w ii  89:92 (44:50). P o  b a rd z o  go  R e a lu . D ru ż y n a  L iv e r p o o lu  w y -  
d o b r y m  s p o tk a n iu  ze Z w ią z k ie m  w a lc z y ła  P u c h a r  E u r o p y  p o  raz  
R a d z ie c k im ,  n a s i k o s z y k a rz e  rb z e - t r z e c i .  P o p rz e d n io  z d o b y w a ła  to  
g r a l i  k o le jn y  b a rd z o  d o b r y  m e cz  t r o fe u m  w  1977 i  1978 r .  W a r to

je s z c z e  p rz y p o m n ie ć , że  b y ł  to  26 
f in a ł  r o z g ry w e k  o  p i łk a r s k i  P u c h a r  
E u ro p y ,  w  k tó r y c h  w y s tę p u ją  k l u ­
b o w i m is t r z o w ie  k r a jó w  S ta re g o  
K o n ty n e n tu .

MŚ w PaderbiRi

n ie m n ie j  u t y tu ło w a n y m  r y ­
w a le m . J u g o s ło w ia n ie  — to  a k t u a l ­
n i  m is t r z o w ie  o l im p i js c y  i  ś w ia ta ,  
b r ą z o w i m e d a liś c i m is t r z o s tw  E u r o ­
p y  s p rz e d  d w ó c h  la t  i  • w ie lo k r o t n i  
z d o b y w c y  m e d a li  na  ty c h  im p r e ­
z a ch , n a le ża  d o  g łó w n y c h  fa w o r y ­
tó w . P o la c y  t a k  ja k  w  p ie rw s z y m  
m e c z u  n ie  u lę k l i  s ię  s ła w n y c h  r y ­
w a l i  - i to c z y l i  z n im i  w y ró w n a n ą  
w a lk ę . P rz e z  15 m in u t  p ie rw s z e j 
p o ło w y  P o la c y  n ie z n a c z n ie  p r o w a ­
d z i l i  ( n a jw ię c e j  ró ż n ic ą  3 p u n k ­
tó w ) .  N a jle p s z y  w  ty m  o k re s ie  
b y l  B in k o w s k i ,  k t ó r y  ś w ie tn ie  r a ­
d z i ł  so b ie  z w y ż s z y m i p r z e c iw n ik a ­
m i p o d  ta b ł ic a r t i i ,  a ta k ż e  s k u te c z ­
n ie j  r z u c a ł.  Z e s p ó ł J u g o s ła w ii  m ia ł  
k ło p o ty  ze s fo rs o w a n ie m  a g re s y w ­
n e j o b r o n y  P o la k ó w . W  d r u g im  n ie  m ie l i  szczęśc ia  d o  p o g o d y , 
m e c z u  k o s z y k a rz e  Z S R R  p o k o n a l i  ś ro d ę  w a r u n k i  a tm o s fe ry c z n e  n ie -

me sprzyja 
szybownikom

R F N  86:54 (39:35). s p o d z ie w a n ie  z n a c z n ie  s ię  p o g o r-
M IM O  d w ó c h  p o ra ż e k , na sz  z e - s z y ły ,  g w a ł to w n ie  s p a d ło  c iśn ie -

s p ó ł m o że  s ię  w  H a v ir z o v ie  podo - — 1' : ’ "  s' ,n  5 ---------
ba ć . J e ś li p o ls c y  z a w o d n ic y  z a g ra ­
ją  z t a k im  a n im u s z e m  w  n a s tę p - .  „  _ .
n y c h  s p o tk a n ia c h ,  to  p o w in n i  o s ią g  o r g a n iz a to rz y  r y z y k o w a l i  1 n a  s iłę  
n ą ć  c e l, c z y l i  z a ją ć  m ie js c e  n ie  p r ó b o w a l i  p r z e p ro w a d z ić  k o le jn e  

n iż  8. N a jw a ż n ie js z e  d la  k o n k u r e n c je .

n ie ,  z r o b i ło  s ię  m g l is to  i  de szczo ­
w o , z m n ie js z y ła  s ię  te ż  w id o c z n o ś ć  
to te ż  n ie  b y ło  m o w y  o  ty m ,  a b y

n a sze j d r u ż y n y  b ę d ą  m ecze z R F N  
o ra z  z T u r c ją .

W  P A R Y Ż U  ro z e g ra n y  z o s ta ł f i ­
n a ło w y  m e cz  o  p i łk a r s k i  P u c h a r  t e j.  P o z o s ta li 
E u ro p y ,  w  k tó r y m  L iv e rp o o l  z w y -  H e n r y k  M u s z y ń s k i — 
c ię ż y ł  R e a l M a d r y t  1:0. J e d y n ą  szek K ę p k a  — 7.

D o  t e j  p o r y  u d a ło  s ię  ro z e g ra ć  
d w ie  k o n k u r e n c je .  P o ls c y  s z y ­
b o w n ic y  n a d a l z n a jd u ją  s ię  w  
c z o łó w c e . S ta n is ła w  W it e k  je s t  
n a  d r u g ie j  p o z y c j i  w  k la s ie  s ta n ­
d a r d ,  zaś S ta n is ła w  K ł u k  z a jm u je  
c z w a r te  m ie js c e  w  k la s ie  ó t w a r -  

' ~  '  ‘ r e p re z e n ta n c i są :
F r a n e i-  

U *s )

Z a ło g a  p o p ie ra  le n  p ro te s t .  M a m y  
te ż  p o p a rc ie  in n y c h  z a łó g . Z a s ię g  
s t r a jk u  s ię  ro zsze rza . 26 b m . d e c y ­
z je  o s t r a jk u  g ło d o w y m  p o d ję ło  
t r z e c h  k o le jn y c h  m ę żczyzn .

( In te rp re s s )

Spotkanie dyskusyjne

z odczytem mgra Paska

Regeneracja ciszą
'  O Ś R O D K I c is z y , o ś r o d k i o d n o w y  
p s y c h o b io lo g ic z n e j są je d n ą  z m e ­
to d  z a ra d c z y c h  o  d z ia ła n iu  a n ty -  
n e r w ic o w y m . S to s o w a n e  w  n ic h  m . 
in .  ć w ic z e n ia  r e la k s o w o - k o n c e n tr u -  
ją c e  o p a r te  na  ć w ic z e n ia c h  Jog i t 
ze n  m a ją  z m ie rz a ć  d o  u s p r a w n ia n ia  
f u n k c jo n o w a n ia  w s z y s tk ic h  u k ła ­
d ó w  -o rga n izm u*, a le  p rz e d e  w s z y s t­
k im  d o  u s p o k o je n ia , o p a n o w a n ia  i 
u o d p o r n ie n ia  s y s te m u  n e rw o w e g o . 
M a ją  z a p e w n ić  lu d z io m  je  u p r a w ia ­
ją c y m  lepsze s a m o p o c z u c ie  p s y ­
c h ic z n e , le p s z y  1 s z y b s z y  o d p o c z y ­
n e k , o d p o rn o ś ć  w o b e c  n ie k o r z y s t ­
n y c h  b o d ź c ó w  z z e w n ą trz .

W z o ro w y , o d  la t  Is tn ie ją c y  w  P o ­
z n a n iu  „o ś r o d e k  w y c is z a n ia ”  p r o ­
w a d z i m g r  T a d e u s z  P a s e k , d y p ło m o  
w a n y  z n a w c a  ć w ic z e ń  jo g i  i  ze n , 
p s y c h o k in e z y te ra p e u ta  A k a d e m i i  
M e d y c z n e j w  P o z n a n iu . P rz e d  d w o ­
m a  la t y  „ K u r i e r ”  p r z e p r o w a d z ił  z 
n im  w y w ia d ;  p ro w a d z o n e  w  o w y m  
c z a s ie  w  S z c z e c in ie  ć w ic z e n ia  jo g i  
w  k i l k u  ś ro d o w is k a c h  c ie s z y ły  s ię  
o g r o m n y m  p o w o d z e n ie m .

D Z fS lA J  S p ra w a  p o w ra c a , je s t 
szansa na p o n o w n e  z o rg a n iz o w a n ie  
u  na s  ć w ic z e ń  re la k s o w o -k o n c e n -  
t r u ją c y c h .  W s z y s tk ic h  z a in te re s o w a  
n y c h  p o w ia d a m ia m y , że j u t r o ,  w  
p ią te k  29 m a ja ,  o  g . 18 w  D o m u  
K u l t u r y  „ W s p ó ln y  D o m ”  p r z y  u l. 
M a r c in a  o d b ę d z ie  s ię  s p o tk a n ie  
d y s k u s y jn e  w ra z  z  o d c z y te m  m g r . 
T a d e u sza  P a ska  p t .  „R e g e n e ra c ja  
c is zą  c z y l i  o  k o n c e p c j i  o ś ro d k ó w  
r e g e n e r a c j i  i r o z w o ju  o s o b o w o ś c i 
w z o ro w a n y c h  na  jo d z e  i  z e n ” . W  
s p o tk a n iu  w e ź m ie  te ż  u d z ia ł  d o c , 
d r  H a l in a  P i la w s k a , k ie r .  K a te d r y  
M e d y c y n y  S p o łe c z n e j P A M  w  Szcze 
c im e . Z a in te re s o w a n y c h ,  w  im ie ­
n iu  o r g a n iz a to ró w ,  s e rd e c z n ie  z a ­
p ra s z a m y .

(aż)

Opłaca się zbierać
makulaturę

L O D Ź  P A P . J a k  in fo r m u je  Z je d ­
n o c z e n ie  S u ro w c ó w  W tó r n y c h ,  od 
1 c z e rw c a  b r .  p o d w y ż s z o n e  z o s ta ją  
c e n y  s k u p u  m a k u la tu r y .  S p rz e d a ją c  
m a k u la tu r ę  m ie s z a n a  b ę d z ie m y  o -  
t r z y m y w a ć  2 z ł za k i lo g r a m ,  t j .  
d w u k r o tn ie  w ię c e j  n iż  d o ty c h c z a s . 
Z a  m a k u la tu r ę  s e g re g o w a n ą , k tó r a  
d o ty c h c z a s  m ia łą  d w ie  c e n y  —  2 
b ą d ź  3 z ł za k i lo g ra m  — d o s ta w a ć  
b ę d z ie m y  po 4 z ł.  T a  k o rz y s tn a  
d la  s p rz e d a ją c y c h  z m ia n a  c e n  z a k ­
t y w iz u je  — m ie jm y  n a d z ie ję  — 
s k u p ;  a c o  za ty m  id z ie  —  nasze 
f a b r y k i  p a p ie rn ic z e  b ę d ą  o t r z y m y ­
w a ły  w ię c e j te g o  w tó r n e g o  s u r o w ­
ca , ~ z a s tę p u ją c e g o  z p o w o d z e n ie m  
ce lu lo z ę .

Ach, co to będzie
za ślub...

L O N D Y N  P A P . J a k  p o in fo r m o ­
w a ł  P a ła c  B u c k in g h a m , n a  ś lu b  
k s ię c ia  K a ro la  z la d y  D ia n ą  S p e n ­
c e r ,  k t ó r y  o d b ę d z ie  s ię  29 ł ip c a . 
z a p ro s z o n o  p o n a d  2,5 ty s .  g o ś c i z 
c a łe g o  ś w ia ta ,  w  ty m  ta k ż e  p r e z y ­
d e n ta  R o n a ld a  R e a g a n a . W ś ró d  za ­
p r ó s z o n y c h  o só b  z n a jd u ją  s ię  p r z y ­
w ó d c y  p a ń s tw  n a le ż ą c y c h  d o  W s p ó ł 
n o ty  B r y t y j s k ie j ,  E W G , N A T O , a 
ta k ż e  p rz e d s ta w ic ie le  in n y c h  rz ą ­
d ó w , k t ó r y c h  k s ią ż ę  K a r o l  p o z n a ł 

czas ie  s w y c h  p o d ró ż y  p o  ś w ie -
e.
Ś lu b , j a k  ju ż  in fo r m o w a l iś m y ,  

o d b ę d z ie  s ię  w  k a te d rz e  ś w . P a w -  
' i w  L o n d y n ie ,  n ie  zaś w  o p a c t-

ie  w e s tm in s te r s k im ,  g d z ie  z w y ­
k le  o d b y w a ją  s ię  te g o  r o d z a ju  
u ro c z y s to ś c i w  r o d z in ie  k r ó le w ­
s k ie j ,  g d y ż  w  k a te d rz e  je s t  ok . 
2700 m ie js c , c z y l i  o  t y s ią c  w ię c e j 
n iż  w  o p a c tw ie .

L a d y  D ia n a  S p e n c e r  p rz y b ę d z ie  
d o  k a t e d r y  w s p a n ia łą  o s z k lo n ą  k a ­
re tą , z a p rz ę g n ię tą  w  2 g n ia d e  k o ­
n ie , ta  sa m ą , k tó r ą  u d a w a ła  s ię  
d o  ś lu b u  w  1947 r .  k r ó lo w a  E lż b ie ­
ta  I I  o ra z  je j  c ó r k a  k s ię ż n ic z k a  
A n n a  w  1973 r .  a p o c h o d z ą c ą  z 
1910 r.

K s ią ż e  K a r o l  n a to m ia s t  u d a  s ię  
d o  k a t e d r y  p o w o z e m , s k o n s tr u o ­
w a n y m  w  1902 r .  s p e c ja ln ie  d la  
k r ó la  E d w a rd a  V I I .  a o b e c n ie  u ż y ­
w a n y m  p rz e z  k r ó lo w ą  w  t r a k c ie  
w iz y t  o f ic ja ln y c h .

P o  ś lu b ie  d o s to jn a  m ło d a  p a ra  
w ró c i  d o  P a ła c u  B u c k in g h a m  p ó -  
ja « d e m  k s ię c ia  K a ro la ,
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W  którą stronę 
rosnąć ma Szczecin?

(Rozmowa z architektem Zbigniewem Grudzińskim, prezesem 
szczecińskiego oddziału Towarzystwa Urbanistów Polskich)

*•» N IE  należy pan do grona 
zwolenników koncepcji rozwo­
ju  »ałłudowy miejskiej Szczeci­
na w  kierunku zachodnim. Ideę 
tę omawialiśmy kilkakrotnie na 
łamach „Kuriera”, prezentując 
ją  Czytelnikom jako optymalne 
rozwiązanie, zwłaszcza w  obec­
nej sytuacji, kiedy trzeba budo­
wać dużo i szybko, a na do­
datek należy starać się, by po­
nosić przy tym możliwie naj­
mniejsze koszty.

— Sedno sprawy polega na 
tym, jakie domy i mieszkania 
chcemy budować. Budownictwo 
mieszkaniowe w Polsce oparte 
jest na w ielkiej płycie. Zdomi­
nował nas mit, że jest to sy­
stem najtańszy i najszybszy, co 
w rzeczywistości okazało się 
błędnym mniemaniem. W la­
tach 1970—75 wybudowano w 
Szczecinie 13 i pół tysiąca mie­
szkań, w następnej pięciolatce 
13 210. O wiele za mało w sto­
sunku do potrzeb. Winę za to 
ponosi zarówno sama koncepcja 
budownictwa wielkopłytowego, 
jak i  organizacja budownictwa 
mieszkaniowego. Gdyby w miej 
see mianowanych urzędników 
wprowadzić autentycznych dzia 
łączy, gdyby zarzucić reżim 
w ielkiej płyty i zastąpić osied- 
la-blokowiska budownictwem 
jednorodzinnym ale takim, któ­
re byłoby dostępne nie tylko 
dla zamożnych i zapobiegliwych 
i które przejęłoby ciężar roz­
budowy miasta, problem wy­
glądałby dziś inaczej, nie tak 
źle.

G D Z IE  m ia ło b y  s ię  z m ie ś c ić  w  
S z c z e c in ie  b u d o w n ic tw o  je d n o r o ­
d z in n e  d-la ta k  w ie lu  osó b?  W  g rę  
w c h o d z i ło b y  g d z ie ś  10 ty s ię c y  r o ­
d z in .  I  ja k im  spo sob em  m o ż n a  b y  
r o z k r ę c ić  n a  ta k  g ig a n ty c z n ą  s k a ­
lę  z a m ie rz o n e  p rz e d s ię w z ię c ie ?

—  M y ś lę  t u  o p a ś m ie  s ta rg a r d z ­
k im ,  g r y f iń s k im  i  g o le n io w s k im .  
P r z y  t r a k t a c h  k o le jo w y c h  łą c z ą ­
c y c h  S zc z e c in  z t y m i  m ie js c o w o ­
ś c ia m i z n a jd u je  s ię  n ie m a ło  p r z y ­
s ta n k ó w , w o k ó ł  k tó r y c h  m o g ły b y  
k o n c e n tr o w a ć  s ię  m n ie js z e  lu b  
w ię k s z e  s k u p is k a  d o m ó w  je d n o r o ­

d z in n y c h .  D o ja z d  d o  S z c z e c in a  
b y łb y  w  m ia r ę  d o g o d n y  i  t o  n a ­
w e t  p r z y  w y k o r z y s ta n iu  is tn ie ją ­
c y c h  p o łą c z e ń . K t o  w  o g ó le  p o ­
w ie d z ia ł ,  że  r o z w ó j  S z c z e c in a  m u ­
s i d o k o n y w a ć  6 ię  p r z y  k u r c z o w y m  
t r z y m a n iu  s ię  je g o  g r a n ic  a d m in i­
s t r a c y jn y c h ?

—  Z a a n e k to w a n o  b y  w ię c  te re n y  
fo ln ic z e  lu b  la s y .. .

~  T e g o  p r o b le m u  n ie  o m in ie m y .  
W y s tę p u je  o n  p r z y  r o z p a t r y w a n iu  
k a ż d e j lo k a l iz a c j i .  P o n a d to  m ó w ią c
0 b u d o w n ic tw ie  je d n o ro d z in n y m  
s p rz e c iw ia m  s ię  o d  r a z u  k o n c e p c j i  
e ia e n y c h  p a rc e l.  U d o s tę p n i jm y  
w re s z c ie  lu d z io m  szansę m ie s z k a ­
n ia  w  w a r u n k a c h ,  j a k i c h  o c z e k u ją . 
N ie  m ę c z m y  ic h  c ia s n y m i k l i t k a m i  
w  b lo k a c h ,  le c z  d a jm y  p rz e s trz e ń . 
N ie  w ie r z ę  w  szczę śc ie  lu d z i  w  
M -3  n a  I X  p ię t r z e .  Są t o  a n o r ­
m a ln e  w a r u n k i  ż y c ia .

—  W  ja k i  spo sób  m o ż n a  b y  
w d r o ż y ć  w  ż y c ie  p a ń s k ie  p r o p o z y ­
c je ?

— P o p rz e z  s tw o r z e n ie  o d p o w ie d ­
n ic h  w a r u n k ó w  k r e d y to w y c h ,  p o ­
w r ó t  d o  c e g ły ,  p o w o ła n ie  p rę ż n y c h
1 d o b r y c h  p r z e d s ię b io r s tw  w y k o ­
n a w c z y c h  lu b  d o ra d c z y c h . T o  są 
s z c z e g ó ły . G e n e ra ln ie  rz e c z  je s t  do  
z a ła tw ie n ia .  T rz e b a  t y l k o  zaczą ć  
o d  s tw o r z e n ia  s p r z y ja ją c y c h  ty m  
p rz e m ia n o m  p o d s ta w . O w s z e m , b y ­
ła b y  to  r e w o lu c ja  w  p o ls k ie j  u r ­
b a n is ty c e , a le  n p . na  Z a c h o d z ie  
m ia s ta  ro z b u d o w u ją  s ię  w e d łu g  
t a k ie j  k o n c e p c ji. .

— P o s ta w ie n ie  n a  b u d o w n ic tw o  
je d n o ro d z in n e  w y m a g a  czasu , 
z w ła s z c z a  je ż e l i  m a ra v  m ó w ić  o 
ta k  o g r o m n e j s k a l i  p rz e m ia n .

— Z g a d z a m  się ., to te ż  t r a k t u ję  to  
j a k  id e ę  na  da lszą  p rz y s z ło ś ć , u -  
m ie ję tn ie  i  m ą d rz e  w p ro w a d z a n ą  
w  ż y c ie .  R zecz n ie  n a s tą p i z  d n ia  
na d z ie ń , a le  im  p rę d z e j n a s tą p i 
— ty m  le p ie j .  N ie  u le g a  w ą tp l iw o ­
śc i że w  p r z y s z ło ś c i te n  t r e n d  bę ­
d z ie  d o m in u ją c y .  S k o ro  z d a je m y  
s o b ie  z te g o  s p ra w ę , p o w in n iś m y  
s ię  d o  n ie g o  z b liż a ć .

— O p ró c z  o c z y w is te j  n ie m o ż l iw o ­
śc i n a ty c h m ia s to w e j  r e o r ie n ta c j i  
s t r a te g ii  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io ­
w e g o  je s te ś m y  jeszcze  w a r u n k o w a ­
n i r e a l ia m i g o s p o d a rc z y m i ( k ry z y s )  
i  s p o łe c z n y m i (g łó d  m ie szka ń » . Z a ­
k ła d a ją c .  że b u d o w n ic tw o  ro d z in n e  
to  p r o g r a m  n a  p rz y s z ło ś ć , p o w y ż ­
sze p r z e s ła n k i ó d d a la ją  go w  cza ­
s ie  je szcze  b a r d z ie j .  .Tak i m a  b y ć  
w  ta k im  ra z ie  p ro e ra m  n a  d z is ia j 
i  n a jb l iż s z ą  p rz y s z ło ś ć ?

— P r z y z n a ję ,  że  id e a  ..o s ie d la  
Z a c h ó d ”  je s t  n ę cą ca . M o ż n a  b y  
p o d łą c z y ć  s ię  d o  is tn ie ją c y c h  k o ń ­
c ó w e k  u z b r o je n ia .  A le  w  sen s ie  u r -

łfluzifczna
io  i  OWO

D O W IE D Z IE L IŚ M Y  s ię  W 
S z c z e c iń s k ie j A g e n c j i  A r t y ­
s ty c z n e j,  iż  c z y n io n e  są s ta ra ­
n ia  w  s p r a w ie  p r z y ja z d u  Iz a ­
b e l i  T r o ja n o w s k ie j  d o  S zcze­
c in a .  E w e n tu a ln e  w y s tę p y ,  j e ­

ś l i  r o z m o w y  zo s ta n ą  p o m y ś l­
n ie  s f in a l iz o w a n e ,  m o g ą  d o jś ć  
d o  s k u t k u  w  p o ło w ie  c z e rw c a .

K O N IE C  R O L L IN G  S T O N E S ?

J E S IE N IĄ  b r .  o d b ę d z ie  s ię  
w  R io  d e  J a n e ir o  k o n c e r t  p o ­
ż e g n a ln y  z e s p o łu  R o l l in g  S to ­

nes. T a k  p r z y n a jm n ie j  z a p o ­
w ia d a ją  o r g a n iz a to rz y  k o n c e r ­
t u  n a js ta rs z e g o  z e s p o łu  n ie ­
g d y ś  r h y th m  a n d  b lu e s o w e g o , 
d z iś  r o c k o w e g o . B y ć  m o ż e  
je s t  to  t y l k o  c h w y t  r e k la m o -

s ię  k a ż d y  w  s w o ją  s tro n ę . . .

U C Z Y  M U R Z Y N Ó W !

J E Ś L I  j u ż  o  d a w n y c h  c z a ­
s a c h  m o w a  — d w a  z d a n ia  o 
z a ło ż y c ie lu  n ie g d y ś  a w a n g a r ­
d o w e g o , n ie z m ie rn ie  p o p u la r ­
n e g o  ze s p o łu  C re a m . G in g e r  
B a k e r  u ja w n i ł  s ię  o s ta tn io  w  
N ig e r i i ,  g d z ie  z a m ie s z k a ł n a  
s ta łe  ( p r z y n a jm n ie j  n a  ra z ie ) . 
T a m ż e  p r o w a d z i s z k ó łk ę  p e r ­
k u s y jn ą  ( ! ) .  Z a c z ą ł te ż  w y s tę ­
p o w a ć  w ra z  z g ru p ą  P u b l ic  
Im a g e  L t d . ,  k tó r a  z a p o w ia d a  
to u r n e e  n a  W y s p a c h  B r y t y j -  

. s k ic h .

R Z E C Z Y W IŚ C IE  n o w e . a le  
d o s tę p n e  n a  r y n k u  z a ch o d n d o - 
n ie m ie c k im ,  g d z ie  ze s p ó ł c z u ­
j e  s ię  c o ra z  b a r d z ie j  z a d o m o ­
w io n y .  P ie rw s z a  — to  s in g e l 
z  p io s e n k a m i „ L a d y  R u n a ­
w a y ”  i  „ M a n  o f  M y s te r y ”  p o ­
c h o d z ą c y m i z  lo n g p la y a  „ H u ­
la  L u la  N ig h ts ” .

Y O K O  O N O  O L E N N O N IE

W D O W A  p o  J o h n ie  L e n n o -  
nde. J a p o n k a  Y o k o  O n o , t a k  
p o w ie d z ia ła  w  w y w ia d z ie  d la  
p is m a  „ N e w  Y o r k  M a g a z in e ” : 
L e n n o n  b y ł  c h o r o b l iw ie  z a z d ro  
s n y  i  c ie r p ia ł  n a  k o m p le k s  n iż ­
s z o ś c i. B y ł  g e n iu s z e m , a le  
je g o  z a z d ro ś ć  ł  p o c z u c ie  b r a k u  
b e z p ie c z e ń s tw a  b y ły  cza se m  
t r u d n e  d o  z n ie s ie n ia .

Z e b r a ł :  ( ja s )  ^

b a n is ty c z n y m  m ia s to  w y k o n a ło b y  
„ s k o k  w  b o k ”  w  s to s u n k u  d o  
s w y c h  o p ty m a ln y c h  k ie r u n k ó w  r o z ­
w o jo w y c h .  S z c z e c in  m u s i c ią ż y ć  
k u  w s c h o d o w i,  k u  re s z c ie  k r a ju .  
P o n a d to  s k u p is k a  lu d n o ś c i  p o w in n y  
k o n c e n tr o w a ć  s ię  w o k ó ł  z a k ła d ó w  
p r a c y .  P o  z a c h o d n ie j s t r o n ie  m ia s ta  
— g e n e r a ln ie  rze cz  u jm u ją c  — t a ­
k ic h  n ic  m a . S p ra w a  b y ła b y  je s ź -  
cze  d o  p r z y ję c ia ,  g d y b y  z a ło ż y ć , 
że  lu d z ie  m ie s z k a ją c y  na  p r o p o n o ­
w a n y m  te r e n ie  z a t r u d n ie n i  b y l ib y  
w  ś r ó d m ie ś c iu .  A le  m a m y  z lo k a l i ­
z o w a n y  w z d łu ż  O d r y  ze sp ó ł p r z e - , 
m y ś lo w y  — s to c z n ie , p a p ie rn ia ,  
h u ta  i t d .  T a m  w ię k s z o ś ć  b ę d z ie  
p ra c o w a ć . N a le ż y  w ię c  b u d o w a ć  
m ie s z k a n ia  w  p o b liż u .

— J a k  t o  p o g o d z ić  z d z is ie js z ą  
p r a k t y k ą ,  k ie d y  m ie s z k a ń c y  S ło ­
n e c z n e g o  p r a c u ją  n a  G u m ie ń c a c h , 
lu d z ie  z  P o m o rz a n  d o je ż d ż a ją  do  
P o lic ,  a  s to c z n io w e  o s ie d la  z n a jd u ­
ją  s ię  k i lk a n a ś c ie  k i lo m e t r ó w  od 
s to c z n i!  W  ty c h  w a r u n k a c h  s ta ra ­
n ia  o to ,  b y  lu d z ie  m ie s z k a l i  ja k  
n a jb l iż e j  m ie js c  p r a c y  są t ro c h ę  
c h y b io n e  P o w in n iś m y  p rz e d e  
w s z y s tk im  ra c z e j z a b ie g a ć  o s tw o ­
rz e n ie  n ie z a w o d n e j s ie c i k o m u n ik a ­
c j i  m ie js k ie j .  A  p o d  ty m  w z g lę ­
d e m  „o s ie d le  Z a c h ó d ”  (p la n o w a n e  
i  ta k  t r a m w a je )  r o k u je  d u ż e  szan -

— J e s t je szcze  je d n a  s p ra w a . N a ­
s ta w io n o  s ię  od  co  n a jm n ie j  4 la t  
na  k ie r u n e k  p ó łn o c n y . I le  S t ra t  i  
z a m ie s z a n ia  p rz y n ie s ie  t a k  r a d y ­
k a ln a  r e o r ie n ta c ja ,  Jak  b u d o w a  ,,o - 
s ie d la  Z a c h ó d ” ? W  s p o w o d o w a n y m  
w  w y n ik u  t a k ie j  r e o r ie n ta c j i  za­
m ę c ie  ro z g rz e s z e n i zo s ta n ą  c i,  k t ó ­
r z y  „ z a w a l i l i ”  s p ra w ę  pa sm a  p ó ł­
n o cn e g o .

— N ie  m ia łb y m  im  te g o  aż ta k  
za  z le . P e rs p e k ty w a  m ie s z k a n ia  
p o d  s m ro d z ą c y m i i t r u ją c y m i  P o ­
l ic a m i  n ie  je s t  s p e c ja ln ie  n t i:  a.

—  P ro b le m  p o l ic k ie j  c h e m ii ta k  
c z y  in a c z e j d o c z e k a  s ię  sw e g o  r o ­
z w ią z a n ia . A r g u m e n t  te n  m o ż n a  
p o m in ą ć . P rę d z e j c z y  p ó ź n ie j p rz e ­
s ta n ie  b y ć  a k tu a ln y .

—  O b y . D la  k ie r u n k u  p ó łn o c n e g o  
są je szcze  i in n e  p rz e c iw w s k a z a n ia . 
D w a  n a jw a ż n ie js z e  —  w rę c z  f a t a l ­
ne  w a r u n k i  g e o lo g ic z n e  o ra z  o d ­
d a le n ie  od  c e n tr u m  m ia s ta .

—■ K ie d y  z a tw ie rd z a n o  k o n c e p c ję  
. p a s m a  p ó łn o c n e g o  m ó w io n o  n a w e t 

o  m e trz e . W  e p o ce  p ro p a g a n d y  
s u k c e s u  m ie ś c i ł  s ię  r ó w n ie ż  t r e n d  
d o  p r z y jm o w a n ia  p rz e s a d n ie  o p ty ­
m is ty c z n y c h  d a n y c h  w y jś c io w y c h .  
O d d a le n ie  o d  c e n tr u m  m ia s ta  w y ­
r ó w n a n e  b y ło b y  p o p rz e z  b lis k o ś ć  
m ie js c  p r a c y .

— W  t a k ie j  s y tu a c j i  d o p r o w a d z i­
l ib y ś m y  d o  d e z in te g r a c ji  s p o łe c z ­
n o ś c i m ia s ta . P o w s ta łb y  ze sp ó ł w  
r o d z a ju  K r a k ó w  — N o w a  H u ta . 
P r z y jm u ją c  n a w e t  za s łu s z n e  p rz e  
k o n a n ie , że lu d z ie  m ie s z k a ją c y  w  
p a ś m ie  p ó łn o c n y m  m ie l ib y  b l is k o  
d o  p ra c y ,  to  n ie  m o g ę  u w ie rz y ć ,  
a b y  ta  w ła ś n ie  p rz e s ła n k a  m ia ła  o -  
k a /a ć  s ię  d e c y d u ją c a .  W s z y s tk ie  i n ­
n e  ś w ia d c z ą  n a  k o rz y ś ć  p a sm a  za ­
c h o d n ie g o  w  p o r ó w n a n iu  z  p ó łn o c ­
n y m .

— N ie  je s te m  p rz e k o n a n y , c z y  
w  o d n ie s ie n iu  d o  k ie r u n k u  p ó łn o c ­
n o -z a c h o d n ie g o  m o ż e m y  u ż y w a ć  
p o ję c ia  p a sm a . W y g lą d a  to  b a r ­
d z ie j  n a  ro z b u d o w ę  k o n c e n try c z n ą . 
N ie  z a p o m in a jm y  te ż  o k \v e s t i i  u -  
k ła d ó w  c ią ż e n ia  m ia s ta . W  je j  
k o n te k ś c ie  k ie r u n e k  z a c h o d n i je s t  
m  jg o r s z y  z  m o ż l iw y c h .

— CZY lokalizacja w danym 
miejscu osiedli mieszkaniowych 
oznacza, iż miasto ciąży w ta­
kim  właśnie kierunku?

— To zależy od skali przed­
sięwzięcia. Jeżeli nie przekro­
czy ona pełnej — trudnej do 
teoretycznego ustalenia —= ba­
riery, to „osiedle Zachód”  moż­
na będzie traktować jako roz­

budowę, przedłużenie Pogodna. 
Nic złego się wtedy nie stanie. 
Jeżeli jednak faktycznie pow­
stanie tam nowy organizm 
miejski, sytuacja będzie mniej 
przyjemna. Za tym osiedlem 
powstaną dalsze, później za­
kłady przemysłowe. Miasto za­
cznie rozwijać się w kierunku, 
w którym nie ma żadnych per­
spektyw, lecz odległą o k ilka ­
naście kilometrów granicę pań­
stwową. Nie możemy obecnie, 
zabierając się do nadawania 
Szczecinowi kształtu na długie 
lata, pozostawiać przyszłym po­
koleniom błędnego urbanistycz­
nie tworu. Fakt, że dziś jesteś­
my tak spóźnieni z budowni­
ctwem mieszkaniowym nie mo­
że decydować o kształcie mia­
sta za 100 lat. Nie wolno więc 
rozbudowywać Szczecina w kie­
runku, w którym nie ma po 
co się on rozwijać, tak samo, 
jak nie wolno zajmować pod 
budownictwo ogródków dział­
kowych i innych, nie zabudo­
wanych jeszcze wolnych pla­
ców śródmieścia. Potrzeby są 
ogromne. Muszą być realizowa­
ne wielotorowo. Zarówno po­
przez budownictwo jednorodzin 
ne, jak i dalszy rozwój osiedla 
Słonecznego. Lekkie przesunię­
cie Szczecina także i w  kierun­
ku zachodnim — towarzyszące 
tym działaniom — byłoby do 
przyjęcia. Nie może to jednak 
rozwinąć się na zbyt wielką 
skalę, zdominować pozostałych 
przedsięwzięć i możliwości.

— Dziękuję za rozmowę.

Kazimierz JORDAN
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Problem komunikacji
W  D N IU  16 m a ja  o c z e k iw a łe m  w  

d z ie ln ic y  Z d u n o w o  n a  a u to b u s  l i ­
n i i  73. O s ta tn i  m ia ł  o d je c h a ć  o  
g o d z . 23.16. N a  p r z y s ta n k u  w  Z d u ­
n o w ie  b y łe m  o  g o d z . 22.5S. O  godz. 
23 p r z e je c h a ł t ra s ą  a u to b u s u  73 
a u to b u s  l i n i i  62 ja d ą c y  d o  z a je z d n i 
w  D ą b iu .  S ta ło  na s  n a  p r z y s ta n k u  
6 osó b , a le  n ik o g o  n ie  z a b ra ł.

O  g o d z . 23.19 p r z y je c h a ł  w re s z c ie  
o c z e k iw a n y  p rz e z  na s  a u to b u s  73. 
a le  g d y  p a s a ż e ro w ie  w y s ie d l i ,  k ie ­
r o w c a  o d je c h a ł p u s ty m  w o z e m , b o  
s p ie s z y ł s ię  d o  d o m u .

N ie  p o z o s ta ło  n a m  n ic  in n e g o  ja k  
c z e k a ć  n a  p o c ią g  lu b  ta k s ó w k ę , 
a lb o  o t a k  p ó ź n e j p o rz e  u d a ć  s ię  
d o  c e n tr u m  na  p ie c h o tę .

U p r z e jm a  p a n i ze s ta c j i  P K P  w  
Z d u n o w ie  p o z w o li ła  z a d z w o n ić  n a m  
d o  z a je z d n i a u to b u s o w e j w  D ą b iu . 
Z g ło s ił  s ię  d y s p o z y to r  i  n a  in t e r ­
w e n c ję  naszą  p o w ie d z ia ł:  „ O  te j  
p o rz e  k a ż d y  s p ie s z y  d o  d o m u , a 
k ie r o w c a  te ż  c z ło w ie k ” .

W  k o ń c u  p o z o s ta ł n a m  t y l k o  p o ­
c ią g , k t ó r y  m ia ł  p r z y je c h a ć  o p ó ł­
n o c y , a le  n a  szczęśc ie  z n a la z ła  s ię  
ta k s ó w k a .  Z a p rz e ja z d  z a p ła c iłe m  
73 z ł,  b a g a te lk a  • -  p ó ł  m o je j  d n ió w  
k i .

Z a d a ję  w ię c  p y ta n ie :  có  s ię  d z ie ­
je  w  W P K M , k ie d y  p rz e d s ię b io r ­
s tw o  to  z a c z n ie  s z a n o w a ć  lu d z i  p ra  
c y  i  w s p ó ło b y w a te li?  C o  z d y s c y ­
p l in ą  p ra c y ? - C z y  d y r e k c ja  p o t r a ­
f i .  z n a le ź ć  k je r o w c ę  — a u to ra  te g o  
n a d e r  w ą tp l iw e g o  d o w c ip u ?  C o  na  
to  K o m is ja  Z a k ła d o w a  „ S o l id a r n o ś ­
c i ” ? D la c z e g o  d y s y ło z y to r , u  k tó r e ­
go  in te r w e n io w a l iś m y ,  p o t r a k to w a ł  
nas ja k -  s m a rk a c z y ?

D y r e k c j i  W P K M  w y s y ła m  r a c h u ­
n e k  za ta k s ó w k ę .

W  p o d o b n e j s y tu a c j i  z n a le ź l i  s ię  
p o z o s ta li lu d z ie  . o c z e k u  ją c y  ta k  
ja k  j a  n a  a u to b u s  73. Z a ła c z a m  
ic h  a d re s y .

W P K M  z B a s e n u  G ó rn ic z e g o  do  
Z y d d w ie c  ( l i n ia  55).

T o , c o  d z ie je  s ię  na  B a s e n ie  G ó r ­
n ic z y m  od  g o d z . 14 d o  18 p rz e c h o ­
d z i lu d z k ie  p o ję c ie .  N a p ra w d ę  
t r u d n o  z n a le ź ć  s ło w a , b y  o p is a ć  
i s t n ie ją c y  s ta n  r z e c z y , k p in y  i  l e k ­
c e w a ż e n ie  p a s a ż e ró w , b r a k  k o m p e ­
te n c j i  c z y  n ie u d o ln o ś ć  p r a c o w n i­
k ó w  W P K M .

P r z y k ła d  z 20 m a ja .  W ra c a m  z 
p r a c y  d o  d o m u  i ja k  z w y k le  cze ­
k a m  n a  a u to b u s  l i n i i  55. P o  30 m i ­
n u ta c h  o e z e k iw a n ia  w  u p a le  i  ś c i­
s k u , g d y  n a  w y s e p c e  n ie  m ie szczą  
s ię  ju ż  lu d z ie ,  id ę  d o  d y s p o z y to r ­
n i  z a p y ta ć , ja k a  s i ła  p o w o d u je  c o ­
d z ie n n e  k o m p lik a c je  n a  t e j  I lo n .  
J e d n a  z p a ń  d y s p o z y to r e k  o ś w ia d ­
c z a ła  m i.  że n ic  n ie  w ie , d r u g a  zaś 
p o w ie d z ia ła ,  że  p r a c u je  w  W P K M  
23 la ta  i  zaw sze  ta k  b y ło ,  a poza 
ty m  l in ię  tę  o b s łu g u je  14 a u to b u ­
s ó w , k tó r e  o  t e j  p o rz e  k u r s u ją  co  
5 m in u t .

W  k o ń c u  p r z y je c h a ł  a u to b u s  l i ­
n i i  55, w  n ie o p is a n y m  t ło k u  r u s z y ­
l i ś m y  w  s t r o n ę  ż y d o w ie c .  O b s e r ­
w o w a łe m  c a ły  czas tra s ę . b y  
s tw ie r d z ić ,  c zy  r z e c z y w iś c ie  p o  d r o ­
d ze  n ie  m in ie m y  t y c h  p o z o s ta ły c h  
13 a u to b u s ó w  te j  l i n i i .  .1  o k a z a ło  
s ię , że n ie  s p o tk a liś m y  a n i je d n e ­
go . M o że  W ię e  są o n e  t y l k o  w  
s p ra w o z d a w c z o ś c i?

N ie  je s te m  k ą ta s t r o f is tą ,  a le  n ie  
w y o b ra ż a m  s o b ie , co  -  b ę d z ie  s ie  
d z ia ło  p o  z a m k n ię c iu  M o s tu  D łu ­
g ie g o . g d y  w s z y s tk ie  p o ja z d y  bę dą  
k ie r o w a n e  p rz e z  Szosę P o z n a ń s k ą  
a d w a  m o s ty  na  t e j  t r a s ie  są w  
p o ż a ło w a n ia  g o d n y m  s ta n ie .

p o w in ie n  te  p r a c e  w y k jn y w a ć ,  n ie  
w ie  ja k  s ię  to  ro b i.

Z d z is ła w  M U S Z Y Ń S K I 
70-714 S z c z e c in , u l .  P rz ó d . P ra c y  

55/4a

Z W R A C A M  s ję  z p ro ś b ą  o in t e r ­
w e n c ję  w  n a s tę p u ją c e j s p r a w ie .  
P ó ł r o k u  te m u  na  u l i c y  K r z y w o ­
u s te g o  z a p a d ły  s ię  s z y n y  t r a m w a ­
jo w e  n a  o d c in k u  od  B r a m y  P o r to ­
w e j  d o  p l .  K o ś c iu s z k i,  d o k ła d n ie  
n a p rz e c iw  b u d y n k u  p r z y  K r z y w o ­
u s te g o  2. U s z k o d z e n ie  na  o k o ło  5 
m  d łu g o ś c i.  N ie p o k o i  to ,  że n ie  p o ­
d e jm u je  s ię  ta m  ż a d n y c h  m a c ,  a 
d la  m ie s z k a ń c ó w  o k o i ic z n y - h  d o ­
m ó w  d o d a tk o w y m  p ro b le m e m  je s t  
n ie o p is a n y  h u k ,  g d y  w  m ie  js c u  ty m  
p rz e je ż d ż a ją  t r a m w a je ,  w ia d o m o  
p rz e c ie ż  że  r u c h  ta m  je s t  o g ro m ­
n y . P ro szę  o in te r w e n c ję ,  b o  g ło ­
w y  n a m  p ę k a ją  o d  h a ła s u , s y tu a c ja  
je s t  j u ż  n ie  d ó  z n ie s ie n ia .

M ie c z y s ła w a  J Ó Ń S K A  
m ie s z k a n k a  u l .  K r z y w o u s te g o

O D  R E D A K C J I :  N ie  m a  d n ia .  b y  
d o  r e d a k c j i  n ie  n a d s z e d ł l i s t  d o t y ­
c z ą c y  p ro b le m ó w  k o m u n ik a c y j ­
n y c h . C z y te ln ic y  n a s i s k a rż ą  s ię  na  
t ł o k ,  n ie re g u la r n ą  ja z d ę  a u to b u ­
s ó w  i  t r a m w a jó w ,  o p r y s k l iw e  o d ­
n o s z e n ie  s ię  p r a c o w n ik ó w  W P K M  
d o  p a s a ż e ró w , le k c e w a ż e n ie  i  z b y ­
w a n ie  b y le  c z y m  o só b , k tó r e  p r ó ­
b u ją  in te r w e n io w a ć  u  d y s p o z y to ­
r ó w  lu b  w  d y r e k c j i  W P K M .

W  p e łn i  r o z u m ie m y  k ło p o ty  d y ­
r e k c j i  p r z e d s ię b io r s tw a ;  w ie m y ,  że 
b r a k u je  ta b o r» ! i  k a d r .  N ie m n ie j  
je d n a k  s k a r g  n a  W P K M  je s t  o s ta t»  
n io  n a p ra w d ę  b a rd z o  d u ż o . a e w i­
d e n tn e  le k c e w a ż e n ie  lu d z i  i  g r u -  
b ia ń s k ie  o d n o s z e n ie  s ię  d o  p a sa że ­
r ó w  n ie  d a  s ię  w y t łu m a c z y ć  ż a d ­
n y m i p r o b le m a m i e k s p lo a ta c y jn y ­
m i.  N ie  t r z e b a  c h y b a  w y ja ś n ia ć ,  że 
n ie k ie d y  s p o k o jn e  i  rz e c z o w e  pO' 
I n fo r m o w a n ie  p a s a ż e ró w  o ra z  z w y  
k ła  g rz e c z n o ś ć  m o g ą  ro z ła d o w a ć  

.w ie le  k o n f l i k t o w y c h  s y tu a c j i .

Z naszych lektur

M ło d y  autor
ZACZĄŁ „prawidłowo” , pi­

sząc wiersze jeszcze jako uczeń 
liceum. Pewnego dnia przyniósł 
je, namówiony przez kolegów, 
do oceny i do porozmawiania. 
Zajadle bronił każdego sformu­
łowania, swojej w iz ji poezji. 
Były to wówcza.s, przed 2—3 la­
ty utwory zapowiadające i  szla­
chetną próbę, i jej brak; pierw 
sze przeważały, warto więc by­
ło go zachęcić do podjęcia sta­
rania o wydanie debiutanckiego 
tomiku.

TIBOR JAGIELSKI ma już 
ten. tomik. Wydany przez Mło­
dzieżową Agencję Wydawniczą 
w nakładzie (tylko) 2650 egzem­
plarzy, zbiór 27 wierszy nosi ty ­
tuł: „Ostry miecz horyzontu” . 
Wstęp napisał Tadeusz Sliw iak: 
„Rzadko, zwłaszcza w poezji, 
pojawia się autentyczny talent. 
O coś takiego ostrożnie podej­
rzewam bardzo młodego autora 
(...) Tibor Jagielski dopracowu­
je się własnego języka poetyc­
kiego, którego zaletą niewątpli­
wą jest opanowany, nie prze­
sadnie emocjonalny tok myśli. 
Obca jest mu egzaltacja i zdob­
nicza kokieteria. Interesującym.

N a  z a k o ń c z e n ie  je szcze  je d n a  
uvyaga . N ie  w ie rz ę , że n ic  s ię  n ie  
d a  z ro b ić ,  g d y ż  b r a k u je  a u to b u ­
só w , k ie r o w c ó w ,  i td . ,  i t p .  W y s ta r ­
c z y  z  l i n i i  56 z d ją ć  d w a  a u to b u s y  

W Ł O D Z IM IE R Z  G U T K O W S K I (d o  D ą b ia  m o ż n a  jeszcze  d o je c h a ć  
a u to b u s a m i 56 b is  i 62)- i  s k ie r o -  

(a d re s  z n a n y  r e d a k c j i )  w a ć  je  n a  l in ię  55. T o  w  d u ż y m  
s to p n iu  ro z ła d u je  t ło k .

G d y b y  a r g u m e n t  te n  b y ł  za s ła ­
b y , to  s k ło n n y  je s te m  w  c ią g u  je d ­
n e g o  d n ia  w  c z y n ie  s p o łe c z n y m  
o b s e rw o w a ć  i w y l ic z y ć  k u r s o w a n ie  
a u to b u s ó w  z B a s e n u  G ó rn ic z e g o , a 
r a p o r t  te n  w y s ła ć  d o  W P K M , w y ­
d a je  m i s ię  b o w ie m , że k to ś , ir t o

W IE M , że w  n a szym  k r a j u  je s t  
w ie le  b a rd z o  w a ż n y c h  s p ra w  do  
z a ła tw ie n ia ,  a le  i  te  m n ie js z e  te ż  
w a r to  p o d ją ć , t y m  b a r d z ie j  że 
u t r u d n ia ją  c o d z ie n n e  ż y c ie .  C h o d z i 
m i  o  p o w r ó t  d o  d o m u  a u to b u s a m i

AUSTRALIA. Sydney 
ną białą sylwetę opery.

dok na port I charakterystycz- 
(CAF — R. Baliński)

wyróżnikiem wierszy Jagiel­
skiego jest oryginalna tematy­
ka.”

A  sam autor? Oto wiersz bez 
tytułu:

J a
arcyksiążę F ikcji 
a ponadto obecny Imperator

Wszechbujnej Wyobraźni 
móioię do was 
umiłowani poddani 
aby was przestrzec 
przed próbami przewrotu 
które z góry skazane są na 

niepowodzenie 
spójrzcie na moją wspaniale 

uzbrojoną
wyimaginowaną armię 
radzę wam po ojcowsku 

przestańcie bujać w obłokach 
i okażcie odrobinę zdrowego 

rozsądku”

W posłowiu tak pisze: „W ier­
sze zawarte w tym tomiku po­
wstały w-latach 1977—1979. Są 
one integralną częścią mojego 
wnętrza (...) Babilońskie mury 
ze starych sztychów są mi blis­
kie. Nieraz wydaje mi się, że 
wystarczy wyciągnąć rękę, by 
poczuć zimno kamienia i krew, 
która nie wsiąkła.”

Trudno oprzeć się wrażeniu, 
że poezja Jagielskiego wywo­
dzi się z herbertowskiej gleby. 
Nie jest to zły rodowód — po­
chodzić od „Księcia Poetów” , 
za którego to uznano w Austrii 
Zbigniewa Herberta przed k il­
koma laty.

Tymczasem awizujemy: w 
gronie szczecińskich poetów 
warto powitać następny, po St. 
Zajączka autentyczny młody ta­
lent. Młody, bo Tibor Jagiel­
ski, absolwent V Liceum Ogól­
nokształcącego im. Adama As­
nyka, liczy sobie 21 lat. Studiu­
je socjologię na Uniwersytecie 
im. A. Mickiewicza w Poznaniu.

(jf)

Nauka
to stracony czas..
J A K  w y n ik a  z o r ic ja ln y c h  d a ­

n y c h , 450 ty s . d z ie c i w e  W ło s z e c h  
n ie  uczę szcza  d o  s z k o ły .  I c h  r o ­
d z ic e  u w a ż a ją , że n a u k a  to  n ie p o ­
t r z e b n a  s t r a ta  czasu 1 lu k s u s  d la  
b o g a ty c h . U ja w n i ł y  to  z w ią z k i  za ­
w o d o w e  w  R z y m ie . N a jc z ę ś c ie j 
dziećmi n ie  ch o d z ą  do  s z k ó ł w  p o ­
łu d n io w y c h  W io sze ch . O g ro m n a  
w ię k s z o ś ć  z n ic h  p r a c u je ,  b o w ie m  
r o d z ic e  n ie  m o g ą  »m z a p e w n ić  
ś r o d k ó w  u t r z y m a n ia .

Przed Zjazdem i po Zjeździe
KIEROWNIK Wojewódzkiego 

Ośrodka Kształcenia Ideologicz­
nego KW PZPR w k Płocku, tak 
pisał w liście do „Życia War­
szawy” : „...praca w  partii i dla 
partii nie może być piętnem, 
które będzie utrudniało ezy 
wręcz uniemożliwiało nam nor­
malne współżycie z całym spo­
łeczeństwem”.

Nie sądziłem, że dożyję chwi­
li, kiedy pracownicy aparatu 
partyjnego będą pisać o sobie 
jako o upośledzonej społecznie 
grupie, której stopień degrada­
cji da się porównać jedynie z 
poniżen iem za zna wany m pr zez 
mniejszości narodowościowe lub 
rasowe w silnie nacjonalistycz­
nych społeczeństwach. A jednak 
piszą tak o sobie. Piszą zwykle 
spokojnie, bez egzaltacji, żeby 
broń Boże nie ziwrócić na sie­
bie szczególnej uwagi. Z ich l i ­
stów przebija przeważnie po­
czucie pewnej bezsilności i bra 
ku wpływu na to, co się wokół 
dzieje. Przebija także poczucie, 
że nawet jeśli za proponują coś 
rozsądnego, to zostanie to od­
rzucone dlatego, że pochodzi 
spod szyldu etatowego aparatu.

Sytuacja ta budzi z trudem 
Skrywane rozgoryczenie, jak 
zwykle wtedy, gdy ktoś spoty­
ka się z automatyzmem w oce­
nach swojego działania, a już 
zwłaszcza wtedy, gdy chodzi o 
oceny automatycznie negatyw­
ne.

TRZEBA jednak zdać sobie 
jasno sprawę z tego, że jeżeli 
chcemy się dowiedzieć prawdy 
o minionych latach, to musimy 
wysłuchać także pracowników 
aparatu, którzy do tej pory ra­
czej milczą, gdyż są ogólnie 
zdezorientowani. I  ja  -osobiście 
posłuchałbym ich chętnie ( g d y ż  
wiedzą oni wiele), a przeczu­

wam, że spora ich część miała­
by ochotę podzielić się z nami 
i swoją wiedzą i refleksjami.

A trzeba pamiętać o tym, że 
pracownicy aparatu są, jak do 
tej pory, „zakneblowani” pod­
wójnie. Po pierwsze, czują wo­
kół siebie niechęć. Wiedzą, że 
jest ona generalnie uzasadnio­
na, a więc nie odzywają się w  
obawie, że i tak nie zostaną wy 
słuchani. Po drugie — działa­
cze zakładowi mogą sobie po­
zwolić na „bunt”, triekonwen- 
cjonalność i niepokorność, bo 
czują poparcie swoich załóg. A 
etatowy „aparatczyk” czuje 
przede wszystkim zależność 
służbową od swoich z wierzchni-

n ie  d o  p ra c y . P a m ię ta m , j a k  w  ro z ­
m o w ie  ze m n ą , k tó r ą  m ia łe m  szczę­
śc ie  o d b y ć  w  p rz e d d z ie ń  je g o  r e ­
z y g n a c j i  z f u n k c j i  I  s e k re ta rz a  K W  
J .  Z asa d a  n a  m o je  p y ta n ie ,  c o  b y  
z r o b i ł ,  g d y b y  p r z e s ta ł b y ć  I  se­
k r e ta rz e m . o d p o w ie d z ia ł,  iż  n ie  b o i 
s ie  o p rz y s z ło ś ć , g d y ż  z z a w o d u  je s t 
k ie ro w c ą , a  p o n a d to  s k o ń c z y ł d w a  
fa k u l t e t y  ( p r a w o  i  e k o n o m ię ) .  N ie ­
w ie le  to  je d n a k  p o m o g ło , g d y ż  — 
ja k  s ły s z ę  — ze z n a le z ie n ie m  p o sa d y  
d la  b y łe g o  p r z y w ó d c y  W ie lk o p o ls k i  
c ią g le  są t r u d n o ś c i .  C h w i lo w o  w y ­
p e łn ia  w ię e  s w ó j czas  re p re z e n to ­
w a n ie m  re g io n u  ja k o  je g o  p o s e ł w  
S e jm ie . S ta w a ł p rz e d  C e n tr a ln a  
K o m is ją  K o n t r o l i  P a r t y jn e j ,  k tó r a  
u d z ie l i ła  m u  n a g a n y .

W e r d y k t  te n  je s t,  m o im  z d a n ie m , 
b łę d e m  p o l i t y c z n y m  i  ś w ia d c z y  o 
s ła b y m  ro z e z n a n iu  z e s p o łu  o r z e k a ją ­
c e g o  C K K P . w  s y tu a c j i  w  p a r t i i  w  
re g io n ie  p o z n a ń s k im . Ś w ia d c z y  te ż  
o  m e d o p re e y z o w a n iu  k r y t e r ió w

przez załogi zamierzony. W 
skrócie mówiąc, efekt ów pole­
ga na tym, ze pracownicy apa­
ratu władzy, którzy jeszcze nie 
zwolnili swoich stanowisk, za­
czynają dzięki takim przykła­
dom jak historia J. Zasady bar 
dzo brutalnie uświadamiać so­
bie, jak dojmująco realna jest 
groźba, iż wylądują nagle na 
zielonej trawce. Do tej pory 
wielu mawiało: „Ach,' co tam, 
odejdę stąd, to pójdę do Innej 
piracy. To w końcu normalne” . 
Teraz już tak nie mówią, bo 
w ędzą, że może się to okazać 
niemożliwe. Najbardziej praw­
dopodobną i naturalną reakcją 
może w tej sytuacji być ■— i 
często jest — coraz bardziej 
kurczowe trzymanie się stoł­
ków, coraz ostrzejsza i bardziej

wę wyjścia choćby z pozorami 
honoru.

Moim zdaniem, procesy de­
mokratyzacji rozwinęły się u 
nas już na tyle, że chyba ty l­
ko osoby pozbawione wyczucia 
rytmu historii mogą jeszcze 
wierzyć, iż są to procesy przej­
ściowe i możliwe do zahamo­
wania. Tym samym zostały 
stworzone podstawowe warunki 
po temu, by stopniowo przestać 
skupiać - zasadniczą uwagę na 
osobach, a zacząć skupiać ją . na 
mechanizmach gwarantujących 
pożądany kształt życia społecz­
no-politycznego.

ROZUMIEM to w praktyce 
następująco. Jest oczywiste, że 
należy bezwzględnie do końca 
rozliczyć za popełnione błędy ka 
drę kierowniczą partii do szcze-

Co zrobić z aparatem ?
ków. On przecież po prostu 
p r a c u j e  w komitecie i od 
tego zależy jego egzystencja...

I — co paradoksalne — reak­
cje bazy partyjnej tę zależność 
pogłębiają, a przez to zwiększa­
ją opór aparatu przed zmianą 
i usztywniają go w walce o u- 
trzymanie posad. Chodzi mia­
nowicie o to, że — jak wykazu­
ją doświadczenia ostatnich mie­
sięcy — szalenie trudno jest 
znaleźć pracę dla byłych pra­
cowników aparatu. Im wyżej, 
tym gorzej...

Z N A M IE N N Y  Jest n p . c a su s  b  
I  s e k re ta rz a  K W  w  P o z n a n iu , b. 
c z ło n k a  K C ,  J e rz e g o  Z a s a d y . P o 
u t r a c ie  f u n k c j i  o d s z e d ł o n  na  r e n ­
tę  w g  zasa d  p r z e w id z ia n y c h  w  z n a ­
n y m  d e k re c ie  z 1972 r .  S p o tk a ło  s ie  
to  z t a k  s i ln y m  p ro te s te m  za łó g  
p o z n a ń s k ic h  z a k ła d ó w  p r a c y ,  iż  
w ła d z e  m u s ia ły  z g o d z ić  s ie  na  to .  
b y  Z a s a d a  p o sze d ł je d n a k  n o r m a l-

o c e n . N p . W K K P  w y rz u c a  z  p a r ­
t i i  a r c h it e k ta  J . B u s z k ie w ic z a  za 
to ,  iż  z a a k c e p to w a ł p r o je k t  i  lo k a ­
l iz a c ję  sz p e tn e g o  p a w i lo n u  d la  p r y ­
w a tn e j  in i c ja t y w y  w  c e n t r u m  Poz­
n a n ia  i  t y m  s a m y m  u r a z i ł  o d c z u c ia  
e s te ty c z n e  le g o  m ie s z k a ń c ó w , a 
C K K P  z a le d w ie  u d z ie la  n a g a n y  b.
I  s e k r e ta r z o w i K W . k t ó r y  k u p o w a ł  
p r y w a t n ie  W  n ie  u p r a w n io n y c h  do  
te g o  f i r m a c h  p a ń s tw o w y c h  m a te r ia ­
ł y  b u d o w la n e  za d z ie s ią tk i  ty s ię c y  
z ło ty c h ,  s w y m  s ty le m  b y c ia  o b r a ­
ż a ją c  z n a c z n ie  w ię c e j  n iż  t y l k o  p o ­
c z u c ie  e s te tv k i.

TRUDNO się więc poniekąd 
dziwić, że załogi — w miarę 
swych możliwości — stosują 
dodatkowy system represji, 
zwłaszcza wtedy, gdy uważają, 
że kary wymierzone „o fic ja l­
nie”  nie pozostają we właści­
wej proporcji do popełnionych 
win.

Ale efekt wywołany takim i 
posunięciami nie był zapewne

wyszukana w formach walka 
z reformami i  tendencjami dc- 
mokratyzacyjnymi. A  przecież 
wątpię, czy bazie partyjnej cho­
dziło o zwiększenie oporu wo­
bec swych działań.

JEŚLI domagamy się wymia­
ny kadr w  aparacie partyjnym, 
to nie możemy stwarzać sami 
mechanizmów obiektywnie u- 
trudniających tę wymianę. 
Oczywiście, można np. powie­
dzieć, że o wszystkim zadecy­
dują wybory. Ale inaczej prze­
cież prowadzi się grę wyborczą 
z partnerem zdecydowanym na 
wszystko (bo zagrożone są w 
sposób ostateczny jego podsta­
wowe interesy życiowe), a ina­
czej z partnerem, który ma do 
wyboru alternatywne perspek­
tywy, w tym także perspekty-

bla sekretarzy KW włącznie. 
Pryncypialne rozliczenie każdej 
decyzji na niższych szczeblach 
byłoby jeszcze przez całe lata 
technicznie niemożliwe i prowa­
dziłoby do rozmydlenia sprawy; 
ponadto należy zachować właś­
ciwe proporcje przy ocenie za­
kresu szkodliwości podejmowa­
nych decyzji. Na każdym szcze­
blu surowej karze muszą podle­
gać ewidentne nadużycia w ła­
dzy. Przestrzeganie mechaniz­
mu demokratycznych wyborów 
powinno doprowadzić do odsu­
nięcia od władzy tej całej częś­
ci kadry, która — nawet jeśli 
nie udowodniono je j nadużyć — 
utraciła zaufanie członków par­
tii. Koniecznie likw idacji musi 
ulec także system pozapraw­
nych przywilejów.

MAJĄC w ręku takie atuty, 
jak odsunięcie od władzy ludzi 
nieudolnych i skompromitowa­
nych, demokratyczny system 
wyborów i mechanizm kontroli 
przywilejów i decyzji władz — 
można by już marzyć o ograni­
czeniu krępującej sieci niefor­
malnych interesów i  powiązań 
w ramach aparatu, a więc o 
stworzeniu warunków dla dzia­
łania władzy bardziej sprawnej 
i  wiarygodnej, a mniej sko­
rumpowanej niż dotychczas. 
Jest to dziś program minimum.

Myślę, że w  jego realizacji 
można liczyć także na tę część 
pracowników aparatu partyjne­
go — zwłaszcza młodych — któ­
rzy coraz liczniej chodzą na ze­
brania do zakładów pracy, co 
raz częściej bywają na spotka­
niach w ramach „porozumień 
poziomych” i coraz częściej p i­
szą listy takie jak cytowany 
już na wstępie.

„Chcielibyśmy sami powie­
dzieć całej partii i  społeczeń­
stwu, za co czujemy się odpo- 
loiedzialni, co nam było wolno, 
do czego mieliśmy prawo, jakie 
były rzeczywiste atrybuty na­
szej władzy i  płynące z tego ko 
rzyści. A także, jak widzimy ro­
lę i  miejsce pracownika partii 
w nowych, demokratycznych 
strukturach’1.

NIE MAM złudzeń, że oto 
nagle aparat partyjny okaże się 
motorem odnowy. Jednak nie 
należy ti*acić żadnej szansy, by 
działał on — bo przecież będzie 
on istniał, choć być może przy 
zmniejszonej liczebności i zmie­
nionej strukturze — jak najle­
piej. Dlatego warto słuchać te­
go, co mówią „aparatczycy” .

Piotr M OSZYŃSKI 

(Interpress)

J. D. Gilman i John Clive

KG-200.

Przełożył Andrzej Pakuła
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S r s lm a l ig  v e r ö f f e n t l i c h t  von S o u v e n ir  Pren» L t d . ,  L o n d y n  1977

309
— Lotnicy KG 200 — zaczął. — To dla mnie praw­

dziwy zaszczyt być z wami w dniu, który będzie dniem 
zwrotnym w dziejach te j wojny, w dziejach Niemiec 
i  całego świata. Unicestwicie wkrótce angielskie do­
wództwo, cały system, jakim  posługuje się nasz wróg 
prowadząc tę wojnę. Ponadto zadacie Amerykanom 
propagandowy cios, z którego nie otrząsną się przez 
najbliższe stulecie. Przy okazji — mówiąc to uśmiech­
nął się — zadacie wielkie straty brytyjskiej armii. 
Nie najgorszy zadanie, jak dla jedenastu załóg, praw­
da?

W dole kilkunastu słuchaczy zaszurało nogami, ale 
n ikt się nic odezwał Pertz rozejrzał się po sali i  mówił 
dalej.

— Chcę, żebyście zdali sobie sprawę z następstw 
obu części tej operacji. Zacznę od tak zwanej akcji 
demonstracyjnej,.na Colchester. Sześć samolotów eska­
dry Altmarka, które zaatakują Colchester, dokona 
dwóch rzeczy. Po pierwsze, będą leciały na małej 
wysokości, tak więc wszyscy zobaczą ich oznaczenia. 
Oznaczenia będą oczywiście amerykańskie. Podkreś­
lam, że na tej małej wyspie pomiędzy angielskimi i 
amerykańskimi silami występują tarcia i  panuje za­
wiść, a dotyczy to zwłaszcza rejonu Colchester. Angiel­
scy żołnierze uważają swoich amerykańskich sprzy­
mierzeńców za amatorów, zadowolonych z siebie i na 
niczym się nie znających, którzy mają za wysokie 
żołdy, a za mało umiejętności. I  oto ndgle sześć ame­
rykańskich bombowców — nie zapominajcie, że ich 
loidok nie jest w okolicy Colchester niczym niezwyk­
łym  — za sprawą wyjątkowej nieuwagi czy nieudol­
ności, zrzuca ładunek bomb na angielską bazę szko­
leniową, oczywiście zupełnie nie przygotowaną na taki 
atak. Jeżeli szczęście wam dopisze, eskadra Altmarka 
spowoduje śmierć pięciuset, sześciuset ludzi, io tym 
wielu niezastąpionych instruktorów wojskowych. Ta­
k ie j katastrofy niepodobna zatuszować. Wyobrażacie 
sobie, jak to wpłynie na stosunki angielsko-amery­
kańskie? Wiem, wiem — mówiąc to machnął lekce­
ważąco ręką — oczywiście zarówno Anglicy, jak Ame­
rykanie natychmiast zaprzeczą temu, jakoby atak był 
dziełem prawdziwych amerykańskich bombowców. Za­
czną wyjaśniać, że załogi bombowców były niemieckie.
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Ale w ten sposób znów wpadną w propagandową pu­
łapkę. „Amerykańskie bombowce' z niemieckimi zało­
gami? — spyta angielskie społeczeństwo. — Jak to? 
Czyżby Amerykanie oddawali Niemcom bombowce? 
Jak to możliwe?”  No a my, na falach radia Hani-r 
burg i  we wszystkich państwach neutralnych, natu­
ralnie wyprzemy się udziału w tych wydarzeniach. A 
jak się kogoś obrzuci błotem, to zawsze trochę przyl­
gnie. Na tym polega cala sztuka propagandy. Po czymś 
takim stosunki angielsko-amerykańskie nieprędko 
wrócą do normy. Zniknie wzajemne zaufanie. Trudno 
będzie potem skłonić brytyjską armię do udziału w 
operacjach pod amerykańskim dowództwem.

Urwał. Trochę się spocił, a jego głos nabrał w  cza­
sie te j przemowy piskliwych tonów.

— To jest jednak, panowie, tylko tak zwana akcja 
pomocnicza. Dochodzimy teraz do te j części operacji, 
której celem jest Londyn. Panowie, bezpośrednio pod 
terenem, który zbombardujecie, zbiera się często na 
narady angielski gabinet wojenny. Zniszczycie- rezy­
dencję Churchilla, ta jny budynek dowództwa, pod któ­
rym spotykają się członkowie rządu, oraz Izbę Lor- 
lów, gdzie — odkąd, kiedy spaliliśmy ich właści­
wą siedzibę — zbierają się . członkowie Izby 
Gmin; dziś ,właśnie tam obradują. Ponadto jedna z 
załóg spróbuje zadać dodatkowy cios propagandowy 
obalając tak zwanego Big Bena, żeby pokazać światu, 
że nic nie trwa wiecznie. Również i  to będzie z pozoru 
dziełem amerykańskich bombowców. Również i to 
wywoła zamieszanie. Nieprzyjaciel stanie przed strasz­
nym dylematem: albo dopuścić wersję, którą z pew­
nością przyjmie świat, że dokonali tego szaleni Amery­
kanie, 'albo przyznać, że w jakiś niezwykły sposób 
Niemcy mają dostęp do całych eskadr amerykań­
skich bombowców. Co więcej, w wyniku te j akcji zgi­
ną w budynku dowództwa czołowi oficerowie, a być 
może także wielu członków gabinetu. Ogarnięty zdu­
mieniem świat wstrzyma oddech. Ale kiedyś, kiedy bez 
obaw będzie można wyjawić prawdę, wszyscy dowie­
dzą się, że tego dzieła dokonaliście wy, lotnicy KG 
200. Dziś, ze swojej kwatery fiihrer patrzy na was 
i czeka. Panowie, pozdrawiam was...

ledni
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R esovia pod zie liła  los Szom bierek

A teraz Legia lub Odra
— O s ta lc z y k  

M a ć k o w ia k ) ,  
d a n o w ic z , D o n ia r -  

7? m in .  B ą k ).
Ż ó ł te  k a r t k i  o t r z y m a l i :  K a s z te la n

-------------. . .  - , . , . (P o g o ń )  o ra z  B o g d a n o w ic z . P ie la c h ,da, tak wielki mecz jak z Szombierkami, ale także zwycię- o o m a r s k i  (w s z y s c y  z R esovu>. 
ski. Pogoń wygrała 1'.0 i awansowała do finału PP. Portowcy 
czekają teraz na przeciwnika a będzie nim jedna z 1-ligowyeli 
drużyn — Legia lub Odra. .------------------ -------—

NA STADIO NIE przy Twardowskiego, jak za dawnych do- S a n ^ o d C44 mim 
brych lat. gcfy Pogoń była w I lidze, przybyło blisko 25 tys. wU s \ e k ie i  y ń  -  B o g d ; 
dzów. Wczoraj bowiem portowcy stoczyli z Kesovią półfinału- s k i,  P a d w iń s k i  (od  
wy pojedynek piłkarskiego Pucharu Polski. Nie był to co praw-

T . K E K

AWANS portowców do finału 
PP szczecinianie przyjęli z ra­
dością. Jest to przecież najwię­
kszy sukces sportowy zespołu 
piłkarskiego morskiego klubu. 
Zbiegł się on z walką Pogoni o 
wejście do I ligi. Stąd tak 
olbrzymie zainteresowanie wy­
stępami portowców.

Pogoń nie zawiodła swych 
sympatyków. Również wczoraj 
rozegrała dobry mecz. Szczeci­
nianie natrafili na twardego 
przeciwnika, który także zamie­
rzał zdobyć prawo gry w finale. 
Resoria spodziewając się naporu 
Pogoni starała się przetrzymać 
falowe ataki, chowając się jak ­
by za podwójną gardę. Wzmoc­
nione formacje rzeszowian dość 
skutecznie przeszkadzały szcze­
cinianom w. wyjściu na dogodne

13— 14 czerwca 

w' hali WDS

Finał koszykarskiego
Pucharu Polski

KOSZYKARZE szczecińskiej 
Pogoni, po zwycięstwie 105:86 
nad swoją imienniczką z Rudy 
Śląskiej, zakwalifikowali się do 
finału Pucharu Polski. Ich prze 
ci wnikam! w walce o to trofe­
um będą znane i rutynowane 
zespoły krakowskiej Wisły, 
warszawskiej Legii oraz Siarki 
Tarnobrzeg.

Szczecińskich sympatyków ko 
»zykówki z pewnością ucieszy 
wiadomość, że rozgrywki fina­
łowe odbędą się w Szczecinie. 
W  sobotę i niedzielę 13—14 
ezerwca będziemy mieli okazję 
oglądania tych ciekawych spot­
kań. Ustalono także, że losowa­
nie par odbędzie się 12 czerw­
ca w naszym mieście. Gospo­
darzem turnieju jest Pogoń.

pozycje strzeleckie. Dlatego też 
w pierwszej fazie meczu było 
dużo rzutów rożnych na ko 
rzyść Pogoni. W miarę jednak 
rozwoju gry portowcom córa/, 
częściej udawało się przedzierać 
z piłką pod bramkę przeciwni­
ka. W 38 min. Biernat minął 
już prawie obrońcę i pędził z 
piłką w kierunku bramki, w 
tym właśnie momencie inter­
weniujący rozpaczliwie Pielach 
popełnił faul, a sędzia podykto­
wał rzut karny. Strzelał Kasz­
telan, zdobywając gola.

J a k  s ię  p ó ź n ie j o k a z a ło  b y ła  to  
je d y n a  b r a m k a  m e c z u . F a k t .  że 
p a d ła  o n a  z k a rn e g o  n ie  u m n ie j ­
sza s u k c e s u  p o r to w c ó w . P o g o ń  b o ­
w ie m  w  p r z e k r o ju  c a łe g o  s p o tk a n ia  
b y ła  ze s p o łe m  d o jrz a ls z y m , częś­
c ie j  a ta k o w a ła , n a d a w a ła  to n  g rz e , 
Z w y c ię s tw o  n ie  p ó d le g a  d y s k u s j i .  
W id z o w ie  s p o d z ie w a li s ię  w yżs z e g o  
p o z io m u  w id o w is k a .  T y m c z a s e m  
p i łk a r z e  o b u  d r u ż y n  m ia s t d b a ć  o 
p o z io m  s p o r to w y  m e czu  — g łó w n ą  
u w a g ę  s k u p ia l i  n a  w a lc e  o  p u n k ­
t y .  G r a  b y ła  n e rw o w a  a .n a j le p s i  
n a p a s tn ic y  m ie l i  s w o ic h  ,,o p ie k u ­
n ó w " .  M . in .  D a m a rs k ie g o  d o k ła d ­
n ie  p i ln o w a ł  J ę d r z e je w s k i.  S ta w k a  
m e c z u  s p o w o d o w a ła , że g ra  b y ła  
o s t ra ,  a n a w e t  n ie b e z p ie c z n a . P o d  
k o n ie c  I p o ło w y  k a r e tk a  p o g o to ­
w ia  w je c h a ła  na  p ły tę  s ta d io n u  
b y  z a b ra ć  k o n tu z jo w a n e g o  U rb a n a . 
J a k  s ię  p o te m  o k a z a ło  m ia ł  on  
z ła m a n a  k o ś ć  no sa . S ę d z ia  a b y  n ie  
d o p u ś c ić  d o  je szcze  o s t rz e js z e j g ry .  
a ż  4 ra z y  u p o m in a ł  z a w o d n ik ó w  
ż ó ł ty m i k a r tk a m i.

B y ł  to  ta k ż e  m e cz  d r a m a ty c z n y .  
O b a  z e s p o ły  s to s o w a ły  g rę  o fe n ­
s y w n ą . P o g o ń  n a r z u c i ła  s w y m  r y ­
w a lo m  s t y l  g r y  i  d z ię k i  te m u  u -  
z y s k a ta  p rz e w a g ę  w  p o lu  i  w y g r a ­
ła .  N ie w ą t p l iw ie  n a j le p s z y m  p i ł k a ­
rz e m  na  b o is k u  b y ł  Z . K a s z te la n , 
je d n a k  c a ła  d r u ż y n a  p o r to w c ó w  
z a s łu ż y ła  n a  p o c h w a łę , za  a m b itn ą  
w a lk ę !

P O G O Ń  — R E S O V IA  ! ; •  ( ! : • )

B r a m k ę  z d o b y ł K a s z te la n  w  38 
m in .  z  k a rn e g o .

W id z ó w  25 ty s . S ę d z io w a ł J . B a ­
nas?. z K a to w ic .

P o g o ń : D łu g o s z  — S ta ń c z a k . K o ­
z ło w s k i,  J ę d r z e je w s k i,  C zep an  
B ie r n a t .  K a s z te la n , W ło c h  — T u r o ­
w s k i  (o d  87 m in .  S z o s ta k o w s k i) , 
S te lm a s ia k , K r u p a  (od  58 m in . 
W o ro n k o ) .

R e s o y ia : P a w iło w s k i  — P o p , N a -

Ze sportu szkolnego
S P A R T A K IA D A

! S Z K Ó L  S P E C J A L N Y C H  —
Z A K O Ń C Z O N A

O S T A T N IM  a k o rd e m  I I I  w o je ­
w ó d z k ie j  s p a r ta k ia d y  s z k ó ł  i z a k ła ­
d ó w  s p e c ja ln y c h  b y ły  z a w o d y  le k ­
k o a t le ty c z n e .  W  t r w a ją c y c h  c a ły  
r o k  r o z g ry w k a c h  m ło d z ie ż  z d o b y ­
w a ła  p u n k t y  w  je s ie n n y c h  i  w io ­
s e n n y c h  b ie g a c h  p r z e ła jo w y c h ,  
d w ó c h  o g n ia c h  u s p o r to w io n y c h  
d z ie w c z ą t,  p i łc e  rę c z n e j c h ło p c ó w  
i  p i łc e  n o ż n e j.  W  k o n k u r e n c ja c h  
le k k o a t le ty c z n y c h  w z ię ło  u d z ia ł  400 
d z ie w c z ą t i c h ło p c ó w  z 16 s z k ó l. A  
o to  z w y c ię z c y  w  p o s z c z e g ó ln y c h  
k a te g o r ia c h  w ie k o w y c h :  b ie g  n a  60 
m  — d z ie w c z ę ta  — R . T o m c z y k , 
M . L e w a n d o w s k a  (o b ie  P Z W  d la  
D z ie c i N ie d o s ły s z ą c y c h ),  E. D u b iń -  
s k a  (Z S Z  u l .  J a g ie l lo ń s k a ) ;  c h ło p ­
c y  — P . D ra b ie c ,  T . Z u m o w ic z  
(P Z W  Ś w in o u jś c ie ) ,  S . C e c o t (Z S Z  
u l .  J a g ie l lo ń s k a ) .  S k o k  w  d a ł 
d z ie w c z ę ta  — M . G o ś c in ia k  (S P  9 
S ta r g a rd ) .  D . S ie d ź  (P Z W  d la  D z ie ­
c i N ie d o s ły s z ą c y c h ),  B . K u s y k  
(S O S W  P o lic e ) ;  c h ło p c y  — M . S ij-  
k a  (P Z W  W a rn ie w o ) ,  j .  A d a m c z y k  
(P Z W  Ś w in o u jś c ie ) ,  J . Z y g a d ło  
(S O S W  P o lic e ) .  S k o k  w z w y ż ; 
d z ie w c z ę ta  — E. P s k o w s k a  (S P  25 
S z c z e c in ) . M . L e w a n d o w s k a  (P Z W  
d la  D z ie c i N ie d o s ły s z ą c y c h ),  B . B a ­
b ia rz  (Z S Z  u l .  J a g ie l lo ń s k a ) ;  c h ło p ­
c y  — A . G r ó b ik o w s k i  (S P  9 S ta r ­
g a rd ) .  M . D re c z k o w s k i (P Z W  C h o j­
n a ) , J . P a lm a  (Z S Z  u l .  J a g ie l lo ń ­
s k a ). R z u t p iłe c z k ą  p a la n to w ą :  
d z ie w c z ę ta  — E . W a c h o w ia k  (P Z W  
O g n ic a ) . H . G o r t y c h  (P Z W  O g n i-  
ca ). A . R e rn a n o w ic z  (Z S Z  u l .  J a ­
g ie l lo ń s k a ) ;  c h ło p c y  — S . G o łę ­
b io w s k i  (P Z W  W a r n ie w o ) ,  M .  D rę c z  
k o w s k i  (P Z W  C h o jn a ) .  S. K r ó l  
(Z S Z  u l .  J a g ie l lo ń s k a ) .

W  k o ń c o w e j p u n k t a c j i  s p a r ta k ia ­
d y  w ś ró d  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  z w y  
c ię ż y ły  d z ie w c z ę ta  z. P Z W  Ś w in o -  j 
u jś c ie  p rz e d  P Z W  d ła  D z ie c i N ie -1

d o s ły s z ą c y c h  i  S P  25 S zcze c in . 
P ie rw s z e  m ie js c e  w ś ró d  c h ło p c ó w  
z a ję l i  u c z n io w ie  P Z W  d la  D z ie c i 
N ie d o s ły s z ą c y c h  w y p r z e d z a ją c  P Z W  
C h o jn a  i  P Z W  Ś w in o u jś c ie .  W r y ­
w a l iz a c j i  s z k ó ł z a w o d o w y c h  z a r ó w ­
n o  w ś ró d  d z ie w c z ą t j a k  i c h ło p ­
c ó w  z w y c ię ż y ły  r e p re z e n ta c je  Z S Z  
p r z y  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j ,

Wyniki i tabela
I  liga

L K S  -  W is ła 1:0 (0:01
S ta l — A r k a ' 2:2 (1:2)
L e g ia  — M o to r 2:3 (1:2)
S z o m b ie r k i — Z a g łę b ie  0:0
G ó r n ik  — O d ra 2:0 (2 :0 ‘
Z a w is z a  — R u c h 1:2 ( l : l )
Ś lą s k  — L e c h 1:0 (0:0)
B a ł t y k  — W id z e w 2:0 (1:0)

T A  B E ,A  •
1. W id z e w 35:17 3 4 -2 0
2. L e g ia 33:19 44— 22
3 W is ła 32:20 41 -22
4. B a ł ty k 32:20 2 6 -2 5
5. S z o m b ie r k i 31:21 44—30
8. Ś lą s k 29:23 25—25

■ 7. A r k a 26:26 37—36
8. R u c h 26:26 31—36
9. M o to r 25:27 34—40

10. S ta l 24:28 3 3 -3 6
U . L e c h 23:29 21—23
12. Z a w is z a 22:30 24—35
13. G ó r n ik 22:35 16—25
14. Ł K S 22:30 19—31
15. Z a g łę b ie 19:33 17—25
16. O d ra 15:37 24—38

Nie zawsze maszyna słucha swego pana..,

Nim zawarczą motory

23 MARCA we włoskiej 
miejscowości Lovolo rozpoczęły 
się tegoroczne eliminacje do 
motocrossowych mistrzostw 
świata w ki. 125 ccm. Później 
kierowcy utartowali w Holan­
dii, Austrii. RFN. Francji, a u- 
bieglej niedzieli w Trzic. Właś­
nie z Jugosławii grupa Jicząca 
blisko 40 zawodników przyje- 
dzie do Szczeciną, by 31 maja

Polscy juniorzy prowadzą w Essen
D O B R Y  m e cz  ro z e g r a l i  p o ls c y  

p i łk a r z e  w  E sse n. N asza  d ru ż y n a  
n ie  d a ła  ż a d n y c h  szans r y w a lo m , 
p i łk a rz o m  r u m u ń s k im ,  k tó r z y  do  
te g o  s p o tk a n ia  p r o w a d z i l i  w  g r u p ie  
• iB ” . P o la c y  w y g r a l i  3:1. .M ie li i n i ­
c ja ty w ę .  g ro ź n ie  a t a k o w a l i  I  t y lk o  
b a rd z o  d o b r e j  g rz e  b r a m k a rz a  P o -

D z ie ń  D z ie c k a  na s p o r to w o

Zawody i festyny
Z OKAZJI Międzynarodowego 

Dnia Dziecka w najbliższą sobotę 
i niedzielę odbędzie się szereg 
imprez dla dzieci i młodzieży. W 
sobotę na Małym Jeziorze Dęb­
skim rozpoczną się dwudniowe 
regaty ̂  żeglarskie o Puchar Dnia 
Dziecka oraz igrzyska młodzieży 
szkolnej. Zawody rozgrywane bę­
dą w klasach Optymist i Cadet.

W POLICACH na obiektach 
sportowych przy ul. Wróblewskie­
go rozpoczną się w sobotę o 
godz. 9 szkolne i osiedlowe 
igrzyska dzieci i młodzieży.

W NIEDZIELĘ w godz. 9.30— 
15.30 na stadionie im. J. Kuso- 
cińskiego w Lasku Arkońskim od­
będzie się festyn. W czasie, im­
prezy m. in. pokazy walk judo, 
szermierki i ujeżdżania konia.

p y , R u m u n i z a w d z ię c z a ją  p o ra ż k ę  
z a le d w ie  r ó ż n ic ą  d w u  b ra m e k . W 
n a s z y m  zesp o le  n a jb a rd z ie j  w y r ó ż ­
n ia ją c y m i s ię  z a w o d n ik a m i b y l i  
D z ie k a n o w ś k i.  k t ó r y  w d w ó c h  m e ­
cz a c h  na m is t rz o s tw a c h  E u ro p y  
z d o b y ł t r z y  b r a m k i  o ra z  S o k o ło w ­
s k i.  W  zesp o le  r u m u ń s k im  na n a j­
w y ż s z ą  n o tę  z a s łu ż y ł b r a m k a rz  
P o pa .

P O L S C Y  p i łk a rz e  po  ś r o d o w y m  
m e c z u  o b ję l i  p ro w a d z e n ie  w  g r u ­
p ie  „ B ” , a w  o s ta tn im  m e c z u  e l i ­
m in a c y jn y m  s p o tk a ją  s ię  z C ze c h o - 
s lo w a k a m i.  B y  a w a n s o w a ć  do  p ó ł­
f in a łó w  P o la c y  m u s z ą  w y g r a ć  to  
s p o tk a n ie , c i ió ć  p r z y  's p rz y ja ją c y m  
u k ła d z ie , n p .  re m is  S z w e d ó w  z R u ­
m u n a m i,  n a s z e j d r u ż y n ie  d o  a w a n ­
s u  m o ż e  w y s ta r c z y ć  w y n ik  n ie  ro z ­
s t r z y g n ię ty .

W  T U R N IE J U  z a n o to w a n o ' k i l k a  
n ie s p o d z ia n e k , a d o  n a jw ię k s z y c h  
z a l ic z y ć  trz e b a  fa k t ,  że z w y c ię z c y  
t u r n ie ju  U E F A  z u b ie g łe g o  r o k u  -  
A n g l ic y  ( w  f in a le  w . L ip s k u  w y ­
g r a l i  z nasza d r u ż y n ą  2:1) n ie  m a -  
ją  j u ż  szan s  a w a n s u  d o  p ó łf in a łó w .  
Im p re z a  c ie s z y  s ię  b a rd z o  d u ż y m  
z a in te re s o w a n ie m  w  R F N . w  p ie rw  
s z e j r u n d z ie ' .m ecze o b s e rw o w a ło  
110 ty s . w id z ó w ,  n a to m ia s t w c z o r a j  
— 432 ty s . ,  w  ty m  m e cz  P o ls k a  — 
R u m u n ia  21 ty s . ,  a R F N . — B e lg ia  
w  D o r tm u n d z ie  — 40 ty s . w id z ó w .

C SR S - IS L A N D IA  1

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m e c z u  p i ł ­
k a r s k ic h  m is t r z o s tw  ś w ia ta  g r u p y  
I I I ,  C z e c h o s ło w a c ja  ro z g ro m i tą
Is la n d ię  6:1.

T A B E L A
1. W a lia
2. C SR S
3. Z S R R
4. Is la n d ia
5. T u r c ja

11—2
7—1
5— 18

ROZGRYWKI międzyzakładowej 11. PKS 9:21 17—28 II LIGA
ligi piłki nożnej wchodzą w decy- 12. PTHW 2:28 6—63 Gr. 1
dującą fazę. Niebawem zakończą 1 LIGA 1. Polmo II 18:4 26—8
się spotkania w grupach (poza Gr. 1 2. SPISIE 16:4 24—4
superligą) a następnie najlepsze 1. SPBO nr 2 19:5 24— 12 3. Ornament 15:7 19— 10
drużyny grup stoczą mecze o mi- 2. Transocean 17:7 28—15 4. PKP 15:7 22— 16
strzostwo poszczególnych lig. 3. ZCh Szczecin 16:8 24— 17 5. WPHW 10:10 22—19

W najwyższej grupie rozgryw- 4. Politechnika 14:10 17— 12 6. WUTEH 8:14 8—19

P iłk a rs k a  lig a  m ię d zy za k ła d o w a

kowej — superlidze — Transbud 
po zwycięstwie 3:0 nad Wiskor- 
derń umocni! się na pierwszym 
miejscu w tabeli. Wygrali swoje 
spotkania także liderzy I i li ligi.

A oto tabele:
SUPERLIGA

1. Transbud 27:3 24—4
2. Polmo 21:9 31—9
3. Hydroma 20:10 30— 18
4. TAXI 19:11 25—10
5. KBO nr 1 18:10 18—7
6. ZPS 17:13 20—10
7. St. Parnica 13:17 14— 18
8. Stocznia Gryfia 13:17 19—26
9. Wiskord 10:20 19—25

10. Stocznia 
War ski ego 9:19 18—25

Liderzy
zwyciężają
5. Żegluga Szczec. 14:10 22— 19
6. WPKM 10:14 17— 17
7. WPPMs. 10:14 27—29
8. Załom 9:15 16—21
9. WSS „Społem* 7:17 11— 17

10. RPWiK 4:20 8—31

7. ZETO/BPBW
8 . S P B P
9. SM Kolejarz^

Gr. I
1. Promer
2. ZCh Police
3. KW MO
4. Famabud
5. Selfa
6. MPGM
7. STW—OS
8. SPBO nr 3
9. Cukrownia 

10. PTSŁ nr 11

7:15 11— 18
7:15 23—31 
0:20 7—37

20:4 30—10
17:5 31—9
16:8 22— 11 
13:11 26—20 
12:10 15— 19 
11:11 25— 17
9:15 14—20 
6:18 14—30 
6:18 8— 32
5:17 7—26

W III lidze w poszczególnych 
grupach w tabelach prowadzą: 
gr. I — Polmozbyt, gr. II — PPUT 
— WUTEH.

do Szczecina
na tarze przy ał. Wojska Pol­
skiego rozegrać V II eliminację 
do mistrzostw świata. Jak już in 
formowaliśmy, w naszym mie­
ście o cenne punkty wałczyć bę 
dzie cała światowa czołówka. W 
akcji zobaczymy świetnych kie­
rowców na znakomitych ma­
szynach. W. chwili obecnej kró­
lują japońskie Suzuki. Hondy, 
Yamahy, konkurują z nimi 
włoskie motocykle Gilery, TGM, 
Apr ilia  i inne.
- Zawodników, uczestników e li­
minacji, szczecinianie na torze 
mogą oglądać już w sobotę. W 
dniu tym o godz. 16 odbędzie 
się bowiem trening dowolny. W 
niedzielę rano (godz. 9) drugi 
trening. W czasie tych przejaz­
dów zawodnicy mają okazję po 
znać tor. sprawdzić swoje ma­
szyny. O godzi. 9.40 rozpocznie 
się tzw. trening obowiązkowy z 
pomiarami czasu. Wyścigi roze­
grane zostaną o godz. 14 (I bieg) 
i 16 (II bieg). W trakcie1 godzin­
nej przerwy organizatorzy pro­
ponują różne atrakcje m. in. 
widzowie będą podziwać pod­
niebne akrobacje w wykonaniu 
samego mistrza Polski, Pawła 
Pawlaka z Aeroklubu Szczeciń­
skiego.

Marian Woronin
wystartuje

w „Złotym sprincie”
J E D N Ą  z a t r a k c j i  te g o ro c z n e g o *  

se zo n u  le k k o a t le ty c z n e g o  bę dą  
„ Z ło t e  b ie g i”  — s p r in t ,  je d n a  m i ­
la , 5 k m  i  10 k m .

„ Z lo t y  s p r in t ”  ro z e g ra n y  z o s ta n ie  
21 s ie r p n ia  w  B e r l in ie  Z a c h o d n im . 
W ś ró d  z a p ro s z o n y c h  z n a la z ł s ię  
r ó w n ie ż  re p re z e n ta n t  P o ls k i  — M a ­
r ia n  W o r o n in .  W  m it y n g u  ty m  w y ­
s tą p ią :  J a m e s  S a n fo r d  (U S A ) , S ta n ­
le y  F lo y d  (U S A ) , A l la n  W e lls  (W . 
B r y ta n ia ) .  P e ta r  P e tro w  ( B u łg a r ia ) ,  
S i lv io  L e o n a r d  ( K u b a ) ,  E u g e n  R a y  
(N R D ). H a s le y  C r a w fo r d  ( T r y n i ­
d a d ) , J a m e s  G i lk e s  ( G u ja n a ) .  M a ­
r ia n  W o r o n in  (P o ls k a ), E rn e s t 
O b e n g  (G h a n a ). M e lv in  L a t t a n y  
(U S A ) , C h r is t ia n  H aa s  (R F N ) . A le k ­
s a n d e r  A s k in in  (Z S R R ). D o n  Q u a r -  
r ie  ( J a m a jk a ) ,  H e rm a n  P a n z o  ( F ra ń  
e ja ).

A  o to  t e r m in y  p o z o s ta ły c h  „ Z ło ­
t y c h  b ie g ó w ” : 5 000 n i 7 c z e r w ­
ca w  G a te s h e a d . 10 000 m  — 19 
c z e rw c a  w  P ra d z e , ł  m ila  — 28 
s ie r p n ia  w  B r u k s e l i i .

D D B 3Z5B
E X P R E S S  L O T E K

10—11—21—22—38
M A Ł Y  L O T E K

I lo s o w a n ie
10—11—16—30—33

I I  lo s o w a n ie
9—14— 15— 18—32

K o ń c ó w k a  n u m e r u  b a n d e r o li  0681.

D U Ż Y  L O T E K  P L A C I
I lo s o w a n ie

1 ro z w . z 6 t r a f .  — w y g r .  950 408 
z l, 3 ro z w . z 5 t r a f .  p re m . — w y g r .  
po  316 802 z ł, 119 ro z w . z 5 t r a f .  
z w y k ł .  — w y g r .  p o  o k . , 10 600 z ł, 
5744 ro z w . z 4 t r a f .  — w y g r .  po  275 
z ł, 105 392 ro z w . z 3 t r a f .  — w y g r .
PO 15 zł.

U  lo s o w a n ie
38, ro # w  z 5 t r a f .  — w y g r .  p o  o 'k .

62 700 z l. 3348 ro z w . /. 4 t r a f .  —  
w y g r .  po  1067 z l.  69 473 ro z w . z 3 
t r a f .  w y g r ,  p o  85 z ł.
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CZWARTEK, 
28 M AJA

D Z IŚ
Jaromira, Augustyna 

JUTRO:
Teodozji, Magdaleny

POGODA
ZACHMURZENIE u- 

miarkowane, okresami du­
że, przelotny deszcz, możli­
wość burzy. Temp. do 1S 
st. W iatry umiarkowane, 
okresami dość silne, polud- 
niowo-zachod n ie.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1013,7 h P a  (700,4 
m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  o p -  
n io w y  w z ro s t,  p ó ź n ie j sp a d e k  
c iś n ie n ia .

o k r ę g u  to ru ń s k ie g o  i m a la r s tw o  
S ta n is ła w a  K u s k o w s k ie g o  — g. 
10 ¡8

W S P Ó Ł C Z E S N Y  „ F a c h o w c y ”  g. 
18; P O L S K I — „ Ś lu b y  p a n ie ń s k ie ”  
g . 19; M U Z Y C Z N Y  -  „ J a ś  i M a ł­
g o s ia ”  g . 37; K U R  „ P IW N IC A ”  —  
K a b a r e t  „ P ią t k ą ”  g. 22.

C O L O S S E D M  ( te l.  458-18) — ' ..R e k -  
s io  i  U F O ”  g . 9.30; „ O b c y  8 p a ­
s a ż e r „ N o s t r o m o ”  g. ¡1.15, 13.38.
16, 1845, 20.30 -  a n g ., 1. 15 ( c z w a r ­
t e k  i  p ią te k ) ;  K O S M O S  ( te l.  3S0-S4)
—  „ Ż a n d a r m  n a  e m e ry tu r z e ”  g . 9, 
11.15. 13.30. 16. 18.15, 20.30 — f r . ,  1. 
12 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  D E L F IN  
( t e l .  468-78) — „ In d e k s ”  g . 2045 — 
p o i. ,  i .  15; p ią te k ,  g. 9. 11.15. 13.30. 
20.13; „ Z a  t o k  n a d  B a la to n e m ”  g. 
15.45 — N R » .  1. 15; B A Ł T Y K  ( te l.  
733-85) —  „ Z ło t a  je s ie ń ”  g. 15.30 
ra d ź .,  1. »2; „ O d d z ia ł ”  g . 17.30, 19.30
—  U S A , 1. 15 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  
P O L O N IA  ( te l .  221-834) . .N ie  o g lą ­
d a j  s ię , za  n a m i id z ie  k o ń ”  g . 15
—  C S R S ; „ F a łs z y w y  k r ó l ”  g. 17, 19
—  ang„ 1. 15 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
P IO N IE R  ( te l .  475-02) „ N a  D z i­
k im  Z a e h ó d z ie ”  g . 10. 17 — p o i. ;  
„S z e d ł p ie s  po  f o r t e p ia n ie "  g . 11. 
18, 15 — ra d ź .;  „ S p o tk a n ie  na  A l la n  
t y k u ”  g . 18. 20 — o o l.. 1. 15; „ K o n ­
w ó j "  g . 22 -  U S A . ł.  18 ( c z w a r te k  
i  p ią te k ) ;  D R U Ż B A  ( te l;  356-05) 
„ N a  t r o p ie  W ilb v ’ eg o ”  g. 17, 19 — 
a n g ., 1. >8; Z A M E K  - , .A B B A ”  g. 
18 —  s-zw.; M A R S  „ P o lo n ia  R e - 
s ł i t u t a ”  g . 16 — p o i.. 1. 12; „ Z w o l ­
n ie n ie  w a r u n k o w e ”  g. 18, 20 — 
U S A . 1. 18; T R A N S  „ P o w r ó t  do  
d o m u ”  g . 17. 20 — U S A . 1. 15;
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ P i ­
r a c i  X X  w ie k u ”  J t. 17.39 — ra d ź ., 
1. 12; „ P i k n i k  p o d  W iszą cą  S k a ła ”  
g . 19.30 — a u s tr a l. .  1. 3 2; P R Z Y J A Z N  
(D ą b ie )  — „C u d z e  p ie n ią d z e ”  g. 
18.39 — i r . .  1. 15; „ O l im p ia d a  48”  
g . 17.38 — p o i. ,  i.  15; 1 M A J  ( Ż y ­
d ó w c e )  — „ C e n a  s t r a c h u ”  g . 18 — 
U S A . 1. 18; H U T N IK  (S to łc z y n )  — 
„ O b c y  — 8 p a sa że r „ N o s t r o m o ”  g. 
18 — a n g .. 1. 12: B A J K A  ( P o lic e )
—  „ G l in a  c z y  ła jd a k ”  g 17. 19 — 
f r . ,  1. 38; Z A T O K A  (N o w e  W a r p ­
n o )  — „ N a g o n k a ”  g . ¡8 — ju g . .  1. 
18; R O B O T N IK  ( P y rz y c e )  -  „ B e z  
s k r u p u łó w ”  — f r . .  i .  15; G R Y F  
( G r y f in o )  — „ O jc ie e  Ś w ię t y  J a n  
P a w e ł I I  w  P o ls c e ”  — p o i. :  W I­
S Ł A  (G o le n ió w )  — ..J a k  ż y ć ”  — 
p o i . ,  1. 15; „ G a n g s te r z y  szos”  — 
k a n a d . .  1. 15; D A R  (S ta rg a r d )  — 
„ N a r o d z in y  g w ia z d y ”  -  U S A . 1. 15; 
„ D z ie w c z y n k a  i  k o ń ”  — N R D .

R E P E R T U A R  K I N  na  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

s z p i t a l i :
C H IR . D Z IE C 1 F ,C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  -  W o jc ie c h a  7; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a rg i;  
W E W N . -  R e jo n o w y .
A P T E K I
W IE L K A  17 (d o d . o d t r u t k i  i t le n )
- te l.  372-75; D U B O IS  1 — tę l.

882-41; A L  W O J . P O L S K IE G O  134
-  te l.  749-00. S T O Ł C Z Y N . N /O d rs
20 -  te l.  239-422; Z D R O J E . B a t
C h ło p s k ic h  54 -  te l.  612-573. 
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie c h a  7 — g. 
18—7: D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a 
ro d o w e j  12 — g 2 0 - 7 ;  S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j 32 -  g. 2 0 -7 , N a d  O d rą  18 — 
g. 8 18. C IU R  D Z IE C IĘ C A  -  W o j­
c ie c h a  7 — g. 8 -  20.
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  *25-25 
i  446-46 -  g. 7— 16 
K O L E J O W A  -  te l.  935.
U S Ł U G O W A  -  te ł.  428-14. 473-1# — 
K. 8 -1 8
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l.  918.
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 -  g. 7—»1. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l.  
Z n .  S T O  A  2  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  -  997: P O G O T O W tE  
D R O G O W E  — 98f. P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  -  982: P O G O T O W IE
E L E K T R O W N I -  991: P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 9S2; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I K A N A L I Z A C J I  — 
994: P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE
-  986: P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  — 22-24-16; P O G O T O W IE  T V  — 
356-96 1 359-55.

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

14.30 T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .  15.25 
P r o g r a m  d n ia .  15.30 D la  m ło d y c h  
w id z ó w  „ D e c y z je  1 5 - la tk ó w ” . 16 
D z ie n n ik .  16.15. O b ie k ty w .  16.39 
C z w a r te k  T D C . 17 30 In fo r m a to r  
tu r y s t y c z n y .  17.45 P a tr o l  ń a  m a n e ­
w ra c h .  18.15 T V  M ło d y c h . 38.50 D o ­
b ra n o c . 19 S o n d a  — g ra  w  k u lk i .  
¡9.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  T V  
i r la n d z k ie j  „ S p a d k o b ie rc y  p a n i 
B u r k ę ” . 21.15 P e ga z . 22.85 P r ,  p u ­
b l ic y s ty c z n y .  22.35 D z ie n n ik .  22.50 
T V  w  s p r a w ie  m il ia r d ó w .

P R O G R A M  I I

16.25 P r o g r a m  d n ia .  16.30 j .  r o s y j ­
s k i .  17 J . f r a n c u s k i .  17.30 J . a n g ie l­
s k i.  18 P r o g r a m  m o r s k i .  18.3« C z ło ­
w ie k  i  ś ro d o w is k o .  19 P r o g r a m  lo ­
k a ln y .  ¡9.30 D z ie n n ik .  20 N U R T  —  
j .  p o ls k i.  20.30 N U R T  -  p r a c a - te c h ­
n ik a .  21 N U R T  — p e d a g o g ik a . 21.30 
24 g o d z in y . 21.40 „ B ie r io z k a ” . 22.20 
B e z  re c e p t — r o z m o w y  o w y c h o ­
w a n iu .

M U Z E U M  — u l  S ta r o m ły ń s k a  2
—  R y s u n k i G ia m b a t t is t y  G ia m io m e -  
B ica  i  L o re n z a  T ie p o lo ;  S z tu k a  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X ! I I - X V I I  w-.- 
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h :  
S z tu k a  p o ls k a :  P o k a z  je d n e g o  
o b r a z u :  W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r ­
s k ic h  g. 11—17; S T A R O M Ł Y Ń S K A  1
— O le g  B a ła k i r e w ;  P o ls k ie  m a la r
s tw o  w s p ó łc z e s n e  g . 11— 17: w a ł y  
c h r o b r e g o  3 -  P o ls k a  n a d  B a ł­
ty k ie m  p rz e d  ¡000 la t ;  P r z y r o d a  
m o rz a ; G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  
P o m . Z a c h o d n im  1945—7«. D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a - 
e h s d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ;  P r z y r z ą d y  i  p o m o c e  n a w ig a ­
c y jn e  w  z b io ra c h  M u z e u m  N a r o ­
d o w e g o  w  S z c z e c in ie ; B a ł to w ie  — 
p ó łn o c n i  s ą s ie d z i S ło w ia n  g. 11—17; 
S T A R Y  R A T U S Z  -  o l. R z e p ic h y  -  
„ G e n .  S ik o r s k i  ł  je g o  ż o łn ie r z e ” : 
D z ie je  S z c z e c in a -  od X  w ie k u  d o  
w s p ó łc z e s n o ś c i:  N asz S z c z e c in  — 
d o k u m e n ty  3 3 - le e ia : P e rs p e k t y ­
w ic z n y  p la n  p rz e s trz e n n e g o  z a g o ­
s p o d a r o w a n ia  w o je w ó d z tw a  — g 
11—17: Z A M E K  B W A  — G r a f ik a

P IĄ T E K  

P R O G R A M  I

6 i 6.30 T T R . 8.10 G e o g ra f ia  d la  
k l .  V I I .  9 G e o g ra f ia  d la  k l .  V .  9.55 
G e o g ra f ia  d ła  k l .  V I .  11 P r o g r a m  
d la  n a jm ło d s z y c h .  13.30 i  14 T T R . 
14.30 R e d a k c ja  S z k o ln a  z a p o w ia d a . 
15.25 P r o g r a m  d n ia .  15.3« N U R T  — 
p o r o z m a w ia jm y  z m in is t r e m .  16 
D z ie n n ik .  16.35 O b ie k ty w .  16.30 D ła  
d z ie c i „ K ó łk o  g r a n ia s te ” . 17 M a ­
g a z y n  m o to r y z a c y jn y .  17.20 F i lm  z 
s e r i i  „ A r s e n  Ł u p in ” . 18.15 Ś w ia d ­
k o w ie .  18.35 L e k a r z  ra d z i — g r u ź l i ­
ca . 18.50 D o b ra n o c . 19 M o n it o r  r z ą ­
d o w y . 19.30 D z ie n n ik .  20 R o ln ic z e  
ro z m o w y . 20.15 F i lm o te k a  A r c y d z ie ł  
-  „ A n t o n io  das M o i te s ” . 22.10 L i ­

s ty  o  g o s p o d a rc e . 22.55 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I

10 M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y .  10.20 
U ś m ie c h  sp o d  p a ra s o la . 10.50 G w ia z  
d o z b ió r  — J a n e  F o n d a . 16.25 P r o ­
g r a m  d n ia .  16.30 J . r o s y js k i .  J7 J . 
f r a n c u s k i .  17.30 J . a n g ie ls k i.  18 K i ­
n o  T V D . 18.30 P o ra d n ia  „ Z a u f a n ie ” .
19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .
20 U ś m ie c h  s p o d  p a ra s o la . 20.30 
H a r fa  i f l e t  w  d u e c ie . 20.55 24 g o ­
d z in y .  21.05 S y lw e t k i  p is a rz y  — H a ­
l in a  A u d e rs k a .  21.35 Z a p ra s z a m y  d o  
na s  -  S z p i lk i .  22.05 T e a t r  W s p o m ­
n ie ń  — 1970 — „ C u d z o z ie m k a ” .

U W A G A : T V  z a s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  I
14.05 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 P o p o ­
łu d n ie  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w .  15.3Í 
S tu d io  „ R e la k s ” . 15.35 K ą c ik  m e lo ­
m a n a . 15,55 C z ło w ie k  i  ś ro d o w is k o .
36.00 M u z y k a  i A k tu a ln o ś c i .  16.30 
P io s e n k i t r o c h ę  z a p o m n ia n e . 17.10 
R a d io w e  s p o tk a n ia .  17.30 R a d io k u -  
r ie r .  39.25 K ie rm a s z  p o ls k ie j  p io ­
s e n k i.  19.40 M a g a z y n  m ię d z y n a r o d o ­
w y .  20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.30 M i­
s t r z o w ie  n a s t r o ju .  21.05 K r o n ik a  
s p o r to w a , 21.20 P rz e b o je  z I n te r s tu -  
d ia .  22.00 Z  k r a ju  i  ze Ś w ia ta . 22.20 
T u  r a d io  k ie r o w c ó w .  22.23 B ia ły ­
s to k  na  m u z y c z n e j a n te n ie . 23.00 
M in ą ł  d z ie ń . 0.06 K a le n d a rz  k u l t u ­
r y  i n a u k i  p o ls k ie j .  0.11 N o e  z m e ­
lo d ia  i  p io s e n k a  ze S zcze c in a . 
P R O G R A M  I I
14.00 G o s p o d a rc z e  p r o b le m y  re g io ­
n ó w . 14.10 -- M u z y k a  M a n u e la  d e  
F a l l i .  14.26 M a g a z y n  ło w ie c k i .  14.45 
M u z y k a  B ra h m s a . 15.35 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w . 36.00 L a u r e a ­
c i  K o n k u r s u  im ,  13. W ie n ia w s k ie ­
go . 16.40 P a n  in s p e k to r  p rz y s z e d ł,
37.00 „S to łe c z n e  a k tu a ln o ś c i m u ­
z y c z n e ” . 17.30 S ze rsze  s p o jrz e n ie .
3 7.50 Ś p ie w a ją c y  a k to r z y  — L id ia  
K o rs a k ń w n a .  18.05 M is t r z o w ie  s w o ­
je g o  w a r s z ta tu .  ¡8.25 P le b is c y t  S tu ­
d ia  „ G a m a ” . 18.30 E c h a  d n ia .  18.40 
I n fo r m a c je ,  r a d y ,  p ro p o z y c je . 18.50 
L e n  r o ś l in a  o p ła c a ln a . 19.00 Z a p o ­
w ie d ź  w ie c z o ru .  39.03 K la s y c y  m u ­
z y k i  r o z r y w k o w e j .  19.20 „ K s ią ż k ą  
m ie s ią c a ” . 19.40 M u z y k a  G u s ta w a  
M a h le ra . 21.00 B e la  B a r to k  -  V I  
K w a r te t  S m y c z k o w y .  21.35 I n f o r ­
m a c je  s p o r to w e . 21.40 W y b i tn i  a k to  
r z y  c z y ta ja  u lu b io n e  k s ią ż k i.  22.00 
P r o m e n a d a . 22.30 Z y c ie  m u z y c z n e  w  
k r a j u .  22.50 B r u k s e ls k i  s la w is ta .  
p o e ta  t  d r a m a tu r g .  23.35 Im p r e s je  
ja z z o w e .
P R O G R A M  I I I
34.88 T w ó r c y  r o m a n ty c z n e j  m in ia ­
t u r y .  35.05 S ta n d a rd y  w  r y t m ie  d i ­
s co  ś p ie w a  ze sp ó l T u x e o  J u n a t io n .  
15.30 O d k u rz o n e  p r z e b o je  36.80 H a ­
l in a  A r tu r o w a  R o d z iń s k a  ~  pa ­
m ię tn ik .  16.15 M u z y k o b r a n ie .  J6.40. 
R e p o r ta ż  — „ K o c h a ć  i  s z a n o w a ć ” .
17.00 E k s p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  17.05 
M u z y c z n a  p o c z ta  U K F ,  17.40 B lu e s  
w c z o r a j  1 d z iś . 18.10 P o l i t y k a  d ła  
w s z y s tk ic h .  18.25 C zas  re la k s u . 19.00 
„ P ó ł  d r o g i  k u  ś w ia t łu ” . ¡9.20 N a  
g i ta r z e  g ra  R ic k y  K in g .  19.30 E k s ­
p re s e m  p rz e z  ś w ia t .  19.35 O p e ra  t y ­
g o d n ia : J ó z e f H a y d n  — „ O r la n d o  
P a la d in o ” . 39.50 „ D o b r z e  u r o d z o ­
n y ” . 20.00 M in i- m a x .  20.45 A n im a ­
to r z y  k u l t u r y .  21.80 R e m in is c e n c je  
m u z y c z n e . 22.00 F a k t y  d n ia .  22.98 
G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.30 
S tu d io  n a g ra ń . 23.00 M ir o n  B ia ło ­
s z e w s k i.  23.05 M ię d z y  d n ie m  a 
sne m .
P R O G R A M  IV

15.00 S tu d io  „ G a m a ”  w  s te re o  (s).
16.05 J .  h is z p a ń s k i.  16.20 Ś p ie w a
M a r ia  J e ż o w s k a . 36.25 J . n ie m ie c k i.  
16.40 P A W . 17.00 O p e ra  w  w e r s j i ,  
s te re o . 17.30 D ru g a  o jc z y z n a . 17.50 
Z e  ś w ia to w e j  e s t ra d y .  18.05 K o n ­
c e r t  p o e ty c k i.  18.25 V I I I  T y d z ie ń  
K u l t u r y  J ę z y k a  P o ls k ie g o . 19.00 
S .O .S . d la  b io s fe r y .  19.15 O lim p ia d a  
j .  r o s y js k ie g o .  19.30 Is tv a n a  M a tu -  
za f l e t  w s p ó łc z e s n y  (s ). 20.10 M u z y ­
k a  d o  te k s tó w .  „ P ie ś n i  n a d  p ie ś n ia ­
m i ”  (s). 20.55 M u z y k a  K .  S to e k h a u . 
s e n a  (s). 21.40 Ś p ie w  c h ó r a ln y ,
in te r p r e ta c je ,  te m p e r a m e n ty ,  n a ­
s t r o je .  22.15 W e r s je  i  k o n t r o w e rs je .  
22.50 B e la  B a r t o k  —  „ D la  d z ie c i” .

U W A G A :  P o ls k ie  R a d io  z a s trze g a  
s o b ie  p r a w o  d o  z m ia n  w  p r o g r a ­
m ie .

P R A C A

P O T R Z E B N A  oso ba  do  
s p rz ą ta n ia  m ie s z k a n ia  
c o d z ie n n ie  p rz e d  p o łu d ­
n ie m , S p ó łd z ie lc z a  21/9.

10822-G

R O Ż N E

•TE I .E  P O G O T O W IE
Z d z is ła w  U z n a ń s k i,  22- 
85-97. 7459-G

T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i,  
22-38-32. . 7308-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B u g a js k i,  22-71-46.

5596-G
T E L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  M ia lk o w s k i .  
423-85. 9570-G
A N T E N Y  — R y s z a rd  
D z iw u ls k i,  22-24-34.

8207-G
A N T E N Y  in s ta lu ję  ~  
M ic h a ł  K iz ie w ic z ,  445- 

9338-G
C Y  K L IN Ó W  A N IE  -  te l.  
396-32,' R y s z a rd  B in ie k .

8730-G
C Y K  L IN Ó W  A N IE  -  te l. 
22-05-86 „ S p o łe m ” .

9803-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  — te l.  896-93, .Je­
r z y  K ą d z ie la .  7815-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  ~  808-25, W a ld e ­
m a r  M is z ta l.

10415-G 
C Z Y S Z C Z E N IE  d y w a ­
n ó w  i  w y k ła d z in  na 
m ie js c u  — G rz e g o rz  G l i  
n ie w ic z ,  te l.  22-56-06, po 
go dz . 15. 9653-G
T R A N S P O R T , m e b le , 
p rz e p r o w a d z k i,  765-58, 
H e n r y k  K o z ło w s k i.  ■ 

5345 -G ,
O C IE P L A N IE ,  w y c is z a ­
n ie  d r z w i ,  m o n ta ż  k a r -  
n is z y  230-840, M a r ia n !  
K s ią ż k ie w ic z .  9158-G 
S P E C J A L IS T Y C Z N Y  
S k le p  N a s ie n n y , Ł o k ie t ­
k a  28 o t r z y m a ł z C e n ­
t r a l i  N a s ie n n e j n o w y  
t r a n s p o r t  im p o r to w a ­
n y c h  i  k r a jo w y c h  n a ­
s io n  ( w a r z y w  — k w ia ­
tó w ) .  8156-G
F I A T A  126p z a m ie n ię  
n a  F ia ta  125p, d o  3 la t .  
S z c z e c in , u l.  W isze s la - 
w a  22/5.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.10 Z a w o d y . 16.35 Ś p ie w a  Z suzsa  
K o ń c z . 17 W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a .  
17.15 P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  17.45 
P r o g r a m  d la  w s i.  18.15 F i lm  T V  
C S R S  „ L a t o  z K a tk a ” . 18.45 O m ó ­
w ie n ie  p r o g r a m u .  18.50 T v  d z ie c ię ­
ca . 19 ..1000 p y t a ń ” . 19.25 P r o g n o ­
za p o g o d y , k r o n ik a ,  20.30 S p o tk a n ie  
w  D re ź n ie . 21.20 „R o z w a ż a n ia  o 
s z tu c e ”  — s z tu k a  X V . 22.15 K r o n i ­
k a . 22.30 F i lm  T V  b u łg .  „ Ś m ie r ć  
lw a ” . 23.35 W ia d o m o ś c i,

Kronika wypadków
N A  U L .  G d a ń s k ie j w  p o b liż u  u l.  

K s ię ż n e j A n n y ,  2 0 - le tn i J a n u s z  P. 
w s k u te k  p i ja c k ie j  b ó jk i  z o s ta ł z ra ­
n io n y  w  rę k ę . W e z w a n o  p o g o to w ie  
je d n a k ż e  a w a n tu r n ik  n ie  p o z w o li ł  
o p a t r z y ć  s o b ie  r a n y ,  z n ie w a ż y ł p e r ­
s o n e l k a r e t k i  ł  w  r e z u lt a c ie  za ło ga  
m il ic y jn e g o  ra d io w o z u  p rz e w io z ła  
go d o  i z b y  w y tr z e ź w ie ń .

O k o ło  g o d z . 15.30 n a  u l .  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  w y w r ó c i ł  s ię  z a m ro c z o ­
n y  a lk o h o le m . 4 7 - le tn i S ta n is ła w  T . 
M ę ż c z y z n a  d o z n a ł u r a z y  g ło w y . 
P ie rw s z e j p o m o c y  u d z ie l i ł  r a n n e m u  
le k a r z  p o g o to w ia . P o d o b n y  w y p a ­
d e k  w y d a r z y ł  s ię  na  u l.  S z c z a w io ­
w e j ,  g d z ie  k r ó t k o  po  p ó łn o c y  w y ­
w r ó c i ł  s ię  po  p i ja n e m u  4 0 - le tn l E m i l  
W . O d w ie z io n o  g o , ze w s trz ą ś n i-  ■ 
n ie m  m ó z g u  1 z ła m a n y m  no se m , do  
s z p ita la .

W  S A M Y M  S z c z e c in ie  n ie  b y ło  
w c z o r a j  p o w a ż n ie js z y c h  w y p a d k ó w  
d r o g o w y c h .  N a  t r a s ie  D łu g o łę k a  — 
W y s z o m ie rz  g rn . N o w o g a rd  k ie r u ją ­
c y  m o to ro w e r e m  m ie s z k a n ie c  po ­
b l is k ie j  w s i  W ie rz b ię e in .  S ta n is ła w  
T „  u d e r z y ł  w  z a p a r k o w a n y  na  p o ­
b o c z u  s a m o c h ó d  i  d o z n a ł o o w a ż n y c h  
o b ra ż e ń . P ó ź n y m  w ie c z o re m  na 
E-14 w  p o b liż u  G o le n io w a ,  „ F ia t ”  
125-p S Z D  3798 k ie r o w a n y  p rze z  
Z y g m u n ta  P  ze S z c z e c in a  z je c h a ł 
n a  le w ą  s t r o n ę  je z d n i  1 w y w r ó c i ł  
s ię  d o  g ó r y  k o ła m i.  2 o n a  k ie r o w c y .  
F ra n c is z k a  P . p rz e b y w a  w  g o le n io w  
s k im  s z p ita lu .

<ap>

Elżbiecie Klebańskiej
wyrazy głębokiego współczucia 

z powodu tragicznej śmierci

Ojca
składają:

koleżanki i koledzy z restau­
racji „Reda”

Krzysztofowi Klebańskiemu
wyrazy szczerego współczucia 
z powodu tragicznej śmierci

Ojca
składają;

kierownictwo i współpracow­
nicy z Wagonowni Szczecin 

Główny

1017;

Z A G I N Ą Ł  p ie s  ra s y  se- 
t e r  a n g ie ls k i,  k t o k o l ­
w ie k  w ie  o lo s ie  psa 
p ro s z o n y  je s t  o  s k o n  ta k  
to w a n ie  s ię  p o d  n u m e ­
re m  23-26-34 za n a g ro ­
d ą . 10882-G

M A T R Y M O N IA L N E

D O K U C Z A  C i s a m o t­
no ść?  N a p is z : P r y w a tn e  
B iu r o  „ V e n u s ”  K o s z a ­
l i n ,  C z a rn ie c k ie g o  7. O -  
f e r t y  p r z e s y ła m y  b ły ­
s k a w ic z n ie .  i - K

K U P N O

D W A  ty s ią c e  c e g ie ł — 
p i ln ie  k u p ię ,  te l.  76- 
442. 10845-G

S P R Z E D A Ż

Z A S T A W Ę  llOO fa b r y c z ­
n ie  n o w ą , k o lo r  d o  u -  
z g o d n ie n ia  — s p rz e d a m , 
te l.  441-79, g o d z in y  11— 

10888-G

Z A S T A W Ę  1100 — s p rz e  
d a m , P ia s tó w  71/14.

10078-G 
Z A M R A Ż A R K Ę  TZ-120
z a m ie n ię  n a  p r a lk ę  a u ­
to m a ty c z n ą , te l.  S ta r ­
g a rd  54-03. 10807-G

L O K A L E

D O  w y n a ję c ia  p o k ó j ,  
k u c h n ia  i  ła z ie n k a . R y ­
m a rs k a  77. 84 Î4-G
P O S Z U K U J Ę  k a w a le r k i,  
c h ę tn ie  k u p ię ,  te l.  379- 
88. 10811-G

Z G U B Y

Z G U B IO N O  21 m a ja  
Ś w in o u jś c iu  d o k u m e n ty  
n a  n a z w is k o  R y s z a rd  
N a jd a .  U c z c iw y  z n a la z ­
ca  p ro s z o n y  je s t  o  s k o n  
ta k to w a n ie  s ię .  S zcze ­
c in ,  te L  22-26-04 w  g o ­
d z in a c h  w ie c z o rn y c h  
n o c n y c h . 10805-G

22 M A J A  z g u b io n o  p ie ­
c z ą tk ę  o  t r e ś c i :  „ U s łu ­
g o w y  W a r s z ta t  M u r a r s k i  
J a n  C y g a , S z c z e c in , u l. 
B a ta lio n ó w  C h ło p s k ic h  
78/4”  o ra z  c z e k  i  p ie ­
c z ą tk ę  o t r e ś c i  „ Z a k ła d  
R e m o n to w o - B u d o w la n y  
— H e n r y k  C y g a , S zcze ­
c in ,  u l .  B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h  72 o ra z  c z e k  
i  in n e  d o k u m e n ty .  Z n a ­
la z c ę  p ro s z ę  o  z w ro t .

10804-G

Obrono pracy doktorskiej
Dnia 11 czerwca 1981 r. o godz. 10.15 w 
sali WE-1 na Wydziale Elektrycznym Po­
litechniki Szczecińskiej przy ul. Gen. Si­
korskiego 37 odbędzie się publiczna dys­

kusja nad rozprawą doktorską 
mgr. inż. Waldemara Werakso 

nt.
„Układy kombinowane elektrociepłowni 
zawodowych i.  akumulacyjnymi zbiorni­

kami energii cieplnej”.
Promotor: doc. k. dr inż. Walenty Malewio*
Recenzenci:
Prof. dr hab inż. Andrzej Żeleński 
Instytut Automatyki Systemów Energe­
tycznych Wrocław 
Prof. dr hab. inż. Stanisław Góra 
Politechnika Lubelska 
Doc. dr inż. Bolesław Zaporowski 
Politechnika Poznańska 
Z pracą doktorską i opiniami recenzentów 
można zapoznać się w Bibliotece Wydzia­
łu Elektrycznego Politechniki Szczeciń­

skiej. ul. Sikorskiego 37.
1923-K

PRZETARG
BANK SPÓŁDZIELCZY  

w Policach
ul. Piastów 46. tel. 17-31-71 

ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie remontu budynku admini­

stracyjnego w Policach-Jasicnicy.
W zakres remontu wchodzą następując« 

roboty:
♦  elewacja budynku
♦  zaizolowanie fundamentów
♦  malowanie wnętrz
♦  naprawa podłóg i posadzek
♦  roboty dekarskie
Orientacyjny koszt robót remontowych 
235. tys. zł. kosztorys do wglądu w siedzi­
bie banku. Otwarcie ofert nastąpi 
11.06.1981 r. o godz. 10. Zastrzega się pra­
wo wyboru ofert bez podania przyczyn. 
Do przetargu zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe. spółdzielcze i prywatne.

1968-K

Pracownicy poszukiwani
SZCZECIŃSKA

.SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA  
z a t r u d n i  

+  magazynierów
+  palaczy z uprawnieniami na kotły 

wysokoprężne 
*  pomocników palaczy 
4  pomoeników mleczarskich 
4» wartowników straży przemysłowej 
Bliższych Informacji udziela dział spraw 
pracowniczych, ul. Południowa 1, pokój 
108, tel. 82-42-61 wewn. 421 lub sekretariat 

telefon 82-27-63. 1876-G

REJONOWY OŚRODEK 
SPORTU 1 REKREACJI 

w Stargardzie Szczecińskim 
z a t r u d n i

na okres letni ratowników wodnych do 
Ośrodka Rekreacji i Wypoczynku w Zie- 

leniewlc.
Warunki płacy dobre olus wyżywienie. 
Bliższych informacji udzieli dyrektor 

ROSiR, u l  Szczecińska 35. tel. 722-34.
1969-K

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A  
430-21. s e k r e ta r ia i  re d  n a c z e ln e g o  457-41 s e k r e ta r z  r e d a k c j i

. .. .  . . .  ______ —  ------------------------------  ----------  ««,,  ___ .     , — . . .  re d  p o ra n n e  (od godz «) 22-40-28 i 22-42-50 d a lek op isy  22 -40 -łt
O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu ro  R e lr ia m  '  O g ło s z e ń  70-550 S zc zec in , n i H o łd u  P r u s k ie g o  8. te ł 394-34 o raz  w s zy s tk ie  o iu ra  o g ło s z e ń  R S W  „ P r a s a - K s ią ż k a  -R u c h ’ na  te re n ie  
k r a ju  Z a  tres c t te rm in  d r u k u  o g ło s z e ń  re d a k c ja  n ie  ponosi o d p o w ie d z ia ln o ś c i IN F O R M A C J I  o w a ru n k a c n  p r e n u m e ra ta  u d z ie la ła  x ld z ia lv  R SW  K s la z k a ~ R uch *
t  u r z ę d y  p o c z to w e  C en a  p r e n u m e r a ty  ro c z n e j 312 z ł P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w v « - łk i  za g ran icę  p rz y jm u je  C e n tra le  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw  u l T o w a ro w a  z f  
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„ C a ły  Szczecin w  k w ia iq c h -8 r* Rekompensata nie tylko

Pozostały jeszcze
PO RAZ DZIESIĄTY 

inaugurujemy konkurs 
„Cały Szczecin w kw ia­
tach”  Aż trudno uwierzyć,

! że ta rywalizacja trwa tak 
> długo! Najważniejsze jed­

nak jest to, że w odczu­
ciu szczecinian — nie ze­
starzała się i  do współza­
wodnictwa chętnie przy­
stępują weterani konkursu 
oraz mieszkańcy decydują­
cy się na ten krok po raz 
pierwszy.

DYSPONUJEMY już sporym 
pakietem zgłoszeń do współza­
wodnictwa. Reprezentowane są 
aakłady pracy, szkoły, przed­
szkola, żłobki, osiedla mieszka­
niowe (na razie tylko sp-ni 
„Śródmieście” ), osiedla komu­
nalne, placówki służby zdrowia, 
indywidualne ogródki przydo­
mowe, balkony. Nadal nie ma­
my jednak reprezentantów z 
gastronomii i sołectw. Czy trze­
ba będzie w  tym roku zrezyg­
nować z tych grup konkurso­
wych ze względu na brak chęt­
nych?

J A K A  b ę d z ie  te g o ro c z n a  r y w a l i ­
z a c ja ?  N a  t o  p y ta n ie  ł a tw o  b ę d z ie  
o d p o w ie d z ie ć  p o d s u m o w u ją c  f i n a ł  j u  
b i łe u s z o w e j im p r e z y .  T e ra z  m o ż n a  
je d y n ie  s tw ie r d z ić ,  ż e  o r g a n iz a to ­
r z y  r o b ią  w s z y s tk o ,  a b y  ta  e d y c ja

k o n k u r s u  w y p a d ła  s z c z e g ó ln ie  u r o ­
c z y ś c ie .

S y tu a c ja  na  k w ia to w y m  r y n k u  
Jes t ś r e d n ia .  T r u d n o  n p . k u p ić  n o ­
w ą , d r e w n ia n ą  s k r z y n k ę  n a  b a l­
k o n .  W y b ó r  k w ia tó w  b a lk o n o w y c h  
i o g r o d o w y c h  n ie  je s t  w ię k s z y  n iż  
z a z w y c z a j.  M n ie j  k ło p o tó w  p r z y ­
s p a rz a  z a k u p  ż y z n e j z ie m i.  G e n e ­
r a ln ie  te ż  m ie s z k a ń c y  m n ie j  w  
ty r a  r o k u  z w ra c a ją  u w a g ę  n a  e s te ­
t y k ę  k o n c e p c j i  z a g o s p o d a ro w a n ia , 
za t o  w ię k s z ą  w a g ę  p r z y w ią z u ją  
d o  s t r o n y  p r a k ty c z n e j .  W  p r z y d o ­
m o w y c h  o g ro d a c h  m n ie j  te ra z  p ię k  
n y c h  t r a w n ik ó w ,  s k a ln la c z k ó w  i 
r z a d k ic h  r o ś l in  o z d o b n y c h , w ię c e j 
za t o  w a r z y w .  T o  s a m o  d o ty c z y  
b a lk o n ó w .  S p o r o  s z c z e c in ia n  ze 
w z g lę d u  n a  t r u d n o ś c i  r y n k o w e  u -  
p r a w ia  w  s k r z y n e c z k a c h  s z c z y p io ­
r e k  p ie t r u s z k ę ,  m a r c h e w k ę ,  r z o d ­
k ie w k i ,  a n a w e t  p o m id o r y .  M a m y  
¡c d n a k  n a d z ie ję ,  Iż  c i ,  k t ó r z y  z g ło ­
s i l i  u d z ia ł w  n a s z y m  k o n k u r s ie  p o ­
k a ż ą  rz e c z y  p ię k n e ,  c ie s z ą c e  o k o  
— ja k  z re s z tą  b y w a ło  d o ty c h c z a s

A k c ja  „ C a ły  S z c z e c in  w  k w ia ­
ta c h ”  je s t  k o n k u r s e m , k t ó r y  ro z ­
b u d z a  s z a c u n e k  d o  z ie le n i i  je s t  
je d y n ą  w  k r a ju .  P r z y p o m n i jm y  
C z y te ln ik o m , ż e  k o n c e p c ja  . r o ­
d z i ła ”  s ię  10 la t  te m u  t j .  w  r. 
1971 1 c e le m  w s p ó łz a w o d n ic tw a  b y ­
ła  o c h ro n a  is tn ie ją c e j  z ie le n i,  ro z ­
b u d z a n ie  d u m y  w  m ie s z k a ń c a c h  
m ia s ta , le g i ty m u ją c e g o  s ię  o g ro m ­
ną  ró ż n o ro d n o ś c ią  r z a d k ic h  o k a z ó w  
f l o r y  o ra z  w z b o g a c e n ie  te g o  s ta n u . 
C e ł z o s ta ł s p e łn io n y ,  r y w a l iz a c ja  
z y s k a ła  te ż  je szcze  je d e n  w a lo r :  
w y c h o w a w c z y .  J u ż  b o w ie m  o d  la t  
n a jm ło d s z y c h  ro z b u d z a  s ię  w  d z ie ­
c ia c h  w ra ż l iw o ś ć  e s te ty c z n ą  p o ­
p rz e z  u r o z m a ic o n e  z a g o s p o d a ro w a ­
n ie  te re n ó w  p r z y ż ło b k o w y c h .  
k w ie tn e  k o m p o z y c je ,  z w ra c a n ie  u -  
w a g i n a  d o b ó r  k o lo r y s t y c z n y  r o ś l in  
i t p .

Chuligaństwo na ulicach
(Dokończenie ze str. 1) 

cie gdy na boisko przy ul. Twar­
dowskiego wybiegną następne 
drużyny a na trybunach zasiądą 
kohorty młodocianych kibiców- 
chuligamów, szczecinianie wysta­
wią warty przy swoich samocho­
dach, a ci którzy nie będą mu­
sieli wychodzić na ulice zabary­
kadują się w domach.

R O Z M A W IA L IŚ M Y  d z is ia j  ra n o  z 
p rz e d s ta w ic ie la m i K o m e n d y  M ia s ta  
M O  w  S z c z e c in ie . - Z a p ro p o n o w a ­
l i ś m y  m il ic ja n to m ,  a b y  l i s t ę  z a t r z y ­
m a n y c h  w  d n iu  w c z o r a js z y m  w y ­
r o s tk ó w  p rz e k a z a ć  d o  P a ń s tw o w e g o  
Z a k ła d u  U b e z p ie c z e ń , F i rm a  ta  d o ­
k o n u ją c  w y c e n y  s t r a t  p o n ie s io n y c h  
p rz e z  w ła ś c ic ie l i  u s z k o d z o n y c h  p o ­
ja z d ó w  p o t r a f i ła b y  z p e w n o ś c ią  
w y e g z e k w o w a ć  o d  ro d z ic ó w  o w y c h  
c h u l ig a n ó w  s u m y  w y p ła c o n e  p o ­
s z k o d o w a n y m . O k a z u je  s ię  je d n a k ,  
że  ta ic ie  ro z w ią z a n ie  n ie  w c h o d z i 
w  ra c h u b ę , g d y ż  z a t r z y m a n i  i  
z id e n ty f ik o w a n i  u c z e s tn ic y  o w e g o  
t u m u l t u  n ie  z o s ta l i  z a t r z y m a n i  j a ­
k o  c i ,  k tó r z y  b e z p o ś re d n io  n is z c z y l i  
s a m o c h o d y . I g d y b y  d o s z ło  do  
w n ie s ie n ia  p rze z  P Z U  s p r a w y  do  
s ą d u  z p e w n o ś c ią  n ie  z a k o ń c z y ła b y  
s ię  o n a  u z n a n ie m  ro szcze ń  te j  
f i r m y .

T o  s tw ie r d z e n ie  b r z m i m im o  
w s z y s tk o  p e s y m is ty c z n ie . C z y ż b y ś ­
m y  w ię c  b y l i  b e z s iln i?  C z y ż b y ś m y  
k o le jn e g o  m e c z u  p r z y  u l .  T w a r ­
d o w s k ie g o  m ie l i  o c z e k iw a ć  z u c z u ­
c ia m i lę k u ?  A  m o ż e  b y  t a k  p o d ją ć  
d e c y z je ,  a b y  k o le jn e  m e cze  z o rg a ­
n iz o w a ć  w  J a k ie jś  m a łe j  m ie ś c in ie  
z n a jd u ją c e j  s ię  po za  g r a n ic a m i n a ­
sze g o  w o je w ó d z tw a ?  A le  je d n o  je s t  
p e w n e :  w  p rz y s z ło ś c i s i ł y  p o rz ą d ­
k o w e  n a sze g o  m ia s ta  w in n y  w  s p o ­
s ó b  b a r d z ie j z d e c y d o w a n y  l i k w id o ­
w a ć  te g o  r o d z a ju  w y n a tu r z o n e  m a r  
sze  p rz e z  m ia s to  r o z w y d r z o n y c h  
m ło d z ik ó w .

•  •  *
T A K Ż E  1 d ru g a  in fo r m a c ja  za se r­

w o w a n a  n a m  p rz e z  D T V  w y w o ła ła  
s p o ro  p y ta ń  i  w ą tp l iw o ś c i .  P o d cza s  
s p ra w o z d a n ia  z p o s ie d z e n ia  s e jm o -  
w e i  K o m is j i  P o rz ą d k u  i  B e z p ie c z e ń  
s tw a  P u b lic z n e g o  g e n e r a ło w ie  M i ­
le w s k i  i  K r z y s z to p o rs k i  s tw ie r d z i l i ,  
że  l ic z b a  p rz e s tę p s tw  n a  te re n ie  
k r a ju  w z ra s ta  w  sp o s ó b  z a s tra s z a ­
ją c y  n ie m a l z d n ia  na  d z ie ń . I  j a ­
k o  p r z y k ła d  p o d a n o ... S zcze c in .

C o  p ra w d a  s a m i p u b l ik u je m y  i n ­
fo r m a c je  o ró ż n y c h  z a jś c ia c h  m a ­
ją c y c h  m ie js c e  n a  te re n ie  n a szeg o  
m ia s ta .  A le  n ie k tó r e  -z  t y c h  p u ­
b l i k a c j i  s ta n o w i ły  d e m e n t l  d la  ró ż ­
n o r a k ic h  p lo te k  a p o z o s ta łe , t r a k ­
tu ją c e  o  f a k t y c z n ie  z a is tn ia ły c h  
z ja w is k a c h ,  n ie  s ta n o w i ły  in fo r m a ­
c j i  aż t a k  c z ę s te j i  je d y n e j  w  n a ­
s z e j ga zec ie . A  p rz e c ie ż  nasze  k o n ­
t a k t y  ze  s z c z e c iń s k ą  m i l i c ją  są ta k  
czę s te , że  p r a k ty c z n ie  rz e c z  b io rą c , 
n ic  co  w a ż n e g o  i  is to tn e g o  d z ie je  
s ię  w  S z c z e c in ie  (a ta k ż e  w o je w ó d z  
tw ie )  n ie  je s t  d la  na s  n ie z n a n y m . 
Z a p y ta l iś m y  s ię  w ię c  d z is ie js z e g o  
p o r a n k a  m g r . K a z im ie rz a  S z y m - c h ę  
— za s tę p c ę  p r o k u r a to r a  w o je w ó d z ­
k ie g o  w  S z c z e c in ie  o je d n o :  c z y  
f a k t y c z n ie  s y tu a c ja  w  S z c z e c in ie  
je s t  t a k  tr a g ic z n a  i  c z y  nasze w o ­
je w ó d z tw o  w y ró ż n ia  s ię  na  „ p r z e ­
s tę p c z e j m a p ie  k r a ju ? ” .

— T o , że lic z b a  p rz e s tę p s tw  w  po 
ró w  n a i i iu  z a n a lo g ic z n y m  o k re s e m  
r o k u  u b ie g łe g o  w z ro s ła ,  to  p r a w ­
d a . K o n k r e t n ie  o Z i p ro c . C z y  is t ­
n ie je  w  S z c z e c iń s k ie m  ja k iś  s ta n  
z a g ro ż e n io w y , t ra g e d ia ?  T a k ie g o  
s tw ie r d z e n ia  b y m  n ie  z a r y z y k o w a ł.  
A  c o  d o  n a sze g o  „ p r z e w o d n ic t w a ”  
w  s k a l i  k r a jo w e j. . .  P r o k u r a to r  ge ­
n e r a ln y  L u c ja n  C z u b iń s k i z a b ie ra ­
ją c  w c z o r a j  g lo s  w  t r a k c ie  p o s ie ­
d z e n ia  k o m is j i  s e jm o w e j s tw ie r ­
d z i ł  m . in . ,  że w  w o je w ó d z tw ie  p io t r  

.k o w s k im  lic z b a  p rz e s tę p s tw  w  p o ­
r ó w n a n iu  z u b . r o k ie m  w z ro s ła  o 
p o n a d  30 p ro c ...

T y le  p r o k u r a to r  S z y m o e h a . W y ­
d a je  s ię  n a m , że o b y d w a  p o ru s z o ­
n e  d z is ia j  p rz e z  na s  te m a ty  s p o ­
w o d u ją ,  iż  na d  k w e s t ia m i t y m i  b ę ­
d z ie m y  m u s ie l i  s ię  w s z y s c y  g łę b ie j  
z a s ta n o w ić . N ie k tó r y m  z ja w is k o m  
n a szeg o  c o d z ie n n e g o  ż y c ia  m u s im y  
je d n a k  — w s z y s c y  ra z e m  p o w ie ­
d z ie ć  z d e c y d o w a n ie  N IE .

M . C Z E K A Ł A
P S . D o w ie d z ie l iś m y  s ię  ta k ż e , iż  

l ic z b a  p rz e s tę p s tw  (n a  te re n ie  n a ­
szeg o  w o je w ó d z tw a )  ta k ic h  j a k  za ­
b ó js tw a ,  g w a ł ty ,  r o z b ó j ,  z m a la ła  w  
p o r ó w n a n iu  z u b . r o k ie m . W z ro s ły  
n a to m ia s t  w s z e lk ie g o  ro d z a ju  .w ła ­
m a n ia  d o  p iw n ic ,  m ie s z k a ń , sa m o ­
c h o d ó w  i s k le p ó w . M .C .

WTORKOWA „PRÓBA 
GENERALNA”  przed zam­
knięciem na czas dłuższy 
Mostu Długiego wykazała, 
z czym będziemy się mu­
sieli liczyć. A przecież ko- 
rek-gigant, jak i powstał 
przy owej przeprawie, był 
spowodowany zamknięciem 
tylko części ul. Wielkiej. 
Co się stanie, gdy most zo­
stanie faktycznie zamknię­
ty?

MINIONY wtorek rano 
otrzymaliśmy szereg telefonów, 
w których poinformowano nas, 
że wiele osób spóźniło się do pra 
cy (ZPS, PŻM). Optymiści zaś 
twierdzą, że nawet zamknięcie 
przeprawy przez Odrę nie spo­
woduje aż tak dużych utrud­
nień, bo przecież saperzy pobu­
dują obok most pontonowy. Ale 
należy pamiętać, że do korzy­
stania z tego „pontoniaka”  u- 
poważnionych będzie jedynie 
300 samochodów. Jest to prze­
cież kropla w morzu szczeciń­
skich potrzeb samochodowo- 
-komunikacyjnych.

Opracowywany jest już od 
dłuższego czasu projekt rozwią­
zań komunikacyjnych na okres 
remontu Mostu Długiego. Wy­
znaczono termin jego rozpoczę­
cia. Pod ten termin (1 czer­
wca) ustawiono także niektóre

dwa dni!
B e z  s k r y w a n ia  z a d o w o le n ia  t r z e ­

ba  te ż  p o w ie d z ie ć , iż  m ie s z k a ń c y  
są d o  z ie le n i  S zcze c in a  b a rd z o  
p r z y w ią z a n i ,  w y c z u le n i  n a  s p ra w ę  
n ie u z a s a d n io n e g o  w y c in a n ia  d rz e w , 
n is z c z e n ia  t r a w n ik ó w ,  z le j  p ie lę g ­
n a c j i  k lo m b ó w  z k w ia ta m i,  d e w a ­
s ta c j i  d rz e w  i  k r z e w ó w  p rz e z  c h u ­
l ig a n ó w .  K a ż d y  p rz y p a d e k  le g o  t y ­
p u  w y w o łu je  n a ty c h m ia s t  la w in ę  
te le fo n ó w  i l is tó w  d o  r e d a k c j i .  T a ­
k ie j  m a s o w o ś c i s y g n a łó w  d o ty c z ą ­
c y c h  z ie le n i  n ie  s p o ty k a  s ię  w  in ­
n y c h  m ia s ta c h .. .

KTO zatem chce jeszcze przy 
stąpić do konkursu i osobiście 
przyczynić się do upiększenia 
konkretnych terenów, bądź u- 
waża, że jego balkon lub ogró­
dek zasługują na wyróżnienie 
może jeszcze przystąpić do kon­
kursu. Czekamy! Zgłoszenia na­
leży przysyłać pod adresem re­
dakcji „Kuriera Szczecińskie­
go”  70-550 Szczecin, pl. Hołdu 
Pruskiego 8, z dopiskiem na 
kopercie „Cały Szczecin w 
kwiatach” . (wys)

Notatnik szczeciński
+  K L U B  „ S r e b rn e g o  W ło s a ”  p r z v  

K D K  „ S ło w ia n in ”  za p ra sza  na  
s p o tk a n ie  k lu b o w e  d z iś , w  c z w a r ­
te k  o  g . 17.

4  A K A D E M IC K I  K lu b  F i lm o w y  
p r z y  W S M  z a p ra sza  na  p r o je k c ję  
f i l m u  w ło s k ie g o  „ C o r le o n e ” . k tó r a  
o d b ę d z ie  s ię  w . S D M  „P a s s a t”  p r z y  
u l .  S ta r z y ń s k ie g o  9 d z iś  o g . 19. 
D y s k u s ję  n a  te m a t  m a f i i  s y c y l i j ­
s k ie j  p o p r o w a d z i m g r  Z d z is ła w  
K w ia t o s iń s k i .

♦  W  P I Ą T E K  o  g. 18 w  K lu b ie  
„ P o c z t y l io n ”  S z c z e c iń s k i K lu b  M ło ­
d y c h  P is a rz y  p r z y  Z W  Z S M P  o rg a ­
n iz u je  s p o tk a n ie  u c z n ió w  o  z a m i­
ło w a n ia c h  tw ó r c z y c h .  W  p r o g r a m ie  
w y s tę p  a k t o r ó w  te a t r ó w  s z c z e c iń ­
s k ic h .  p r e z e n tu ją c y c h  k o m p o z y c ję  
u tw o r ó w  m ło d y c h  p o e tó w  ś r o d o w i­
s k a  s z c z e c iń s k ie g o .

4 S P O T K A N IE  z M ie c z y s ła w e m  
S z y m c z a k ie m  o d b ę d z ie  s ię  29 b m . 
o  g 18 w  K lu b ie  P A K  p r z y  u l. M a ­
r ia c k ie j  6/9. T e m a t :  „ P r y m a s  P o l­
s k i  w o b e c  s p r a w  n a r o d u  i  p a ń ­
s tw a ” . W s tę p  w o ln y .

4 S C K  „ K o n t r a s t y ”  z a p ra sza  
d z iś  o  g . 20 n a  p r e m ie rę  n o w e g o  
p r o g r a m u  z e s p o łu  „ S k le p  z p ta s i­
m i  p ió r a m i”  p t .  „ N i k t  n ie  ie s t  pe ­
w ie n ” .

Masło importowane 
po 30 zł za kostkę
W O J E W Ó D Z K I Z w ią z e k  S p ó ł­

d z ie ln i  M le c z a r s k ic h  w  S z c z e c in ie  
in fo r m u je ,  że o d  d n ia  25 b m . w p r o ­
w a d z o n o  n a  r y n e k  w o je w ó d z tw a  
s z c z e c iń s k ie g o  m a s ło  z im p o r tu  p a ­
k o w a n e  w  zas tę p czą  fo l ię  a lu m i ­
n io w ą  z n a d r u k ie m  „ E k s t r a  W y b o ­
r o w e ” . k tó re g o  a k tu a ln a  c e n a  za 
ł  k o s t k ę  o w a d z e  250 g w y n o s i 30 
z ło ty c h .

za wzrost cen benzyny

Taksów kam i -  drożej
W ZWIĄZKU z kolejną pod­

wyżką cen benzyny (od wczo­
ra j je j l it r  jest droższy o 3 zł) 
wzrosły także opłaty za prze­
jazdy taksówkami osobowymi 
oraz , przewóz taksówkami ba­
gażowymi. Ile zatem płacimy 
obecnie? Z tym pytaniem 
zwróciliśmy się do prezesa 
Wojewódzkiego Zrzeszenia Pry­
watnego Handlu i Usług Józe­
fa Peplińskiego.

— W  t e j  c h w i l i  o p ła ta  d z ie n n a  
z a  p rz e ja z d  ta k s ó w k ą  o s o b o w ą  
w y n o s i t y le ,  i le  d o  26 b m , o p ła ta  
n o cn a . C z y l i  je ź d z im y  w e d łu g  I I  
t a r y f y  -  m ó w i p re ze s  P e p l iń s k i .  — 
W  n o c y  zas k o r z y s ta m y  ró w n ie ż  
z I I  t a r y f y ,  a le  o p ró c z  te g o  d o ­
p ła c a m y  50 p ro c . w ię c e j n iż  w s k a ­
z u je  l i c z n ik .  P o d w y ż s z o n e  z o s ta ły  
ró w n ie ż  o p ła ty  za  p o s tó j t a k ­
s ó w e k . D o ty c h c z a s  c e n a  w y n o s i ła  
tu  40 z ł za  g o d z in ę , o b e c n ie  d o d a t­
k o w o  p ła c i s ię  po  10 z ł za  ka żd e  
ro z p o c z ę te  15 m in u t  ( ta k  w ię c  za  
g o d z in ę  w y p a d a  80 z ł) .

— J e ś l i  c h o d z i o p r y w a tn e  b a ­
g a ż ó w k i z r e z y g n o w a liś m y  w  o g ó le  
z ta k s o m e t ró w .  O p la ta  u s ta la n a  
je s t  w c z e ś n ie j m ię d z y  k l ie n te m  a 
k ie r o w c ą .  D o ty c z y  to ,  p o w ta rz a m , 
b a g a ż ó w e k  p r y w a tn y c h ,  n a to m ia s t 
je ś l i  c h o d z i o  te n  t r a n s p o r t  s e k ­
to r a  u s p o łe c z n io n e g o  s p ra w a  ta  
je s t  ro z w ią z a n a  in a c z e j

W y n ik a  s tą d  b a rd z o  z n a c z n y  
w z ro s t  c e n  za u s łu g i ta k s ó w k a r ­
s k ie .  N ie  je s t  to  z a te m  c h y b a  t y l ­
k o  r e k o m p e n s a tą  za w y ższe  k o s z ­
t y  p a l iw a ,  b o  b e n z y n a  w s z a k  p o ­
d r o ż a ła  o je d n ą  szós tą , a o p ła ty  za 
p rz e ja z d y  . ta k s ó w k a m i z n a c z n ie  
w ię ć e j.

— T e  n o w e  t a r y f y  n ie  z o s ta ły  o p rą  
c o w a n e  p rz e z  na s , c z y l i  Z rz e s z e n ie  
P ry w a tn e g o  H a n d lu  i U s łu g  — 
w y ja ś n ia  p re ze s  P e p liń s k i.  — J e s t 
w  t e j  s p r a w ie  d e c y z ja  R a d y  M i­
n is t r ó w  D L Z  54/81. 1 r z e c z y w iś c ie  
n ie  c h o d z i t u  t y l k o  o p o k r y c ie  ró ż ­
n ic y  ce n  b e n z y n y . T rz e b a  b o w ie m  
w z ią ć  ta k ż e  po d  u w a g ę , iż  z n a c z ­
n ie  z d ro ż a ły  s a m o c h o d y , częśc i za ­
m ie n n e  d o  a u t  o ra z  u s łu g i n a p r a w ­
cze. T e  w s z y s tk ie  k o s z ty  m u s i p o ­
k r y w a ć  ta k s ó w k a r z  o ra z  g ro m a d z ić  
k a p i t a ł  n a  z a k u p  n o w e g o  w o zu . 
T a k s ó w k a  s z y b c ie j s ię  n is z c z y  n iż  
w y p ie s z c z o n y  s a m o c h ó d  „ n ie d z ie l ­
ne go  k ie r o w c y ” , k t ó r y  ra z  n a  j a ­
k iś  czas w y b ie rz e  s ię  z r o d z in ą  za 
m ia s to .

NO CÓŻ, klienci nie będą 
zachwyceni podwyżką cen. Po­
cieszające-jest jednak, iż tym 
razem nie zaczną się (jak po­
przednio) problemy ze zmianą 
taksometrów, bo obecnie nie po 
trzeba przeróbek. A ponadto 
może łatw iej będzie teraz „zła­
pać”  w Szczecinie taksówkę. 
Ostatnio bowiem obserwowaliś­
my dziwne zjawisko niechęci 
taksówkarzy do zabierania pa­
sażerów. Wielu z nich przejeż­
dżało wolnymi wozami koło po­

stojów nie zabierając czekają-« 
cych. Może obecnie klient zacz-' 
nie się bardziej „opłacać” , a 
więc trzeba się bodzie z nim li­
czyć.

(su)

A  jednak od poniedziałku

Za 3 dni -  zamknięcie
Mosiu Długiego
W C Z O R A J  p re z y d e n t S zcze c in a  

p o d ją ł  d e c y z ję  o  z a m k n ię c iu  M o ­
s tu  D łu g ie g o  o d  i  c z e rw c a  b r .  tz n . 
od  p o n ie d z ia łk u .  S p o w o d u je  to  n a  
p e w n o  p o w a ż n e  p e r tu r b a c je  w  r u ­
c h u  na  te re n ie  c a łe g o  m ia s ta  i  
z m u s i d o  u c ią ż l iw y c h  o b ja z d ó w  
Szosą P o z n a ń s k a . M o ż e m y  m ie ć  
n a d z ie ję ,  że pr ace na  ty c h  o b w o d ­
n ic a c h  z o s ta n ą  z a k o ń c z o n e  jeszcze  
p rz e d  ty m  z a m k n ię c ie m  i  że s a p e ­
r z y  u p o r a ją  s ię  z u ru c h o m ie n ie m  
p r z e p r a w y  p o n to n o w e j p rze z  O d rę  
n a  W y s o k o ś c i u l .  D w o r c o w e j  (bę ­
d z ie  m o g ło  ? n ie j  k o r z y s ta ć  t y l k o  
300 s a m o c h o d ó w )  o ra z  p r z e jś c ia  d la  
p ie s z y c h  p o  p r z e c iw n e j  s t r o n ie  m o ­
s tu .
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ODPOCZYNEK 
POD POMNIKIEM.

Foto: Z. Jodkowski

Szturm em  przez O d rę  czy li...

Przedsmak remontu
roboty drogowe prowadzone w 
Szczecinie. M. in. do dn. 1 czerw 
ca zostanie zakończana prze­
budowa skrzyżowania al. Pia­
stów z ul. Narutowicza. Właś­
ciwie dopiero od chwili zakoń­
czenia prac w tym miejscu moż­
na byłoby podejmować decy2je 
o zamykaniu ul. Wielkiej i Mo­
stu Długiego. Oczywiście tak się 
nie stało. Obserwowaliśmy we 
wtorek jak niektórzy kierowcy 
(zwłaszcza w godzinach szczytu) 
usiłowali „wcisnąć się”  w aleję 
Piastów z Narutowicza. Działa­
ły  na tym skrzyżowaniu prawa 
godne dżungli. Kto silniejszy 
(czytaj: kto miał większy samo. 
chód) ten bezpardonowo wy­
muszał pierwszeństwo na „ma­
luchach”  i „Syrenach” .

R E M O N T  M o s tu  D łu g ie g o  w y k a z a ł  
p o  ra z  k o le jn y  z r z ę d u , że u k ła d  re  
m o n to w o - k o m u n ik a c y jn y  S zcze c in a  
je s t  p o  p r o s tu  c h o r y .  D o le g l iw o ś ć  
t a  p o le g a  na  t y m .  że  w  w ie lu  
p u n k ta c h  S z c z e c in a  p ro w a d z o n e  są 
o d  l a t  p ra c e  z m ie r z a ją c e  d o  m o d y ­

f i k a c j i  u l i c  c z y  s k r z y ż o w a ń .  R o ­
b o ty  te  są z a c z y n a n e  a n a s tę p n ie  
s p r a w ia ją  w ra ż e n ie , że  o  n ic h  za ­
p o m n ia n o . I l e  cza su  t r w a  p rz e b u ­
d o w a  a l. B o h . W a rs z a w y  i  26-go 
K w ie tn ia ?  N a  i le  w ie lo le tn ic h  e ta ­
p ó w  ro z ło ż o n a  je s t  b u d o w a  d r u g ie j  
je z d n i  . u l .  P o w s ta ń c ó w  W lk p .?  
K o m u  p o tr z e b n a  b y ła  p rz e b u d o w a  
to ro w is k a  na  a l.  W o j.  P o ls k ie g o ?  
D z is ia j d o  t y c h  r o z k o p a n y c h  in ­
w e s ty c j i  z k o n ie c z n o ś c i m u s i d o jś ć  
n o w a  — r e m o n t  M o s tu  D łu g ie g o . 
P ie rw s z e  p r z y m ia r k i  d o  t y c h  p o c z y ­
n a ń  w y k a z a ły  c o  nas b ę d z ie  c z e k a ­
ło .  N ie k tó r z y  tw ie r d z ą ,  że c h y b a  
n a  czas te g o  r e m o n tu  n a j le p ie j  b ę ­
d z ie  z o s ta w ić  s a m o c h ó d  n a  p a r ­
k in g u . . .

J e d n a k  n ie  w s z y s c y  b ę d ą  s o b ie  
m o g li  n a  to  p o z w o lić .  C o  nas 
w ię c  cze ka ?  W c z o ra j o d b y ła  s ię  w  
U M  n a ra d a . S z c z e c iń s k a  „ d r o g ó w ­
k a ”  p r z e d s ta w iła  sze re g  w n io s k ó w , 
k tó r y c h  w p r o w a d z e n ie  w  ż y c ie  w  
p e w n y m  s to p n iu  u ła tw i  p o ru s z a n ie  
s ię  z m o to ry z o w a n y m  p o  S zcze c in ie . 
K p t .  W . K o w a ls k i  p rz e k a z a ł n a m  
ta k ą  o to  in fo r m a c ję :

—  W P K M  z o b o w ią z a n e  b y ło  do  
p r z e p ro w a d z e n ia  r e m o n tu  u l .  K o ­
lu m b a .  P rz e c ie ż  k ie r o w c y ,  k tó r z y  
ta m tę d y  ja d ą  m a ją  w s z e lk ie  szanse 
n a  p o ła m a n ie  so b ie  r e s o ró w . N ie ­
s te ty .  W P K M  r o b ó t  ty c h  n ie  r o z ­
p o c z ę ło . P o d ję liś m y  w s p ó ln ie  k i lk a  
u s ta le ń , k tó r e  m a ją  za  z a d a n ie  p o -

p ra w ę  k o m u n ik a c y jn y c h  c ią g ó w , 
z a m k n ię t y  o b e c n ie  o d c in e k  u l .  
W ie lk ie j  p e łn ić  b ę d z ie  r o lę  p a r k in ­
g u . L ik w id u je m y  d e f in i t y w n ie  le -  
w o s k r ę t  z t e j  u l ic y  w  k ie r u n k u  
W a łó w  C h ro b re g o . P o n a d to  u l ic a  
O w o c o w a  s ta je  s ię  u l ic ą  o d w ó c h  
k ie r u n k a c h  ja z d y .  P r z e jr z e l iś m y  
p o n a d to  w s z y s tk ie  o z n a k o w a n ia  o- 
w y c h  n e w ra lg ic z n y c h  tr a s .  P E D iM  
z o b lig o w a n y  z o s ta ł d o  u z u p e łn ie ­
n ia  i s z c z e g ó ło w e g o  „ o p is a n ia ”  o -  
w y c h  a r t e r i i .

W TYM morzu skarg i utysv 
kiwań chociaż ta informacja za­
brzmiała nieco optymistyczniej. 
Najbliższe dni wykażą czy na­
stąpiła poprawa. Oczywiście 
jest to tylko lekkie „przejaśnie­
nie”  przed nadchodzącą burzą, 
jaką staje się nieodwołalny re- 
mot Mostu Długiego. (Mac*)

P S . Z ło ś l iw i  tw ie r d z ą ,  że p r e z y ­
d e n t  m ia s ta  z a ła tw i ł  z w a r s z a w ­
s k im i  z w ie rz c h  n o ś c ia m i w c z e ś n ie j­
sza p o d w y ż k ę  c e n  n a  b e n z y n ę . M a  
to  w p ły n ą ć  n a  z n ie c h ę c e n ie  s ię  
s z c z e c iń s k ic h  k ie r o w c ó w  d o  z b y t  
c zę s te g o  k o r z y s ta n ia  ze s w o ic h  p o ­
jazd ów -. A le  m y  w  t o  n ie  w ie r z y -


